
S. Kania 
przyjął 
B. ·Aristowa 

I 1ekr&tan KC PZPR - lła­
nłsław Kania przyjął 10 bm. 
ambasadora ZSRR w Polsce -
Bory„ AristowL (PAP) 

Min~ J. Czyrek 
złoży wiiytę 
na Kubie 

:Na uproszenie Komitetu Cen­
łralrego Komunistycznej Partii Ku­
by i rządu kubailskiego, w dniach 
od 14 do 18 bm. złoży oficjalną, 
przyjacielską wizytę na Kubie czło­
nek Biuta Politycznego, sekretarz 
KC PZPlt i minister spraw zagra­
nicznych PRL, Józef Czyrek. (PAP) 

Plenum Zw. Zaw. 
Prac. Wojska 
zakończyło obrady 

W Warll'Z&Wie zakof! "z· • swe l·d· o 
we obrady plenarne Zarzad Głów. 
ny Niezaletnei:o Samorzadne,;o 
Związku Zawodowei:o Pro.cowntków 
Wo.lska. Podczas posiedzenia odbY· 
ło się spotkanie członków ZG 
Związku z pełnomocnikiem mini 
stra obrony narodowej d/1 pra­
cowników cywilnych którei:o paln 
formowano o rótnorodnycb kwe 
stiach oras l)rzekazano mu pytania 
związane s praktvcznym funkcjo 
nowanlem z;wtązku oraz zal(adnle 
nlaml 1ocJalno-bytowyml pracowni. 
ków cywilnych wojska. Podjeto u. 
chwałę precyzującą m. In. stanowi· 
sko zwiazku wobec omawianych na 
plenum zai:-adnietl. (PAP) 

W wyniku macznycb o_potnień 
w realizacji największej krajowej 
inwestycji energetycznej - Bełcha­
towskiego Okręgu Przemysłowe~o. 
zakładany na początku plan włącze­
nia do systemu enerl'(etycznego 12 
bloków elektrowni „Bełchatów" 
trzeba było poddać kilkakrotnym 
korektom. Najważniejsze trudności 
to nieterminowe i niezgodne z te­
chnologią dostawy konstrukcji i 
urządzeń oraz braki w si>rzęcie i 
materiałach budowlanych i trudno­
ści kadrowe. których przyczyną 
jest m. in. pozostające daleko w 
tyle budownictwn mieszkaniowe. 
Złe warunki bytcn1e mieszkających 
w Bełchatowie tysięcy budowni­
czych powodują również znaczne 
trudności w kompletowaniu WVSl>e­
cjalizowane1 kadry dla oowstalącej 
elektrowni i budowanej 11:"1:>1łlnl 
węl'(la brunatnego. 

Odezwa Bani Sadra 
Pnebywający na wy,;nan!u pod 

Pary:l:em, były pre'llYdent Iranu. Ba· 
ni Sadr skierował 10 bm. ośw:ad­
cze.nie do narodu lrańskiei:o, w 
kt6rym wzywa i:o do obalenia rza­
du. „Roootnicy, rolnicy - powstaf!. 
cie i stawiajcie op6r - nawołuje 
Baru Sadr. - Obalcie retim. któr""'. 
okazał sie budzie.I hdny krwi, &ni· 
telł monarchia. Cl despotyczn4 wł&d· 
cy znaleźli się w impasie l na llO· 
granlczu upadku. PodelmuJcle dz.la. 
łan.la twórzcie l1>kalne rady u ple-

' cami oprawców". By; prezydent 
stwlerdzlł. te .lei=o ośwladt11enie zo. 
stało złotone z okazji 2 t'OC1:niCY 
śmierci a.latollaha Mahmuda Telel(· 
haniego, popularnei:o w Iranie dU· 
chownego. któreiro mudtahedlnl lU· 
dowi (lewicowa o.ri:-aruzac.la Islam. 
skal uwatali za r.weao duchoweco 
przywódce. 

• 
Na pochylni stocz 

n.I Szczecińskiej im. 
A. Warskiego trwają 
prace nrzy bud.owie 
kolelnycb jednostek 
dla kontrahentów 
zagranicznych. Mon. 
taż ule przebiega 
jednak bez zaikló­
ceń. brakule nie· 
których elementów 
niezbędnych przy 
wyposateniu stat-
ków. N/Z: prace 
lłfZY budowle sekcll 
rufowe.I kontenerow 
ca - 1>ra ufa si>e­
ejallścl z brygady 
Władysława Saczu. 
ka. 

CAF - J. Undro -
telefoto 
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DZIENNIK 
1.ÓDZICI 

Pierwsza tura · Zjazdu 
•n 

10 bm. we wczesnych godzinach wieczornych I Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „SoHdarno~ć" zakończył 
pierwszą turę swoich obrad w Gdańsku. Trwała ona, miast zapowiedzianych czterecł_l dni, dwukrotnie 
dłużej. Stalo się tak nie tylko dlatego, że wiele cz2 su pochłonęły spory proci;d';lralJ?e i bardzo szczegóło­
W/l dyskusja nad statutem cały skomplikowany proces uczenia się demokracji 1 .leJ regułó gr~ .. ~ormula 
ierwszej tury została r=erzona 0 całą gamę zagadnień programo"?"ych, w tym_ - problem w C!lS e po i­

fycznych. Te właśnie sprawy w ogólnym odbiorze zjazdu wysunęły się na. plan pienyszy Zn~az~o to wyr~ 
w podjęciu szeregu uchwał dotyczących istotnych spraw nie tylko związk1;1, ale i całego raJU, a nawe 
wykraczających pooa problemy Polski. Zwróciła na to uwagę cała prasa światowa. 

Zamierzenia i aspiracje związku 
oraz przewidzdane kierunki jego 
aktyWności najlepiej określają 
uchwały o samorządzie pracowni­
czym oraz o radach narodowYch. 

OŚWIADCŻENIE MSZ 
Zadania na najbliższy okres usta­

la deklaracja zjazdu o charakte-­
rze prol'(ramowYm. 

Stwierdza się w niej, ł.e „celem 
nadrzędnym NSZZ „Solidarność" 
jest tworze<nie godnych warunków 

(Dalszy ciąl! na str. 2) 

10 bm. w Bełchatowie - 1 udzia­
łem wicepremiera Andrzeja Jedy­
naka - odbyła się narada inwe­
stycyjna, kt61'ej przewodniczył mi­
nister górnictwa i energetyki gen. 
dyw. Czesław Piotrowski. Obecni 
byli minister budownictwa l prze­
mysłu mate'I"iałów budowlanych -
Jerzy Brzostek, przedstawiciele za­
interesowanych resortów, zjedno­
czeń, central. kombinatów i przed­
siębiorstw oraz władz woj. piotr-
kowskiego. CP AP) 

W związku z „posłaniem" I Zja­
zdu NSZZ .,Solidarność" do ludzi 
pracy Europy wschodniej rzecznik 
orasowy Ministerstwa Spraw z:a: 
granicznych przekazał PolskieJ 
Agencji Prasowej następujące o­
świadczenie: 

I Zjazd NSZZ „Solidarność" u­
ch~alił „posłanie" do lu.dz! pracy 
Europy wschodniej. Uczyniono to 
w imieniu wielomilionowej e>rga­
nizacji. Akt ten godzi w narodo­
we interMy Polski. 

W niedawnej przeszłości Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych 
prze<l>'l"owadziło rozmowy z repre­
zentantami „Solidarności". Przed· 
stawiono w nieb !.asa '1 pOłitykt 
zagranicmej PRL. .,Solidarność" 
zapewniła. że będzie Dt'Ze6tl"Ze1?ać 
tych konstytucyjnych zasad do 
czego zobowiązuje lłł także wła­
sny statut. 
„Posłanie" „Solidarności" do lu­

Mi pracy Europy wschodniej sta­
nowi demonstracyjną ingerencję 
w wewnętrzne sprawy innych 
państw socjalistyczych. Czy w ten 
sposób „Solidarność'" ~ragnie ~­
kreślić że należy do mn-ego ŚW'la­
ta? I~spiratorzy „p<15łania" na­
ruszyli nacźelne zasady polityki 
zagranicznej PRL. Ugodzili w pol­
ską rację stanu. 
Niepodległy byt Polski, nienaru-

Wicepremier Janusz Obodowski 
przebywai na W ęi?rzech 

w Budapeuele odbyła ale rozm.o I Mil1listr6w W'RL, .Jozse.fem Marje.l_em. wa między wiceprezesem Rady Ml- Omówiono sprawy polsko-węgier­
nistrów PRL Januszem Obodowskim sklej współp.racy i:ospadarMel i Jel 
l zastępca przewodniczącego Rady dals·iego ro-z-woju. 

ządo e 
miedzy . Paryżem a Londynem 

szalność jej granic opierają się 
na przyjażni i sojuszu ze '.?iwią· 
zkiem Radzieckim i innymi pań­
stwami socialis: .wmi. Stanowi 
to kamień węgielny struktur 
bezpieczeństwa w Europie. Rzecz· 
pospolita zna cenę i wagę sto­
sunków z iej sąsiadami. Po raz 
pierwszy w nowożytnych dziejach 
sąsiadujemy tylko z przyjaciółmi. 
Jest to historyczna zdobycz. któ­
re•j socjalistyczne państwo polskie 
nie pozwoli naruszyć. 

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych oświadcza, że inicjatorzy 
„posłania" objawili groźne w po· 
tendaln:vch skutkach niezrozumle· 
nie p0dstawowych tn eresóW nil· 
rodu I pafu!twa w dzisieiszym 
świecie. niezrozumienie układu sił 
i systemu sojuszów (!wa rantu lą­
cych stabilizację w Europie I jej 
pokojową przvszłość. Stali się w 
ten spooób świadomym lub nie 
instrumentem sił konfrontacji. 

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych czuje się w obowiązku 
oświadczyć, że „posłanie" uchwa· 
!one przez I Zjazd „Solidarności" 
wyrządza także szkodę miliono 
wym rzeszom członków tego zwią 
zku, których los związany iest / 
międzynarodowym usytuowaP. 0

E'l1 
i Interesami ·Polski. (PAP) 

PJfl'OH 

SZTABU ROLNEGO 

a y 
10 'bm. odbyło 1łę kolejne posiedzenie sztabu d.s. operaty-.;ynego kiera. 

wania pracami związanymi ze zbiorem i zagospodarowaniem płodów 
rolnych. W tr'akcie obrad. którym prze-wodniczył wicepremier Ro111an 
Malinowski, podjęto dalsze ustalenia i decyzje .w celu usprawni!!nła 
zbioru roślin okopowych, pastewn ycn i ogrodniczych oraz wlaściwe-
10 ich wykorzystania w przetwórstwie i zaopatrzeniu rynku: 

Generalny wniosek, jaki nasuwa syropu, wszelkiego rodzaju wyro­
się z tego posiedzenia - pisze bów kulinarnych, a także spirytu­
dziennlkarz PAP, red. Grzegorz su Jak dotychczas, korzystnie za. 
Milewski - jest taki,- że zwiększo- powiada się kampania cukrownicza! 
ny w okresie żniw wysiłek rolni- z której pierwsze tony cukru juz 
ków i całej gospodarki, nie może kieruje się na rynek. Wkrótce W 
słabnąć. Jesienne zbiory płodów są znacznych ilościach otrzyma go 
jeszcze bardziej pracowite. Musi or letwórstwo oraz przemysł cukier­
zatem wzrosnąć pomoc ze strony 'niczy co daje szanse na odczuwal­
przemysłu zaopatrującego rolnictwo r.ą poprawę zaopatrzenia konsu­
w podstawowe środki produkcji, a mentów. Skupiono dotychczas o 
takze transportu i wstystkich orga- 130 tys. ton więcej warzyw niż w 
nizacji obsługujących wieś. arialcgicznym okresie ub. r. 

Rysuje się realna szansa popra- Wykonuje się plany kwaszenia 
wy zaopatrzenia rynku - poza cgórków. Kilkakrotnie więcej, niż 
t'1;ęsem której nie można zaprze- w bardzo niekorzystnym ubiegłym 
paścić. Tegoroczne zbiory zbóż są r,·ku skupuje się w br. pomido­
wvzsze o ok. 2 mln ton w stosun- rów. Gorzej jest z owocami, m. In. 
ku do ub. r., a ponadto Importuje- sliwkami, a zbiory jabłek kształtu­
my ziarno i pasze. Może nie re- ją się mniei więcej na poziomie 
korc;owe, ale równomiernie rozło- ub. r Jeśli idzie o zimowe rezer­
żone w skali kraju, są zbiory wy, to organizacje odpowledzial­
ziemmaków, co stwarza możliwość r.e za tę sprawę mają zgromadzić 
pelnego zaspokojenia potrzeb ryn- w porozumieniu z wojewodami 
ku oraz wydatnego zwiększenia tyle płodów, by zapewnić ci11-
produkcjl mączki ziemniaczanej, (Dalszy ciąg na str. 2) 

M. Rakowski 

W kopalni „Sośnica" w Gliwi-
cach z delegatami na IX Zjazd 
oraz aktywem partyjnym z kopalń 
i zakładów górniczych spotkał się 
wczoraj wicepremier .Mieczysław 
Rakowski. Dyskutowano nad trud­
nymi problemami aktualnej sytua· 
cji społeczno-politycznej w kraju, 
dzielono się doświadczeniami i opi· 
niami. z codziennej działalnośc par­
tyjnej wśród załóg. 

Podczas blisko 5-godzinnego spot­
kania niewiele mówiono o ściśle 
górniczych sprawach. Pytania i 
problemy dyktowała obywatelska 
troska o losy ojczyzny. Wskazywa­
no na potrzebę odpowiedzialnego, 
ale zdecydowanego I konsekwent· 
nego działania partii l rz11du, 'lł>v 
zahamować demontaż porządku 
społecznego. niebezpieczne tenden· 
cje w rozwoju ekstremalnego nur­
tu w NSZZ „Solidarność", które 
dają o sobie otwarcie znać na I 
Krajowym Zjeźdzde tej organizacji. 
W bardzo gorącej niekiedy dysku­
sji na temat stosunków władze -
„Solidarność" jeden z górników do­
magał się m. in. od Mieczysława 
Rakowskiego, aby dopisał on dal~ 
szy ciąg do swojego głośnego arty­
kułu „szanować partnera", włącza­
jąc doń własne doświadczenia z 
d7,fałalności w rzą~ie. 

Rozmawiano szczerze, niekiedy 
bardzo osobiścle, pojfkreślając duże 

na spotkaniu 

atuty, .Jakie zyskała partia po IX 
Nadzwyczajnym Zjeździe, który 
wyłonił w pełni demokratycznie 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

lzraielski premier 
w Waszyngtooie 

Premier Juaela. Menachem Be­
gin, przebywa,fący w Stanach Zjed­
noczonych z tł-dniową wizytą. kon­
ferował w środę - w trzecim dniu 
ro?.mów - i: Jtrezvdent. m Ronal­
dem Reaganem, ; kt6rym po11ow­
nle ma sle s11otkal: w czwartek, 
oia11 z sekretarzem stanu, Alexan. 
drem Halglem. 

DZIER 
KIESIE 

'W 254 dniu 
W'teszło o godz. 
zał o rodz. 19.01. 

roku 
8.03, 

słońce 
zajdzie 

Dztł: Dagna. laeek, Prot 
. Jutro: Marła, Gwidon 
Pojutrze: Eugenia, Filip, 

Aureliusz 

dniu dzisiejszym dla ł.odz1 

orzewlduJ• nasteouiara ooi:ode 
zachmurzenie umiarkowani' 

okresami duze. Moźllwv prze­
lotnv onad lub burza. W nocy 
I rano mdv. Tem11. maks. w 
dzień 21 st. Wiatry 1łabe zmien­
ne. Ciśnienie o Rodz. 19 wy­
nosiło 995,l hPa (746,4 mm). 

Prezydent Francji, Francois Mit­
terrand przybył wczoraj na kolej­
nil rundę międzyrządowych konsul­
tacji, prowadzónych irrzez Londyn 

z ParYżem, w ramach których 
spotykają się brytyjski premier z 
prezydentem Francji. Wraz z Mit­
terrandem przybyło do Londynu 11 
ministrów, w tym spraw zagranicz­
nych i finansów. 

Ponad 8000 mieszkańców Frankfurtu nad Menem wzięło udział 
w demonstracji. pl'2eelwko zamknie cłu miejscowych zakładów metalur­gicznych, eo spowod0owało zwolnienie 11 pracy 5000 osób, 

1901 - Ur. :r. Strzelczyk 
działacz ruchu robotniczego 

Jak informują źródła oficjalne, 
obszerny program rozmów brytyj­
sko-francuskich skocentruje Się 
przede wszystkim na stosunkach 
obu krajów oraz ogólniejszych pro­
blemach funkcjonowania Wspólne· 
go Rynku. Wśród problem~w mię­
dzynarodowych czołowe miejsce w 
dyskus.fach zajmuje Bliski Wsch~, 
Afryka południowa oraz kwest.ie 
Wschód-Zachód. W Londynie pod· 
kreśla się. że jakkolwiek socjalistę 
Mitterranda I konserwatystkę pa­
nią Thatcher dzielą zasadnicze róż­
n~ce ideowe. w wielu podstawo­
wych kwestiach politvcznych sta­
nowiska oficjalne Londynu i Pary­
ża są identyczne, lub bardzo zbli­
żone. 
Wśród kontrowersyjnych proble­

mów brytyisko-francuslcich, które 
z pewnością . nie zostaną załatwio­
ne na obecnym spotkaniu. wymif'­
nia się spra"Vę budżetu EWG i ?>'l­
lityki rolnei tej ori:ianizacji. Inte­
resującym r>Unktem rozmów 'Vflt · 
terrand - Thatcher l odpowled· 
nich ministrów będzie kwestia tu­
nelu pod kanałem La Manche. 

Omawiana jest też sprawa· przy­
szłości samolotu ponaddźwiękowego 
„Cone<>rde". który Francuzi chcą 
wYcofać, z powodu nieopłacalności 
~ksploatacj.L 

CAP - ADN - telefoto 

Huta „Katowice" 

Wokól „sprawy dyrektora" 
10 bm. przed bramą glów.ną Hu1y 

„Katowice" odbyła Się m.asów'ka zor. 
ganlwwa.n.a orzez KomlsJe Zakłado­
wa NSZZ „Sollda·rność". Og1'<>sZ<lno 
n.a niej wyniki referendum orzewo­
wadzonego przez ten związek w 
dniach 7--8 bm. na temat oso·by M· 
czelne.go dyrektora kombinatu. Jak 
POlnformowa.llJO, większość załogi 
opawledzlala sle za 1J111lan11 na tym 
stanowisku 

Przypomnijmy, te tzw. ,,sprawa 
dyrektora" wynlJtł.a w Hucie „Ka­
towice" oo wy!kona0nlu orzez niego 
deeyzjl prokuratora o zamknięciu 
zakładu ooHgraflC'Znego, gdzie dru. 
kowano biuletyn .,S<>ll<la mości" 
,.Wolny Związkowiec". W ~tatn.lm 
lego numerze zamieszczone były 
treści I karvkatu-ry antyradzieckie 
Prokuratura WoJewódz'lta w Kat.o. 
wtcach wniosła do sądu a.ki oskar­
:l:enla orzec\W'ko naczelnemu re.da'!<. 
torowi tego biuletynu. 

Od szeregu <:In.I w Hucie „Katowi­
ce" rządzHv emocJe. Oolnil publlcz. 
ne.1 znane są stanowiska. ja.kle w 
tej sprawie za lmował Komitet Fa. 
bryczny p.artil l inne organ1zacJe 
działające w kombLnacle. W zwląuu 

z referendum :r.&•rządzO<!lym przez 
KZ NSZZ „Solidarność" WYP<YWie 
dział się tak:l:e ostatnio minf.ste1 
hutnictwa I urzem~lu maszyllJOwe. 
go - Zbtgnlew Szałalda. Zgodnie 
z jego oświadczeniem, Stan.ldaw 
Bednarczyk pozostaje nadal naczel 
nym dyirektorem Huty „Katowice" 
gdv:I: referendum by)() nleiegalJile I 
nteuzamidn!one. 
Jednocześnl.e PAP <>trzymała 10 bm 

dokument, z którego wyruka, te 
Koml~1a Zalkładowa NSZZ „Sol1dar· 
ność" Huty „Katowice" zawiesza 
dru.k biuletynu lnfol\ITlacyj·nego 
„Wo1ny Zwlazkowiec" w dziale 1>0ll· 
iirafii Huty „Katowice" do czasu 
zakońC'Zenla nost~pawanla sadowe!(o 
przeciwko redaktorowl naczelnemu 
Natomiast. dY'!'ektor naczelny kombl . 
na1u nie dalej 1ak do 19 wrześni.a 
br ma wprowadzić nraMwnl.ków 
POllgrafll na Ich właściwe · stanowi. 
ska . Tym samym usługi POllgraflcz. 
ne za,k!adu na rzecz KZ NSZZ „So. 
Udarność" mal11 zostać ograniczone 
do wydawa.nla wiadomości „S<>ltdar. 
n.ości" I Innych okollcznośclowycll 

(Dokończenie H atr. 1) 

1877 - Ur. P. Dzlerlyńskł 

1944 - Wyzwolenie Krosna 
1906 - Ur. A. Bohdziewicz 

reżyser filmowy 

8włat stoi Jeno samą sprzeez· 
nościlł i rozmaitoścllł. 

- Mó~łby pan zrobić dziecku 
przyjemność i zjeść tę babkę! 



Wokół „sprawy dyrektora" Pierwsza tura Ziazdu zakończona 
(Dalszy ciąg. na str. 2) I m~m obeUyiwego JaJcl6ku 1 ten de.n- (Dokończenlę ze str. 1) wo.bee prawa., uwoln.lenle uwię- / żądamy _ stwierdza a.tę _ a.by ga~. pod.gryizają go _ nie Watęa" 

wydawnictw, zgodnie z ustawą o cen cy.nym atalkom - atwierdza elę w tycia w g""""odarczo I politycznie zionych za przekonaala I ~bron„ u11tawa o radach narodowych za- lecz sprawę . 
.7:Urze. uchwale. --.... . . ~ ~ . - · „ Wvmk głosowamla., jarkle nast11.~łe 

W refere.ndum, w którym zadano Nie dopuścimy do szerzeni.a aię suwerennej Pol.!ce. Chodzi o tycie represjonowanych za d.z1ałalnośc pewnia·ła poszanowa.nie opl.nu S·po- po dy&~usjl po.zwoL!ł zo.riell/tować się 
załodze Huty „Kawwice" cztery PY- samowoli, da~szego dyskredytowani.a wolne od uhóeł.wa, wyti:ys:ku, stra- wydaiwn~ I Z'Wiązlkową; ratowa- łeczn?ścl mla~t .1 gmtn w sipr.awle w Istniejącym na zjeździe u'kładzle 
ta.ni.a, uczMtn~czyl-0 12.300 pracow;nl- k

1
adr kier<>wm1czych, niszczenia ucz- chu i kłamstwa, w społeczeństwLe nia zagrożonego zdrowia narodu podziału administracyjne.go. . st! wni-osek 0 wpTowadzen.le zasady_ 

kow: wobec Io.TI6 obecnych w tym c.wych ludzi, tworzenia wśród z.a_ corganizowanym d.emokratyanie po.przez ochronę środowiska Tę wchwałę o trudnych Jeswze wytiera1noścd wiceprzewodnlc'lących 
czaste w j)racy. W głosow.a.nlu n~e ł·o•gl klimatu :ta9tr.a5zenia l nalllta- l dln. „ i6"~ • kł d ''-· łu"b • do przewidzemiia Ile don-iosłych 1 p.rzez zja.zd - został większością głooó.w 
brało ud-ziału 211,9 proc. pr.acowm- i:u - !)Odkreśla uchwala. pra.woną ie • zw ......,zenie na a uw na I z ę • al oddalony podobnie jak za•kao: łącze 
ków huty .. W. na:ib.a•rdzleJ bulwerS'U- Nie po:iwdl.l.!;ny, &Jby czlo.nek -par- Dziś naród - głoei d~klaracja ~roiwia l za,pewnienie . ludziom pewnością $1tutik~ch dla d s~ego nia funkcji przewodniczącego zarząd~ 
JąceJ spr.aylle. czy dyrektor Bedn.ar- tli, tow.arzyS'Z Sta.nl-sław Bednarczy'k _ oczekuje: po.prawy z.aopatrz.e- niepełno.sprawnym . naleznych im r00wo.ju sytuacJi p<>lityczneJ W regionu 1 członka Pre'l:y<iium Komlsjl 
czy.k paw1men być nasz;i.:m dyrek- poddawany był stronntczej I berpoci. I ....,_ oM t _ praw w społeczeństwie• węgla dla kraju zjazd padjął be-z tadne.1 dv- Krajowej. · sprawę tę następnie r<Y.1-
wrem, 1.5-94 osoby odpzywiedzl.ały - .!;tawneJ kam.pant! oswzerstw. n & W ~J wn - po.przeli: US ano ' &k·usjt. Tylko jeden delegat r,wró- t · t lnl . 1 j 
tak, a 9.00~ osób - nie. · An.archi.a, samowola I bezpl!'aw\e wlenle kontroU nad jej produkcją, ludności i przemyisłu - poprzez 'ł I ó · o5ć t kstu s rzygmę 0 genera e n>e zap su ~c 
Betpośredni.o PO m.a1Sówce, od-był.a w na.szym socj.allstycznyTlll ltraJu I w podziałem i cenami we współpracy za.gwara.ntowanle górnikom odpo- ci h ll~agę na n esp J-n e ~ stf tu~~ zaik;z~~djrzełllilego P • 

się konferencja pr.a:S<>'Wa KZ NSZZ name1 hu-cie nie 1>rze.1dl\. z SoJida-rnością" Roilni.ków Indy- wiednich wa.runków życia i pracy. UC W~ y. . m~ttalo~o n~co ób ~ oływ81llla KO· 
„Solldar:ność" z udziałem krajowych Nie uznajemy tak z.wamego me- . " "• f poda _ Cele te _ gł-o.si si w zakończe- PodJętO równ1ei w:hwałę, W s a P s „_w · 
1 z.ag.r.a.nlczny-ch dziennlk.arzy o<r.az rendum, ptzeprow.adzone.go pad ure- widualnych , re ormy ~os r . ę któ 1 j d dom.ag.a się zagw· _ masjl Krajowej . W jej Skład wcho-
ekLp radia i tv. Zabronlo.no wstępu sją 1 uwierającego tendeneyjne PY- czej - poprzez tworzenie auten- mu tego dokume~W - osiągn-lemy rt z 8:z b t -1 możliwa- d·zą: przewod.nl-czący Komisji Ku· 
.na konfe rencję e.k Lpie dziennika Te- tania. Nie u-i:na.1emy tet .lego rze- tycznyelh samorządów pracow·nl- w warunkach Jedności naszego rśa.n owa~dn ° ywa ~om k ·u w 1owe.1 . przewodniczą-cy za·rządów re-
il.ewizjl Pols'k·ieJ. czywistych t og<oszonych wyn.Lków. ca: eh i likwidację nomenklatury związku l solidarności jego człdn- ci swo ego. wy ł'U raJ , glonów ' oraz oso.by wybralile przez 
członlkowle KZ S<>lid.air.n<JŚCi" u- wzywamy człon'ków partii Huty Y • • fi ków działania różn eh sił stwa- którym chcą mieszkać i pracować. zjaizd według za.sady, te ka:!:dy re-

dziel.aa.l dziennlkarz~m wyjaśnień na „K.atowLce" do p0deJmowa.nia zdec:y- partyjnej oraz wdrozenie e e>kt~w- ' . Y • . _ U<:hwała postuluje umożlifw,iooie glon ma z g6'ry okireśloną llośa 
~ema·t motywów, jakimi klerow.al\ dow.anych d'liał.ań w celu 1x>rożęr11.a nych mechan.lllJ.lllów ekonom1cz- rzających poc.zuc1e .zag;rozenia ze owro.tu wsz stkim emigrantom miejsc proporcjona·lnle do licz.by 
<iię ()Odejmując decyzję 0 przepro- ootesu szerzą·ceJ się anarchii i de- nych; prawdy - poprze.z społecz- wnęt:zne~o nie ~b1o~ą nam Woli P . Y instytucję podwój- c:r:lonk_ów. Ro";S"erzono u-pra.w;nie.nla 
wad-zeniu referendum oraz od.pawia- roni;a.niz.acjl pracy. . ną kontrolę środków masowej In- walki o ideały S1erpma 80, o rea- m. in. poprzez . . · komlsJI rewizyj-ny-eh wszystldch 
dali n.a szereg pytań. Podlkreśla- Zwr.acalIIly się do ws-z:vistkich org.a- formacJi i odkłamanie pols.k.iej liza.cję porozumień z Gdańska, nego o_bywatelstwa, zlikwido.wanie szczebli. K'l'aj-Owa Komi'11ja Rewizyj-na 
;no m. In„ że zamiarem referen. ni-zacjl partyj.nych w kr.a·.1µ o PO- zlk ł 1 k lt . d odc 'i _ Szczecina I Jastrzębia". utrudnień w wydawa·n1u paszp-or- nie tylko - jak dO!y-chczas - nad· 
dum było uzyskaihie ootwiertlzenl.a par-cle n.asze.1 w.aLki w słusznej spra- s· o Y ' 'U ury, er;i raci . . . tów. zoru je i ko.ntrol'Uje flnarnsO'Wll d•zla-
wi.arygodnoścl Komisji Z.akł.adgwej wie pOSz.a.now.ani.a prawa I dyiscypll- poprzez przeprowadzenie wolnych .NaJrwazniejseym, opróc~ deiklał'~- Na sesji por.an.nej kontynuowano łalność Komdsji Krajowej i jel Pre-
„Solidar~-ci". GJnodzlło tak:te o ny, ,°'brony godności rze1elny~h I wyborów do Sejmu l rad narodo-- CJ.!., doku.mentem 05tatmeg<? dnia dy,s.ku,sję nad statutem. Prezydium zydium, ale będzie też ko.nirolować 
ok reślenie co może w za.kładzie re- uczcJ.V,1ych kadr, ol>ron'( socj.a~~zmu wych· sprawiedliwości - poprzez Z)azdu Jest uchwała podJęta w Komisji statutowej zwróciło się do zgod.noś~ Ich dzlałalnoścl ze stłlit'utem 
al izować dyrektor. Był to równlet w Pol'Sce - stwlerd-za st: w u<: wa- zap~nienie równo..ścl wszystkich 21wiąt11ku ze zbliżającym się termi- zj.a.zdu 0 wniesienie do . dyskusji I uchwałami Zjazdu. 
wyru caroK;~zt.ałtu .~zlał.ań, jaikie le . nem UI>iYWiU kadencji rad nuo- dwóch spr11w: w.prowad·zen1e funk- Cały niema-I rozdział doty.ez•cy 
związek „Solida.rność Podejmuje w „___ h t · ~A•t · c.Jl dwóch wiceprzewodniczących ko- strajlków pozostawiono bez zmian, 
.sprawie ok•reślania z.as.ad fu.n~c.1ono- R I · ...,.wyc ~ opnia ~ 11:wowego. mJ!s11 k•r.aj<>wej oraz zakaz łączeni.a mimo prób WJ>rowadzenla kll'ku po-
w.ania samorządu w zakładzie pracy Zjazd strw:ierdzU, te załozenla do ·fun.ltcjl przewodniczącego zar.z:i,d'U pTawe.k, zmderzają-cych do ograindcz~ 
- wyjaśniali członkowie KZ. ea na szansa poprawy projeltitu ustaiwy o radach na;ro- regionu z cz:łon.kostwem w Frezy- nla momwoścl podejmowamia straj• 

• • • dowych mnie«"Zają do z:achowania dium Komisji Krajowej. Pro-pazy. ków, np. przez przeniesienie na wYt"• 
Org.anlza<:Je !XXl'.lty·c-zne 1. s~eczno- . przez FJN dOltyohczasowej wyłącz- cje te _ k,tóre były juit roxpa.try- szy szezebel władz zwląZkowy<:h de-

-zawodowe Huty „Katowl·Ce .z.aję,y ośc' 'k · · w.a.ne )'.Xllprzedniego dnia - wy'>U- cy.zjl w tyc.h spraiwach czy tet usta-
•ta•n.owiJs.ko w sprawie; referendum. n - \ w za res1e opr~cowywan;a nięte zootały z sali iU'1 po z.aikoń- lenie te·rmlrnu między s.trajk!enl" 

A·ktyw PZJPR Kombmatu ~etailur- (Dokończenie ze ;tr. l) ków na import. Są jednak t inne programu wyhoł'czego 1 zgłas:zama czenlu d)'ISkusji nad l)oprawkami ostrze.gawczym, a właś<:dwym. 
gic:uiego - Hut.a „K.artow~ce ~<le- głośó zaopatrzenia. R-ozpoczął się trudności. Poinformowano na po- kandydatów n.a radnych. Um.emo- do rozdziału mówiącego o struk- Pod koniec debaty poWll'ócHa 11pra. 
c~dowa.nle i Jedn~nnacznle popiera • · ó · d 1 h _,1·edzeni'u, z'e w zakładach nie moż- żliwja to społeczeństwu - głosi tur.ze wladz zrwiąwu - i tym mo- wa podjętej w dniu poprzednim inl. 
oswi.adc-zenie mlrustra hutni ctw.a I skup z1emmak w Ja a nyc , na z.a- . · t d TaiwY l t i f 1 n1 
przemysłu ma,gzynowego w Slll'awle opatrzeni'e ludności. t>zecz w tym, na z powodu braku ludzi szybko uchwała - za.prezentowania swej tywow.a.:i-o pow.ro ozisłp . 'ie k n c. a ywy zm any s ormu owa .a pa-. · · · , „. ć t r t d Kwestie te w,zbud Y wle o - ragrafu 1 statutu, będącego rodtz.a• 
melegalnego l meuz.a.s.adnl0<nego e- bv w 90 proc. zaspokoić potrzeby załadować i wyekspediowa go o- wo l, a ym samym narus~!l po - twwer.sjl i emocji. Pojawił s.ię za- jem deklaracji politycznej. I;ni-cjato-
fere~dum, narzuconego załodze i:irzez nic póżniej niż do 10 października; wych nawozów, ·w tym fosforo- stawową zasadę KonstytucJI PRL. rzurt 0 wprowadzanie z.amle.szania rom nie udało slę jednak zebrać pod­
Kom;,sJę Zakładową NSZZ „S<>Jdar- rć\\nocześnie należy dążyć do u- wych, tak potrzebnych na jesieni, ' Zjazd domaga się, a,by ordyna- i lama.nie przyjętego porz;idik.u 0 - plsów wymaganych 10 proc. deleg.a­
~~yji{eg~zyf1~;'. ~.i1crii_~~l! a roi= trzymania właściwych relacji ce- W tej sytuacji pomóc ma wojsko. cje Vl'.yborcze do. ciał prz~ta.wi- b!wd· Nie było to - jr.k s1'\v:1.~~~~~ tów Zjazd postamowlł nie wracać do 
tana przeciw.ko dyrektorowi n.ac-ze!- ni,wych w skupie i sprzedaży tych Żołnierze aktywnie włącza się też c1elskich zapewn1zy orga.mzacJom nie okazało - jedyn e . :J. 1 tej sprawy już zantknl~tej. 
nemu Huty „Katowice" stanowl wy- pł<.dów. Po niezbyt korzystnym do akcji wykopkowej; obecnie bie- społecznym i polityicz·nym swobo- troski o w-Lgiędy forma.~~'.,y ~e~ Zjaz<i zcbowdązał zaaządy regłonr.1-
r.az .awanturnictwa i br.a'ku obywa- I półroczu, ostatn1'0 poprawił si„ rze już w niej udział przeszło 4 dę zgłaszania kandydatów Pozo- kryły się za tym Istotne spw ~ d ne, by do 24 bm. rozpatrzyły zmla-
tel:slkie1 odipowiedzl.a·lmoścl. Jesteśmy „ . . . · rytoryozne i personailin~. . 3Jf 

20 ny w statucie I zaa.pelował do re-
-zdecydowani l>ronlć oorządku praw- skup mleka. w zasadzie w pełni tys. żołnierzy, a w razie potrzeby, stawi.alil.!.e daneJ orga.nizacji poza .emocjonalnym wystąp1~a1u i.ech gwnu 0 ratyfl-kację tych zmian w 
nego ol>owiązującego w naszym so- zaspokajane jest zapotrzebowanie rolnictwo może liczyć na jeszcze FJN nie powinno ograniczać tego W.alę.s.a zarnuclł bldżej n_i~:>\~re~10- całości. Zmiany w statucie wyme.gają 
cJ.alistycznym ·państwie. Potwierdza- rynii.u na mleko spożywcze; można szerszą pomoc. prawa. Prawo zgłaszania kandy- nym -osobom „poopu~~'"-'11e~' dtr akceptacji ponad połowy regionmv, 
my słuszność stanowiska zajętego będzie prawdopodobnie wyproduko- datów winny mieć także gru.py Lega-tów, co f.aitalnle mo!e s ~ 0 j c skupJSjących p<>nad polowe ogółu 
przez Komitet F.a.bryc=y PZPR o- wać W•i'ęceJ' serów twardych. Ppdsumowując wnioski I posle- obywateli _ stwierdził - na ~ez.ulta tac 1_ z 

1
az- członków NSZZ „Solidarność". 

kreśl.ającego szkodliwy charakter dzenia sztabu, Roman Malinowski ' . · . ,___ . ć du Powiedz-iał, że rue t~go, rue 1a- Na zakończenie obrad plerwsze3 
dz iałań Komisji Zakł.adoweJ NSZZ Niekorzystnie natomiast kształtu- podkreślił zwłaszcza, iż należy dą- .Liczba. kandydatv~ • winna by seł

0 

chcą ludzie, a1e ch~ą by zjazd tury Zjazdu Delegatów NSZZ „SoLI• 
„Solidarność" . jt- się sytuacja w skupie i kontrak- żyć do tego, by maksymalnie skró- nieogra.niczona. TaJnosć głosowa- coś dla nich zwbil. _ darność" -zabrał głos - przewodniczący 

Od wielu miesięcy d.o-z6'r technlcZ- tacji żywca. W takich wojewódz- CIĆ -okres zbioru dobrych tegorocz- nia oraz dokonanie aktu rzeczy- Ogłoszono porze:wę dla U:J>oi,·ząqko- KKP, Lech Wałęsa. „Solidarność" 
ny I kadra kierow.n icza or.az fa. twach jak: chełmskle, radomskie, nych plonów i tym samym uniknąć wiste.go wybo·ru muszą być obo- wanlia dyskusji, Emocje me-co opa- ie<;Inak czegoś nas n~u.c:tyła - gtwler­
bry;C"Z>ne lni.ta?cle partyjn~ podlega- zamojskie, rzeszowskie, nowosądec- strat. Mówiąc o konkretnych usta- wiązkowe. Wszystlkie oirganizacje d!y. j M dz1t - I m.am nadzieJę, że następny 
ją u.stawlczneJ n.agon-ce, rożnym for- kle, ł~mz'yńskie, •·-ośnieńskie, skup i gru;py ob,..."'atell Z"łas.zające k.an Po przerwie R)'1SZ.B·rd Buga iz k na· zjazd będz.ie już lepszy. Na tak.im 

Epilog sprawy 
redaktora 
T. Samitowskiego 

Jak dowiaduje się dzieninlikarz 
PAP, 10 l>m. przed N.aczelny11n Są­
dem Dziennik.ar>Sklm SDP odbyła się 
ro:z.pr.a.w.a reirl.zyjna red. T.adeąsz.a 
Samltowsk·iego, dzienni.kana Teilew\­
zJI Pols'kiej obwLnionego o n.arusze. 
rue etyki zawodowej w materl.ałach 
Jego autorstwa dotyczących wyda­
rzeń w Radomiu l OlS'Z/ty.nie. PrzY­
'POmnijmy, że sąd pierwszej instan­
cji orzekł u,gunięcie red. T. Saml­
towskiego ze Stow.arzY6zenla Dzlen­
nikar~y Polskich. 

Rzeczni)t dys<:yp1Lnarny SDP uznał. 
te wymieirz<>na kar.a Jest :robyt suro­
wa I wniósł o r~wizlę tego orzecze. 
n'.a. w tr11kcie !'IOZl>r.awY rewl-i:y1-
111ej, oo za,pozn.anlu się z materiała­
mi dotyczą·cy11ni &prawy l wy·słucha­
nlu opinii biegłych, Nacze!lny Sąd 
Dz'.en.ntk.arskl zm!.enn wyroik n.a ko­
rzyść red. T. Samitows'ldego. Wy­
mierzył mu karę z.awleszeni.a 1w pra­
'iwach członka SDP na ok·res 1 r:oku. 
WyrOlk jest prawomoc.ny, (,PAP) 

Wystawa 
8. Chromego 

,~ "'"' leniach, wicepremier zobowiązał J.W ' ."'' - zowsza zanucił delegat,om n e 0 - z.1eździe jak nasz, czy Innym, na-
zwierząt rzeźnych jest n.iższy od posz<:zególne resorty do rozpatrze- dydatów wmny mieć swych mę- sekwencję: · doty-ch-cz3s znaczna prawdę nie ro.związuje się proble-
40 do 50 proc. w porównaniu z nia w trybie pilnym wszystkich żów zaufania w komisja.eh wy- część uczestników zjazdu opowiada· mów. Teraz właśnie, kiedy tyl­
ub. r. Największe obniżenie kon- możliwości poprawy bieżącego za- borczych wszysitkicll szczebli. ł.a się z.a siLną po.zycją przewod- .ko zasygnallzowaliśmy ki~un-
traktacji na najbliższe miesiące no- opatrzenia rolnictwa w części za- Zjazd zalecił Komisji Krajowej niczące.go', a z dirogle1 s~rony przytl- kii działania. jest pole do po-

• k' łó . . muJe się poprawki do statu-tu ę pisu dla powołanych gru-p tematycz-
tują stołeczne WOJ. warszaws ie, - mienne do maszyn, transportu prze- po~ołan1e zespoł·U. do opracowani~ pozycję osła.bi.aJące - zasadę wy- nych. Teraz właśnie muszą być do­
dzkie, piotrkowskie, skierniewickie, wożącego płody - w akumulatory, z.wiązkowego pro.Jektu ordynacJI bier.aJności dwóch wiccprzewodnl- brze- dopracowa,ne te rzeczy na kt<'>­
nowosądeckie, tarnobrzeskie. Po- opony i silnikł, mleczarstwa - w wyborczej. Równocześnie w uchwa- czących przez ija1Zd oraz zakaz łą- . re czekają nas! członkowie.' Od grup 
ziom ubiegłoroczny przekraczają Je- paliwa, SKR _ w węgiel na paro- le zawarte zostało żądanie wyłą- czenia fuirukcjl przewodn~cząc~~mi~ii roboczych zależy , jak potoczą się 
dynie gospodarstwa woj. leszczyń- wanie ziemniaków. Do ko:ńca wrześ- czenia z oprac<><wywanej u.stawy 0 gionu I członka Prezydrnmć z t · da.1sze losy Jeśli s.ę okaże, :!:e jest 
skiego i poznańskiego, a osiągają nla rolnictwo musi również otrzy- radach narodowych jakichkolwiek Krajowej .. Należy się l~y r ew: to jeszc_ze. jedna przegrana droga. to 
t · k li k' p . . - powiedział - że na w ~eJ}. z my poniesiemy za to winę. PamiętaJ-
ę granicę - z a s -1ego. ewną mać 250 ton zapraw nasiennych. sf-0rmułowań determmu.:iący;ch nlczących wybrani zostaną rywa~e my 0 tym l schowajmy W!!zeLkle 
nadzieją jest to, iż st.ale zwyżkują Podjęte zostały również decyzje o p;zyszłe za~ad.y wyborcze. Załoze- przewodniczącego, co ni~ bęazi: ambicje do kieszeni, schowajmy, bo 
ceny prosiąt, co świadczy o rosną- wcześniejszym rozpatrzeniu sprawy ma do proJektu ustawy o radach sprzyjać sprawności dzlałan.a zwląz mamy wlel1ką szansę zrobienia z 
cym zainteresowaniu chowem trzo- zakupu preparatów ochrony roślin narodowych opierają się n'a obec- kt!. owi ł " nia fu.n- Polski taką, ja·ką n.as! ojcowie nie 
dy. TakZe dobre plony ziemniaków na przyszłoroczne potrzeby. R. Ma- nym podziale terytOil'ialnym kra- Przeciwkd za~atz . ą"ze s zdołali zrobić 

· · • · w· t j . . .. kcji wypowiedział się Jacek zy- Zebrani powstali z miejsc. Od~ple-
p)Wlnny sprzyJac rozwoJO 1 e linowski zwrócił równocześnie uwa- JU, który - według o.pinii zawar- maruderski z Mazows-za. p:-owad.zlło- wano hY1Inrn narndowy 1 „Bote coA 
produkcji w g~arstwach indy- gę, iż przemysł powinien w ra- tej w uchwale - został źle opra- by to. jeg,o zdaniem, do p<l'W\sta- Polskę". 
wldualnych. Za podstawowy waru- mach reformy gospodarczej przy- cowany. Podział ten nie S'prawdza nia nieformalnej grupy złożonej z 
nek zaktywizowania skupu uznaje gotować taki system, w tym także się w praktyce cze"o dowodem są prr.zewodniczących regionów, !'.rupy 
się !:!Oprawę zaopatrzenia rolników cen, aby zakłady byly zalntereso-I licme zgłoszen'ia g~in, zakładów pozost.a-Jące1 poza k<>ntrolą statuto-

• • 
w środki produkcji, ' a zwłaszcza wan produkc ·ą t b I l ł h · ów ł · d wą e J na po rze Y go- ca yc region o w ącze01e o zaoponował przeclw'ko temu Lech 
nealizowanie zalegzych dostaw spodarki żywnościowej. (PAP) innej jednostki administracyjnęj. Ka·czyńsiki z Gdań.ska, stwlerdza)ąc, 
węgla. · że wejście do Prezy>dlum Komisji 

l'ia koniec alerpnia br. opóźnie- M R k k• k • Krajowej przewodniczących reglo-
ma dostaw przekraczały 1,5 mln a ows I na spot an1u nów UCZYl!li to ciało zbyt silnym 1 
ton, a 11zgadniane na IV kw. ilości • nie p0ddaJą-cym się k01ntroll Komi-sll 
dla rynku wiejskiego też nie zapo- Krajowej, mającym tendencję do 
wis.dają radykalnej poprawy. Jej zastępowania. w ciągu 8 minionych miesięcy (Dokończenie ze str. l) dole", w każdej POP. A dzisiaj Jan Mosk.a rzucił pytanie: komu 
br. przemysł dostarczył 0 blisko aktywne poparcie dla kierownictwa ZJależy by tak rozgirzewać ten zja-zd, 

wybrane wł.adze partii, M. Rakow- i programu partii to uporczywa by rozniecać spory - Lech czy 
50 tys. więcej akumulatorów, ale ski zwrócił uwagę, iż nie można lka sł i to Gwia:z.da Ludzie czekają na wyni-
nie pokryje to. zapotrzebowania wa 0 urny Y 0 serca, k:l. Mówca opowiedział się z.a sll-ną 
rolnictwa orali transportu spół- chyba powiedzieć, że zjazd uaktyw- przekonywanie każdego człowieka, pozycją przewodniczącego. 

n.ił całą partię, że podniósł ją na to cierpliwe odbudowiw'anie utra-
d:i.ielczego i PKS, przewożącego nogd po ciężkim kryzysie. conego zaufan.ia społeczeństwa. Po- Gromkimi brawa,:hl przyjęte zost.a-
plody W SKR jest 40 tys. przy- to kolejne wystąpienie Lech.a Wa-
czep bez opon, a PKS potrzebuje Aktywności - powiedział _ wy- zycja. socjalizmu w Polsce łęsy. Nle WY'k<>ńczyła mnie :walka 

1 · • h 4 t b 6c · · stwierdził m. in. wicepremier _ powiedział - nie wykonczyły 
Pi Die ic ys„ a Y m wywią- maga Silę' od tych „na górze", od zależeć będzlie od tego, czy PZPR mnie wł.adze, wykończyliście mnie 
uć się z przewozów buraków. kierown~ctwa partii I rządu. I jest stanie się partią rzeczywiście wal- wy, Ta wal.ka dopiero się rozpczę-

Bezpośrednio po zamknięciu zjaz­
du, na sali obrad odbyła się konfe­
rencja prasowa z udziare.-n Lech.a Wa­
łęsy. Przewodniczący KK·P zapytany, 
co zjazd oz.nacz.a cUa Pol-ski, powłe­
dzial, że zasy>gn.aJ!zowano na nlJn sze 
reg waż.nych dl.a kraju problemów. 
Jeśli rząd zechce być dobrym rzą­
dem powlnien je J)Odjąć i wyprze­
d-zlć „Solidarność". Wtedy będziemy 
cieszyć się z rządu. 

Stwierdzll także. że zadania pierw­
szej tury zjazdu zostały wykonane. 
W jej trakcie wysunięte zostały 
wstępne tematy którymi obecnle 
zajmują się grupy robocze. Po dru­
giej turze będzie można powiedzieć, 
czy cały zjazd się udał. Za najw.at­
niejszą decyzję zjazdu uznał uchwa• 
łę o samorządzie. 

Ostatnie decyzje w resorcie hut- to z pewnością postulat słuszny, czą<:ą. ł.a i zo'baczcie w jakim miejscu: 
Nieczęsto o,glądamy w Łodzi In- nictwa i przemysłu maszynowego Najtrafruiejszymi jednak decyzjami, Charakteryzując ewolucję przy- my walczymy przedwko sobie, ma-

dyw1d;u.alne wystawy prac rzeźbiar- dowodzą, iż ta branża wkrocr:yła na dyrektywami nic nde zrobimy, jeśli my załatwić sprawę, którą delega-

Zapytany czy na zjeździe „zwlą• 
zek" nie otwarł zbyt wielu frontów 
walid, Lech Wałęsa odpowiedzia, te 
,.Solidarność" jest związkiem 10-ml­
lionowym 1 na każdym froncie bę­
dzie komu walczyć, Jeśli nie powie­
dzie się n.a jednylll., pozostaną inne. 
Szereg pytań dO!yczy pro­
blemów centralizacji władzy w „S<>ll­
lld.arnOIŚci" I zgodnoś<:i tego z de­
mokracją, Mus!Iny być sUnl I scen­
tralizowani, by mierzyć się z drugą 
stroną. która również ;test scentrall­
zowana Władza musi być sllna l 
demokratyczna równocześnie. Ludzie 
w regionach będą n.as przecież )ton­
trolow.all Nie jest demokracją _ gdy 
ośrnll'Uset ludzi - jak w Olsztynie -
wciąga 36 mln w konflikt. 

skich Mił-ośn.lków tej dy~ypliny korzystną dla rolnictwa drogę roz- nie b~e aktywnego poparcia „na w6dców „Solidarności", którzy dziś ci wam przekazali. I co my robl-
p1a,stycznej informujemy więc, te . N t · t h i . ż . już słyszeć nie chcą, że są tylko my? Główny nurt - zakulhowe 
dz.iś 111 września o godlZ. 17 otw.airta WOJU. a omiasć c em· a wcią me związkńem zawodowym, ale otwar- układanki. Na za•rnuty o nledemo. 
zost.a.nle w Ośrodku Propai;andy może przełama impasu produk- cie mówią o przejmowaniu władzy, kirację odpowiem, kiedy będ«i pre. 
Sztulkl w Paink.u im. sien.\tiewlcza cyjnego, na co składa się wiele p „ d _ M. Rakowski podkreślił, że na- zen.tował siebie, 1eśll w ogóle będę 
ekspozycja rozeźb Broni~awa Chro- czynników, jak ograniczone zdol- oro dal głosi wierność dla linid porozu- się prezentował. W czasach walk\ 
megd, M. ności produkcyjne oraz brak środ- mienia, dla koncepcJ'i układu par- decyzje trzeba podejmować szybko. 
----------------------------------- Będziemy musieli podcjmo\vać tet 

I h łł tnerskiego. Obecnie jednak linię niepopU'lame decyzje np. o. s~raj-

IJ WOJEWÓDZKI ZJAZD 

SPÓŁDZIELCZOŚCI MIESZKANIOWEJ 

Dvskusia ieszcze pona ... 
Ponad dwustu delegatów łódaklch ~półdzlełn.1 m.leszk&n.lowych, killni­

dzieslęciu zaprnszonych gości, wśród nich: J. Pletra:yk - sek.re-tan KŁ 
PZPR, wiceprezyde.nt m, Łodzi - z. Turewicz I p.rezes ZG centraln..go 
Zwią7lku Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego - S. Kukurylka, 
uczestnico:yło w n Wojewód1!klm Zjeździe Delegatów Spółdzielni Bu­
d·ownictwa Mles:z.kanlowegoo, które miało miejsce wcw.ra.j w łJOdzl. 

Jut n.a wstęp.ie, pra.wie te dwu­
godzinna dyskusja n.ad kwestiami 
procedur.aLnymi - wyl>ór . komisji 
skrutacyjnej przed wybor.a•mi dwu­
d-z les1u pięciu delegatów n.a VIII 
Krajowy Zjazd Spółdzie'lczo..<;cl Miesz 
k.anioweJ wy.kazał.a koleiny lu.i raz. 
że dro·ga samorząd.naści. niez.ale-.!:no­
ścl i tp., którą [)ragnie kroczyć spół­
dzielczość Jest znacznie trudniejsza. 
nrż to wyniik.a z haseł. Postanowio­
no wybierać ,z klucza". liczba 
ci:lonków spółdzielni decyduje o 
llc2lble delega~ów. Osobiście uw.a­
ż.a,m, że o wyborze reprezentantów 
na zJ.a·:z.d krajowy PoWi'!ln.a zadecy 
dować osobowość kandvd.ata - do­
świadczen ie, wiedza. urniejętnol:ć 
sprzedania problemu. a nie fakt, te 
repre-zentu1e „ŁSM" czy „Lokator.a'' 

Dyskusja zaczęta sle dość niefor­
tunnie - od banalnych stwlerozeń 
sz.czególowych, znanych at nadto 
dol>rze absolutnie wszystkim zebra. 
nym. Niemnie1 rozkręciła się ootem 
na temat s·praw ogólnie j.szych, któ­
rych omówienie było właściwie ce­
lem zjazdu. przed Z1.azdem KraJo.. 
wym. 

Spółdzielczość nie m~e być od 
wszystkiego. Nie może być od peł· 
n ieni.a nieodpłatnych usrog na rzecz 
aparatu administr.aeyjnego, bo z.a to 
l)ł.aoą członkowie. S·:>ółdzlelnle mu­
szą być chronione przed systemem 
nakazowym, n ie ty>J.ko w rozd-i:lale 
nn.ieszk.ań - (WSZVSCV mówiący na 
ten tern.at n ie mieli watollwoścl, 7.e 
mieszkania budowane orzez spól­
dzielcwść· now',„n„ •n•rl?ielać ~oól­
dzleLczość) . <tosunki 7 w'a17Rm! OO· 
winr" ' być '"' '!:!rtne·r .-: k: 0 na za~adz1 e 
umów a n j-e '101Pc-:i•) nl")g;t'\ ... nvch . 
Spółdzielnie musza s11•lniat funk. 

cJe 1-nwesrora bud.oiw.nlctwa mie5z­
ka-niowego, dysJ>One.nta t zarzadcy 
zasobów mjesz.kaniowych. o pracy 
spóldzlelnd winni decydować .Jej 
człll'nkowie p.o.nosząc przy tym peł. 
n.., octpowiedzlalnośt za ekonomicz­
ne skutki własnych P'l'Zedslewz.lęć. 

.D-zl.ał.alno.ść Istniejących w terenie 
spółd.zielnl musi być Jednak koor­
dynowana I reprezent<>wa·na wobec 
władz. Zebru1! wyr.a2ill · się oozy­
tywn.ie o pro.Jekcie likwidacji Wo-
1ewódzkiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej, [)roponując pawstanie w 'e.1 
mie.1śce czy to deleg.atucy CZSBM 
w Lodzi czy to Wo1ewódzklego 

.Związku Spółdzle'lczoś.ci Budownic­
tw.a Mieszkaniowego. Ostateczna dt>­
cyzja zal~v Jedn.a.k od samych spół­
dzielni. Ol>owlązuje tuta1 dobrowol­
ność. Może więc Istnieć spóld2iel·nia, 
zwłaszcza w mniejszym mieśc\e, 
k1ór.a dojdzie do wniosku. te lepiej 
będzie podlegać bez.pośrednio z.a.rzą­
dowi głów.nemu, a własne s.praw:v w 
terenie zalatwlć z własnymi wiadza­
ml. 
Wygląda więc na to, te dyskusja 

n.a ten temat Jesz-cze potrwa. I waż­
ne na zakońezen!e... - n.a wczor.al­
sz:vm zjeździe mówiono negatywnie 
o rządowym programie proponują. 
CYlffi jak wiadomo znaczne ok.roje­
nie budownictwa mieszkaniowego. 
Jeden z delegatów wyraził nawe<t 
z.dziwienie. że łódzcy deilegac:I na tX 
Zjazd PZ:->R, znając łódzką sytua­
cje mieszkaniową. z.aak-ceotowall te. 
go _typu program. Jego zdaniem 
powi·nno pan.adto sle sparządzlć bi­
lans !le na.pra,vdę młodych czeka 
na mleszkan.!.a l Uu jest patenc1al­
nych kandvdatów kaletki w najbl'it-
s-zy-ch la ta eh. (A'P) 

I DZIENNIK ŁODZKI nr 178 (9929) 

w ... ma UC U porozumienia wystawiono na po- kach, kt6'rych załogi nie będą chcia-
99 . · ważne niebezpieczeństwo, a prze- ły. Dd takich decyzji potrzebna 

bieg zjazdu „Solidarności", podjęte będ'lie zgoda dużych regionów, trze­
naNJ.Ś~~i~~feclka WY~,de:am~~l;,J! uchwały zaostrzają, komplikują sy- ba bedzie wielkich nazwisk. Co dzl-
m'-ł I J tuacJ·ę. ze wszystki'ch si'ł J'ednak, siaj s1ę stało? Prżecież chcą nas od-. ,.. me sce we Wrocławiu. Wroc. łączyć od zakładów pracy; na dole 
ł.awlanl.n Andrzej S. w oot.atniej zapewnił, wykorzystując wszelkie zwląz.kl brBIIlŻowe, pa'l'tla 1 inne do--
niemal c'htwili wló'l! ronę Annę środki, będziemy dążyć do tego, gadują się - mówił L. Walęsa -
swo!.m „J!'ll.atem" l~p na J)()ród b l' · · · t ć i k li d do .nplta'la. Nie Zdą-:!ył jednak do- a Y l.IIJlę porozum1ema u rzyma . a na gvrze - rady a zm, o przo-
jechać. Jut niemal u bram S'l/Pllta- Dziękując za zaproszelllie na spo- du, zasłanianie Siię hasłami. To 
la lll'll. Ne_u.ge-n.bau-era na Placu Lud~ tkanie z górnikami wicepremier jest celowa robot.a, żeby tutaj ta­
w'.lik.a Hil'S2>felda we Wrocławiu - Rakowskń stwierdzdł, że ma zam[·ar den nasz pLarn nie wy.szetlł. Nawet 
wewnątr,; malutkiego, cl.asnego sa- co pew·;en czas spotykać się z de- 1eżell zostanę sam, to program bę-

h d Ił • d'Zie uchwalony przeze mn.le; zosta-
moc 0 u urod2! a się d'ZlewczynJrn. legatami na IX Zjazd part.li z róż- DA, bd jeszcze jestem p:'.'7..ewodni-
Z pomocą nadbiegli l~kane 1 pie. h środ · ó ś " lęgnlark\. Matka 1 dziecko przebv. nyc ow1sk w r żnych czę - czącym i tu właśnie będzie moJa 
wają w sz.pltalu, czulą się d<>'brze ciach Polskd, aby poznawać ich d-yik.tatur.a. Dziś must być strnktu-
i otoczone są szczegóLnl\ opieką. opin·ie i wnioska na temat pra<:y .ra I zarządzania i wyltonyw.~nia 

CPA1P) d (PAP) bły<Skawiczne 1 sUne, za Ct;tery _________________ rz__:ą_u_. _________ _; __ :._ łata - nie. Jeśli ktok'llwlek widzi 

Ćwiczenia „Zachód 81" 
Specjalni wysłanlllicy TASS l)'iszą 

z rejonu ćwiczeń „Zachód-81": 
„Północni" w nocy z 9 na 10 

września kontynuowali natarcie w 
celu uniemożliwienia „południo­
wym" umocnienia się na zajmowa­
nych rubieżach. W czwartek, w 
ciągu dnia. w celu rozwinięcia 
szybkiego ataku, wprowadzali w 
b6j dtugie rzuty, przeprowadzali 
desanty pow.ietrzne oraz forsowali 

przeszkody wodne. Na wdelu od· 
cinkach prowadzili boje spotkanio­
we z podciąganymi rezerwami „po­
łudniowych" I odpierali kontrata­
ki. 

„Południowi" prowadzlill uporczy­
we walki obronne. Realizowano 
S'Zeroki manewr siłami i środkamd 
w celu przeciwdziałanil.a natarciu 
„północnych". 

KRONIKA WYPADKÓW 
+ Godz. 10.115. Na ul1cy Kosodrze­

winy kierowca „Kamaza" Jerzy N . 
spawodował zderzenie z .,Nysą", k·tó­
re.1 p.asater Leszek N. doznał ogól. 
nych potłuczeń. Pomocy udzielono 

· mu w szpitalu. + Godz. In. Nietrzeźwy Mirosław 
P. prowad-ząc „NYllt:" na ulicy Pa­
bl.an1ckle1 102 uderzył w tył l)Ojaz­
du za.przęgowe!(I(). W wypadku us-i:­
kodzenlu uległ samochód - straty 
olk. 15 tys. zł. · + Godz. 14.2!5. W m!el'Scowoścl 
Bys-zewy «Jlll. Nowosolna jadący 
„Nysą" Mirosław G. soowodował zde­
rzenie z „Berlietem". Ofiar nie z.a­
notow.a,no - u-szk-odzone zostały, l>O­
j.azdy. 
+ God~. 14.30. Na skrz~owan!u 

uUc: Sterlinga - Północ.na kierow­
ca „st.a,ra" Brom.l.sła w P. soowooo­
wał :z.derzenie z motocyklem „Gaze­
la". Złamania ręk.1 doznał mo1.ocy­
klista Zbigniew W., a zł.al!ll.an!a no­
gi pasa:ter - Andrzej J. + Godz. 16.25. Na ulicy Zgierskiej 
10 jadący rowerem Andrzej G. orze­
wrócił slę na jezdni. doznając obra. 
żeń twar.iy. Rowerzyi;tę przewiezio­
no do s2Jpltala. + Godz. 18.10. B<>gdan B. niosąc 
2-letniego Tomasza n.a rękach n.a 
skrzyż,ow.anlu uliey Pabianiekie! i 
Dubois p<>dczas cofania W\Padł na 
bok tT.amw.aju linii 41!/1. W wyl)ad­
ku dziedko doznało ogólny-eh obra_ 
teń clał.a l przebY\Va w 1z.pltalu. 

(-eh) 

mnie na czele teg-o ruchu nie będę 
chciał być przewodnlcz<'!cym. Będę 
chciał wygrywać wal!ltl. Jak to naz­
wiecie, to obojętme, jaik chcecie -
nawet pachołkiem, ade ja jestem od 
wyigryw.anl.a w.aQk, a n.a prze'(ra.ne 
nie zapiszę się. ::Jlo::e~o tu JP.~tem 
dyktatorem, bo na l.)lkłady prze-
gr.a,ne, układy którymi załogi za-
wiodę, nie pójdę, Wlem, na cztery 
lata - nie mam racji, to nie jest 
demok·ratyczne, t.d nie hk l>OWln­
no być ale dziś, "la te dwa lata. 
kiedy nic nie mamy, kiedy idziemy · 
dio zwarcia i to szvbkle;:n. dziś mu­
simy być s-zybcy, operatywni I tro­
chę dyiktatorscy. 

Nie' WS"ZY\'lCY nastęonl mów-cy no.. 
pa~li przewodin.lozące<l!o KKP. Dele­
gat z Zielonej Góry Stanisław Szym­
kowla'k powledzl.ał, te muszą być 
gral!llce %aufanla, te trzeba zo<;tawlć 
wentyl bezpieczeństwa demokracji, 
inaczej gro-zł kult .lednostkl. 

Za niełaczenlem stanowisk ooowle­
drlał się Jan Rulewski z Bydgoszczy, 
argumentując, że 1ednoc7.esn:v Udozl ;l 
w pracach Prezvdlum Komisl1 Kra­
jowej I sprawowa111le f\.tnJkcjd s.zefa 
regionu omacza osła.blenle obydwu 
tych organów. Stwierdzi!. te naletv 
odr6tnlć Jedność pOl(ladów od jed­
ności dzl.ałamla. Dlatego zwla:zek 
trwa w lm~asle. Do ma~cA :tego slla 
oolegała na masach, Po marcu uzna­
no, te zwlazek musi być madrv 
1 pTzekształclllśmv s-h~ ze zv.1ązku 
masowee;o w partię mądrali. 

Stanisław Fuda.kowskl natom!Ht 
Powled7iał: Podplsujo: się pod Le­
chem Wałesą. Morna go nie lub!.ć, 
ale musimy stawia~ na konia naj­
s'ln'e1~7ee:o. .Jestem pr•ecłwko tym 
wszystkim, któr2y zamlast mu poma-

Odpowiadając na kolejne pytanie, 
Lech Wałęsa stwierdził, te robotnicy 
nie przebierają w słowach. n1e przy• 
wiązują szczególnej do nlch wa;t. 
Mówiąc dziś o dyktaturze - dodal 
- miałem na myśll większą dyscy­
pll:nę I" zwartość związkowych szere­
gów. Odżegnał się natomiast od ta­
kiego pojęcia dyktatury, która ozna­
cza zniewalanie innych. 

(PAP) 

Do dziennikarzv „ 

członków 
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Dziś, tj, w piątek 111 bm. o ,::od.z. 
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R 
omawiałam ostatnio wiele na temat reformy 
gospodarczej, a w jej ramach reformy cen. 
u temat samorządu - w fabrykach. Przy­
słuchiwałam al41 dyskusjom w komisjach 1 
na zebraniach delegatów „Solidarności". I 
Jakkolwiek zgadzam się ze zdaniem prot. 
Józefiaka, że ,,konsultacjaN - to nic nie zna­

ay, j~t to tylko taki „dźwięk", mam wrażenie, że nie 
mylę .111ę tak bar&<> w swej ocenie stosunku załóg do 
1prawy reformy, 

W 1946 r., w rok po zakończeniu wojny, w zniszczonym kraju pracowało 12,5 tys. pie­
karni. Aktualnie jest ich .niewicie ponad 5,5 tys. Zdolność produkcyjna wszystkich piekarni w 
1938 r. wynosiła 15.600 ton pieczywa w ciągu 8 godzin. Obecnie - około 14 tys. ton w cią­
gu 16 godzin. Dodać jeszc.ze trzeba, że wówczas piekarnie zaopatrywały nie więcej, Jak 
30 - 40 proc. ludności, dziś - wszystkich, · wyłączając niemowlęta. 

Jaki jest ten stosunek? Uogólnienie może by6 krzyw­
dzące, bo przecież związkowcy i działacze samorządu są 
w sprawę ba.rdziej zaangażowani nli tzw. szeregowy 
człon:k załogi. Gdyby jednak próbować wyciągać jakąś 
średnią, powiedziałabym, że ów stosunek do reformy jest 
obojętny, albo nawet przychylny, lecz bez bliższego wy­
cbraunia na czym będzie ona polegać. 

-PRAWIE RAPORT-
!!lkąd takie wnioski! Podam dwa przykłady. Rozma­

wiam .o. reformie cen (całej reformie) z robotnikami w 
"Obroncach Pokoju". Okazuje się, że większość moich 
ro.zm~wców jest ·- na „nie". Kiedy jednak dłużej dy­
skut :--emy, kiedy rozwijam coraz więcej argumentów, 
słyuę odpowiedź - •• to już nie moja głowa", albo „na 
to trzeba dobrego gospodarza". Oburzy się może na 
~nie . ten, ~tóry jak objawienie przyjął wydarzenia 
.sierpnia ubiegłego roku, twierdził, Iż nie wierzy, że 
robotnicy są zdolni do takiego zdecydowanego i świa­
domego kroku. Jakże to - ci robotnicy w których uwie­
rzył, mieliby teraz negować potrzebę reformy? 

oto drugi przykład: Jestem po kilku dyskusjach w 
komi~jach zakładowych, na temat tejże reformy. Przy­
słuchiwałam się obradom ostatniego Walnego Zebrania 
Delega.tów NSZZ .,Solidarność" Ziemi Ł6dzkiej. Zaryso­
wały się tam wyraźnie dwa nurty dyskusji. Jeden pre­
ze~to:wall przedstawiciele prezydium (przygotowujący za­
łozen1a programowe, z którym! zarząd regionu pojechał 
na zjazd Związku) oraz przedstawiciele komisji zakła­
dowych z uczęlni - ci byli zdecydowanie za reformą 
gospodarczlł. Drug! nurt - reprezentowany był przez 
znaczną większość delegatów. Jego syntezą są głosy, 
„sprawy reformy są bardzo ważne, ale równie ważne, 
·a może ważniejsze. są codzienne kłopoty naszych za­
łóg" •. I tu następowało wyliczanie kłopotów z zaopa- , 
trzemem, zastrzeżeń do systemu reglamentacji oraz py­
tania czemu kawa i ciastka sprzedawane są bez kartek.­
"Ludzle żądaj\ zajęcia się tymi sprawami, są zmęczeni 
codzienni\ udręką zdobywania żywności" - mówili dele-
1aci. 

Dlaczego żajmuję tymi wszystkim!, nieodkrywczymi 
przecie:t spostrzeżeniami uwagę i czas czytelników? Przy­
.iuchiwałam się ostatnio naradzie w Ośrodku Doskonale­
nia Kadr Przemysłu Lekkiego. W ośrodku tym powo­
łano coś na kształt rady programowej (z udziałem prak­
tyków - a więc oczywiście dyrektorów - z duży~h 
przedsiębiorstw, naukowców, przedstawicieli PTF) . Za­
pewne zwołanie tej rady koresponduje z inicjatywą ja­
ka nodziła się w Łodzi podczas czy po spotkaniu z pre­
zesem PTF - doc. Afeltowiczem. Inicjatywa łódzka 
(której patronuje również instancja partyjna naszego 
m!a,<ota) polega na próbie stworzenia centralnego syste­
mu szkolenia czy edukacji ekonomicznej związanej z 
r~forml\. PO<icza-· owej pierwszej dyskusji rady progra­
mowej w DOSKC mówiło się przede wszystkim o ko­
nieczności szkolenia kadry kierowniczej przemysłu, (a 
więc nie tylko dyrektorów, lecz I zespołów. które ma ją 
wdrażać reformę). Mówiono o konieczności robienia tego 
etapamJ (nie ma bowiem jeszcze ani zatwierdzonych 
ustaw o samorządzie, o przedsiębiorstwie nie mówiąc 
o pozostałych kilkunastu). Nie ma również tylu specja-
11st6w, którym owo .szkolenie zlecić by można. Tylko w 
przemyśle lekkim trzeba według wyliczeil DOSKO prze­
azkoll6 33 ty osób, a w tym 3 tys. osób z kadry admi­
clllstracyjnej. Łódzka. inicjatywa mlałabv przecież doty­
czyć szkoleni~ całtch kadr dla nrzemysru„. 

Pomi1am !ut ro:nvażania na Ile z racji czysto organi­
zacyjnych jest to realne. Bardziej trudna do osiągnięcia 
wydaje mi sit: snrawa, którą podkreślała prot. Kulpiń­
aka - mtanowlc'e fakt , że bardziej niż szkolenie po­
trzebny jest orzefom psychiczny. - Przełamanie dotych­
czasowe~ 1 sposobu myślenia o zarządzaniu e:ospodarką 
(inna spraw"l, że ten przełom potrzebny jest nie tylko 
kadrom w przemyśle). Nie wiem tylko, czy osiągnie się 
to właśnie przez wykłady z psychologii I socjologii. Tak 
czy inaczej na l)ewno potrzebna będzie solidna eduka­
cja ekonomicz,na, może taka jak proponował prof. Józe­
fiak - na konkretnych materiałach - których nie ma 
vr postat"i ~otowych Ul'hwał, ale które można jednak 
-wydostać Jako że projekty są już gotowe. Takle szk.o­
lenie oozwollfolJv od razu wyobrazić sobie na czym re­
forma polegać będzie konkretnie, a zarazem mogłoby 
być dalszym ciąg1€m dyskusji nad samymi proje~tami. 
Sprawą . dlllE'ko ważniejszą od szkolenia kadry kierow­

niczej wydaje llll się jednak szkolenie. edukacja, . czy 
jak to jeszcze nazwa~ - w każdym razie dotarcie z 
głównymi ideami reformy do załóg, Tych, o których 
dyrektorzy twierdzą, ż" interesują je wyłącznie zarobki. 
Podczas wspomnianej narady . w DOSKO mówiło się o 
tym najmniej l mgliście. Mot.e później sprawa nabierze 
rumieńców. Ale chyba na to „później" nie ma czasu, 
bo przecież tak, wiele zależy od paparcia załóg. Zwłasz­
cza w przypadku reformy cen. Pytałam o sprawę dz~a­
łaczy samorzadów. Ci uważają, że szkolenie potrzebne 
jest na szc2~blu samorządu czy rady pracowniczej. A 
z ideami owi działacze sami dotrą do robotników. „Naj­
fopief do reforn:v przekona ich kolega podczas rozmowy, 
a nie prelegent ex cathedra" - twierdzili. 

Temat nie fi;st również obojętny dla działaczy „Soll­
darności„. Przynajmniej w Zarzadzie Regionu Ziemi 
Łódzkiej. Przygotowuje się tu również taki program 
szkolenia. „Będziemy tłumaczyć załogom cele reformy, 
będziemy dyskutować do upadłego - powiedział G. Pal­
ka, wiceprzewodniczący ZR - aż się ludzie zgodzą!" 

Utarł się w naszym kraju po­
gląd, że wszystkiemu złu winne 
są piekarnie-giganty w których 
brak jest warunków do uzyskania 
dobrego pieczywa. Stąd już krok 
do tezy, że należy zaprzestać bu­
dowy dużych piekarni przemysło­
wych, a zająć się poważnie lilipu­
tami. Małe piekarnie podobają się 
prawie każdemu i każdy ma miłe 
o nich wspomnienia. Mityczne 
obrazy z okresu przedwojennego 
o dziesiątkach prywatnych piekar­
ni wabiących klientów jawią nam 
się niczym sen o bogactwie, a w 
zderzeniu z wielkoprzemysłową 
prO<iukcją chleba są źródłem fru­
stracji. Czy słusznie_? 

Mam11 w kraju 5.630 piekaTni, w 
tym tylko okoio 100 przemysio­
w ych, wcale nie gigantów. Wyda;­
ność najwięlcsz11ch. wynosi ok. 60 
ton pieczywa w ciqgu 16 godzin, 
gdy na Zach.odzie czy w ZSRR 
rzeczywiście duże piekarnie da3q 
po 400-{;00 ton chleba w ciqgu 
dwóch zmian prac11. Jakość pieczy­
wa wytwarzanego w duż11ch pie­
karniach może być dobra pod wa­
runkiem przestrzegania nżimu te­
chnicznego i technologicznego. Czy 
jest to możliwe? 

Zgrupowane w Oddziale Produk­
cji W SS piekaTnie społemowskie 
pokr11wa;iq około 70 proc. za.potrze• 
bowania. 30 proc. to pieczywo w11-
twarzane twzez pr11watnych rze· 
mieślników. Jest ich w ŁodM blis­
ko 60, Dają dziennie około 7(}...-80 
ton pieczywa. W lipeu i sierpniu 
pracowało tylko 50 proc. prywat­
r.ych piekarzy, wskutek czego mia· 
stu ubywało dziennie około 40 ton 
pieczywa. Jeszcze rok temu pie­
karnie WSS dawały dziennie na 
rynek około 130-140 ton pieczy­
wa. Ilość ta plus wspomniane ilo­
ści pieczywa pochodzące od rze­
mieślników praktycznie zaspokaja­
ły popyt. Od kilku miesięcy, a 
właściwie od jesier.i r oku ubietłe­
go sytuacja uległa drastycznemu 
zaostrzeniu. Popyt na pieczywo 
społemowskie wzrósł średnio o 50 
proc. i wynosił w naszym mieście 
około 200-210 ton dziennie. W 
piątki zapoł.Tzebowanle skacze do 
300, a nawet więcej ton. W osta:­
nłeh miesłqcach %apotrzebowtitii11 
handlu na pieczywo oscylowało t'l4 
czwartek ł piqtek w granicarh 
530--550 ton pieczywa. Łatwo obli­
czyć, że brakuje 100 ton. ów pod· 
wyższony popyt tylko, w pohwie 
wynika z zaostrzonego apetytu u­
warunkowanego brakami zaopa­
trzenla w ir.ne artykuły 1pożyw­
cze. Większość owych 60-70 ton 
wytwarzanego dodatkowo pieczywa 
przeznaczana jest na wypas bydła 
czy trzody chlewnej. Pieczywo by­
ło, niestety, najtańszą i>aszą. 

Łódzkie piekarnie pracują na 3 
zmiany. W ciągu jednego miesiąca 
piekarze przepracowują praktycz­
r.ie półtora teoretycznego miesiąca, 
nie mają wolnych sobót, niedz.leli, 
z... reguły też. Aby przy rozbu!lzo­
nym popycie chleba starczyło dla 
wszystkich, produkcja musi się 
rozpoczynać już w niedzielę w po­
łudnie. Obok wyniszczenia włas­
nych organizmów łączy się to tak­
że z nieprawidłową eksploatacją 
pieców i linii technologicznycll. 

naści wytwórcz11ch. 
smutna rzeczywistość. 

Taka , Jest 

Rynek tymczasem tąda chleba 
i to w . dużych ilościach. Jedynym 
wyjściem jest więc magazynowa­
nie l>ieczywa. A właśnie owo sta­
re, rotacyjne pieczywo powoduje 
największą irytację kupujących. 
Ro7JWiązaniem SI\ nowe piekarnie 
(w Łodzi jest w budowie piekar­
nla przy ul. Wróblewskiego o wy­
dajnośoi 60 ton w ciągu 16 go­
dzin.) i zwiększenie prO<iukcji w 
zakładach rzemieślniczych. Kwe­
stią podstawową jest 1ednak; ra­
cjonalna gospedarka chlebem. 
Obowiązująca podwyżka cen na 
pieczywo i mąkę ma więc zahamo­
wać proces gigantycznego marn:>­
trawienia chleba, a także uzdro­
wić sytuację w relacji .- cena 
skupu zboża - cena mąki - cena 
pieczywa. Nie do utrzymania była 
sytuacja, w której produkt gotowy 
kosztował tandej niż użyty suro­
wiec. Szacunek dla chleba spowo­
duje, miejmy nadzieję, także su­
cunek dla piekarzy, dla zawodu, w 
którym zaczyna brakować fachow­
ców. 

Następny problem, to ogromny 
spadek jakości. Pieczywo nie leża­
kuje, nie oddycha, nie pozbywa 
się nadmiaru wilgoci. &Iskane i 
stłamszone bochenki trafiają do 
naszych rąk, budząc zamiast za­
chwytu irytację. Braki w zaopa­
trzeniu w mąkę kartoflaną powo­
dują zanik błyszczącej. pachnącej 
skórki chlebowej. W · zamian o­
trzymujemy chleb matowy, często 
omączony, nie zachęcający do spo-

• 

życia. Pieczywo' jest coraz ciem­
niejsze. Narzekają na to konsu­
menci ' a nasi Czytelnicy podnoszą 
alarm, pytają - dlaczego? 

Po 1970 r. oddano do eksploata­
cji tylko 4 młyny (w catym krajti.~) 
w tt1m dwa w roku ubiegłym. O­
znacza to zwiększenie zdolności pro­
dukcyjne; przemysłu młynarskie­
go o 7 proc. w ciqgu 10 lat.- Majqc 
minimalne nakłady inwestycyjne 
zdecydowano się ·11a budowę ele­
watorów, wychodzqc z zalożenia, 
że najważniejsze jest mieć gdzie 
przechowywać zboże, potem ze­
mlec!. Na przetwórstwo przeznacza­
no rocznie 515 mln zł podczas gdy 
-na odtworzenie posiadant1ch urzq­
dzeń (odpisy amortyzacyjne) po­
trzeba 7H mln zł. Jak mnie uczo­
no na zajęciach z ekonom.ii, zja­
wisko to nazywa się dekapitaliza­
cją majątku trwałego a w języku 
potocznym niszczeniem. Ratowa­
no się więc pracami w wolne so­
boty ! niedziele. Obecnie pomagają 
nam młynarze czechosłowaccy. Dla 
uzyskania równowagi przemysł 
młynarski musi zmodernizować 95 
starych młynów i wybudować 19 
nowych. Poniewaź jest to niereal­
ne, musimy godzić się z coraz 
ciemniejszą mąką zawierającą wię­
cej łusek owocowo-nasiennych. Jest 
to co prawda zdrowsze, ale wizu­
alnie mniej sympatyczne. Więk· 
szość woli pieczywo 1asne od cie­
mniejszego. Młyny z kolei muszą 
wykonać plan ilościowo, a więc 
wytwarzać ipąkę mniej czasochłon­
ną, a więc ciemną. Koło się zamy­
ka! 

Piekarnie „spolemowskie" powłn-

ny miec! zapasu mqkł na 14 dnł. 
Majq na 2 dni. . Mqka powinna 
przez 2 tygodnie leżakować, docho­
dzić do stanu gotowości, co dl!jq w 
efekcie poprawę jakości glutenu -
najważniejszego skladnika mqkł. 
Nieprzestrzeganie okresu leżakDwa­
nia i konieczność używania mqkł 
surowej kosztuje łódzkq WSS to 
skalt miesiqca 30-40 ton mqki do­
datkowo, :te nie wspomnę o stra• 
tach smakowych klientów. 

Rozmawiałem m. in. na temat 
jakości chleba z jednym ze zna­
nych łódzkich piekarzy M. Błażyń­
skim: - „Dawniej zasadą było u• 
ŻyWanie mąki z wielu młynów, ro­
bienie mieszanek. Dawało to możli­
wość uzyskiwania specyficznego, 
charakterystycznego dla danej pie­
karni smaku chleba. Dziś trzeb& 
go robić z tego, co otrzymujemy. 
Zatarł się również artystyczny wy­
miar rzemieślniczego wypteku, wy­
pracowyWania specjalnych form, 
wzorów itp. Czy chleb z prywat­
nych piekarni jest lepszy? Bez wąt­
pienia tak. Rzemieślnik ma możll­
wość korygowania jeszcze w cza5if! 
przygotowania ciasta, jego wy­
rastania, wypieku zauważonych 
mankamentów. Z reguły udaje się 
je wyeliminować. W piekarniach 
mechanicznych tego typu możliwo­
ści nie ma. Poprawienie jakości 
pieczywa zależy - stwierdził M. 
Błażyński - od zachowania kon­
kurencyjn'Oścl. Od powstania na­
stępnych prywatnych piekanrl, 
wypiekających coraz lepsze pieczy­
wo zależeć będzie poprawa smaku 
dotychczasowego". 

ZYGMUNT CHABOWSKI 

Zyje:my 
dyrektor i ac ie? w ... 

Oto nJedu:ta fabryka, kilkuset pracowników. Zgła­
szam się d9 biura przepustek, „Do kogo1" - „no 
dyrektora" - „A do którego1" - ,,.Jak do którego, 
pneclet Jest Jeden" - .,o, nie, redaktor nie był u 
nas od kliku miesięcy, tera.,, to Jut. mamy t r z e eh 
dyrekto-r: głównego I 2 zastępców". 

Obrazek ten pnecbowuję w pamięci Jut. od wielu 
lat I 1,1zupełnlam drugim, powstałym po kilku ntle­
siąeach, przy powtórńycb odwiedzinach fabryki. Wi­
dzę, jak się pnedslębłorstwo „rozwija": prócz 7a­
stępców dyrektora - technicznego l ekonomicznego, 
pojawili się następni: do spraw produkcji I spraw 
pracownlczycll. żebyż to był swoisty awans główne­
go księgowego, głównego intyniera, kierownika kadr 
I Innych kierowników działów! Ale gdzie tam! Po­
zostali oni przy swych funkcjach, otrzymu jąc tylko 
„czapy" w postaci nadklerownlków-decydentów„, 

Dyrektorska moda promieniuje dalej. Oto Jestem 
na wsi, Pot.al się Boże - Spółd·delnla Kółek Rolni­
czych - kilkanaście ciągników, trochę spnętu ma­
szyn rolniczych, warsztat w szopie, trJ:y „bizony" 
I nad tym - dyrektor oraz dwóch zastępców, urzę­
dujących w baram:ku. 

- Nledług0 wuunkl pracy SKR ulegną zmianie -
mówią. - Budujemy biurowiec„. 

I neczywlścle. Nawet dośe prędko staje plęłtowy 
budynek, Na wi.rterze - biura, na piętrze - sekre· 
tarlat, poprzez który wchodzi się do dyrektorskich 
gabinetów. Warsztat nadal w szopie, slewnlklł kul­
tywatory, kombajny „garat.uJą" pod gołym n ebem. 

A mote to nie najwatniejsze. czy nazwiemy kogoł 
po swojsku kierownikiem czy bardziej z cud7.ozlem­
ska - dyrektorem?„, Ostatecznie we Francji prze­
wodniczący kółka filatelistów to - prezydr.nt.„ 

przyczyny. Dyrektorzy mnot.ylł alę pr.c9 podział I 
pączkowanie, Jak bakterie. Kierownik to ktoś, z kim 
ka:tdy mógł rO'llmawlać, Wchodziło 1111 do nle;i~ bes 
meldowania. 

Dyrektor to Jut mote tylko „dyrektorowae". W:r• 
wyższony do teJ funkcji momentalnie aztywnłeJe, 
klocowacleje, Wchodzi się dot\ przl!'ll sek~etarlat, • 
meldowaniem, z czekaniem, albo I nie wchodzi, bo 
„Pan dyrektor zajęty, Mot.e którył z zastępców1" Ale 
zastępca to te:!: dyrektor.„ 

W sytuacji kryzysu, na wieloletnim „etapie praw­
dy", trzeba śclągnąe z głów operetkowe pierogi z 
pióropuszami z wielu głów, a tysiące „dyrektorów" 
obciążyć konkretną pracą. 

Swego czasu przedstawiciel centrali rybnej w wo­
Jewódzkłm mieście, zapytany przeze mnie, dlaczego 
nie ma śledzi, po-kazał ml wielkie (puste w danym · 
momencie) piwnice pod sta.rą kamienicą I skromny 
pokoik w oficynie, „Przed woJną w tych piwnicach 
stały setki beczek ze łledzlaml, a w tej komórce w 
ofłcynłe było biurko burtownll;<a śledzi. Główną 
księgową była Jego tona. dwóch synów załatwiało 
sprawy w portach, prócz nich pracowali) Jes'llcze 
czterech robotników. I czego jak czego, ale §!edzl 
nigdy nie brakowało, A teraz Jest 200 urzędnik{1w, 
zajmujących całe piętro ogromnej kamienicy, Jest 
dyrektor I dwóch zastępców, ~lee sklepów centrall 
rybnej, I - brakuje łledzl". 

Życzę by się to udało. 

Aktualny stan łódzkich piekarnl 
daleki jest od wymaganego. Pie­
karnia nr a przy ul. Tokanew­
sklego nie byla remontowana od 
momentu uruchomienia w 1963 r., 
nr 3 przv ul. Artyleryjskiej - od 
<'zasu modernizacji to 1965 r. Po­
dobnie piekarnia tir 4 przv uf. Elek­
tronowej od wybudowania w ko~ 
cu 1973 r. Nadmiernie eksploato­
wane !lnie produkcyjne tracq po 
30 11 nawet 50 proc. swoich zdoi-

.Jednak powszechnie „zdyrektorzenle" ty3lęcy 1ta· 
nowłsk kierowniczych w naszym kraJu miało nroJe 

Dyrektorzy śwlet.ego powietrza, tak n:iprawdę, po­
trzebni są jesz<"ze tylko w uzdrowiskach, No„. mote 
jeszcze w urzędach ochrony środowiska, teby tylko 
rzeczywHcle mieli prawo tego świetego powietrza 
bronie przed zatruwaniem, Chocla:t kto wie - I tu 
mote wystarczyliby nam zwykli, ale emrgkznl I 
mądrzy klerown!cyT 

AGNIESZKA OSTAPOWICZ 

ZW".b7~H..HH'HHZ'/HrF~Q/~/u.-mTU~~~~.D7D"UD7TUD7TH.D7D"H~H~hW"'~~/H/HhWH~Hm/.N)W'//hr9Z 
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Jednym z mniej znanych epizodów z Września 
1939 roku jest utworzenie rządu polskiego na czele 
z gen. Sikorskim rządu często nazywanego londyń­
skim lub emi1!'7'acyjnym. Był to rząd wybrany le­
galnie, uznany przez całe społeczeństwo kraju, za­
~howująr.:y przy tym ciągłość działania i Istnienia 
nnczelnyi:'h wład7 pafistwa polskiego. 
Już w drugim tygodniu wojny wobec postępów 

armii n!emie<kiei zapadła decyzja w sprawie opu­
szczenia taytoriu rr Rzeczypospolitej, 9 wrześn ia 
ambasado, F r .mejl w Polsce Leon Noel w rozmo­
wie z wic._m;ristrem spraw zagranicznych Szem­
bekiem w Krzemieńcu wystąpił z sugestią by nie 
tvlko ewakuować rząd i korpus dyplomatyczny ·na 
obszar graniczący bezpośrednio z Rumunią, lecz 
także rozpocząć, na wypadek załamania militar-

' nego, przygotowania do przeniesienia wszystkich 
naczelnych władz państwowych . do Francji. 

Tego sam ego dnia w Brześciu odbyła się pouf­
na na.rada Becka z gen. Sosnkowskim. Oceniono 
sytuację na froncie iako c iężką, a kampanię jako­
przegraną. Wśród naczelnych władz polskich na­
rastało przekonanie o konieczności prze niesienia 
się z kra ju na Zachód w oparciu o preci>dens 
belgi jski z 1914 .roku. Tylko bowiem w razie 
podjęcia I w ykonania takiej d~cyzji Wrz~si eń stać 
1ie mógł pierwszą przegraną bitwa. ale me wojną. 

1 września m inister Beck podczas rozmowy z 
amb. Fra ncji Noelem poprosił go by zechciał się 

porozumieć z Paryżem w sprawie udzielenia pre­
zydentowi Mościckiemu i rządowi polskiemu pra­
wa eksterytorialnego pobytu i .suwere.nnego dzia-

1 łania tak, jak to załatwiono 11 Belgami podczu 
I wojny światowej. 

17 września Beck rozmawiał z amb. Rumunii 
Grigorcea, kitóry zaofiarował w imieniu króla 
Karola gościnę. Beck podziękował za życzliwość 
i ograniczył się do żądania prawa przejazdu przez 
terytorium Rumunii. Po południu Rumunia wy­
raziła zgodę na nieoficjalny przejazd prezydenta 
i rządu do portu w Konstancy. 

17 września o godz. 16 .w Kutach w kwaterze 
min. Becka odbyła się ostatnia narada. Wzięli w 
niej udział Mościcki , marszałek Rydz-Smigły, pre­
mier F. Składkowski i Beck. Zapadła decyzja , o 
opuszczeniu granic Polski. 
Przyjęty też został projekt or,ędz!a prezydenta 

Mościckiego do narodu, który głosił: 
„Stanęliśmy nie po raz pierwsz.Y w na.szych 

dziejach w obliczu nawałnicy zalewającej nasz 
kraj z zachodu I wschodu. Polska sprzymierzona 
z Francją i Anglią, walczy o prawo przeciwko 
bezprawiu. o wiarę I cywilizację przeciwko bez­
dusznemu barbarzyństwu, o dobro przeciwko pa­
nowaniu zła na świecie. Z walki tej - wierzę 
w to niezłomnie - wyjść musi i wyjdzie zwy­
cięsko„. Z przejściowego potopu uchronić musimy 
uosobienie Rzplitej l źródło konstytucyjnej wła-

dzy. Dlatego choć z ciężkim sercem, postanowiłem 
przenieść 1iedzibę p_rezydenta Rzplitej i naczel­
nych organów państwa na terytorium jednego a 
naszych 1ojuszników". 

Przed północą 17 wrześn.!a prezydent wru a 
korpusem dyplomatycznym i rządem przeszli gra­
nicę Rumunii. 

18 września !I godzinach rannych w Czerniow­
cach zjawił 1!ę rumuński ambasador w Polsce, 
Grigorcea, prosząc w imieniu swego rządu o pod­
pisanie deklaracji, która stwierQ.zała 1ż rząd polski 
zwraca się z prośbą o zgodę 'na przejazd przez 
Rumunię, a .z chwilą przekroczenia granicy zrzekł 
się wszelkich 1woich atrybutów konstytucyjnych, 
politycznych i administracyjnych. Beck odrzucił 
to. Gotów był tylko oświadczy~. te podczas prze­
jazdu władze polskie uznają neutralność Rumunii. 
Wobec takiego stanowiska Rumuni za.propono­
wali by Polacy jak najszybciej wyjechali z Czer­
niowiec gdyi na Bukowinie zarządzono mobiliza­
cję. Beck po naradzie z Mościckim zgodził sit: z 
żądaniem Rumunów, określił jednak, iż rząd pol­
ski oczekuje ułatwiefl w sprawie jak najszybszego 
przejazdu do Konstancy. 

18 września w godzinach popołudniowych spe­
cjalnym pociągiem odjechali wraz z towarzyszą­
cymi osobami Mościcki, Rydz-Smigły oraz człon­
kowie rządu. Pociąg został szybko podzielony. 
Wagon a Mościckim skierowano do Bieaz, Rydza 

do Craiowej, rząd zaś do Slanica. Najwyższe wła­
dze konstytucyjne Polski zostały unieruchomione 
i O<icięte od świata. 

Niektórzy członkowie rządu jak Grażyfiskl, 
Kościałkowski i Kwiatkowski wystąpili z projek­
tąm rozproszenia się tak, aby każdy wyjeżdżał 
z Rumunii na własną rękę i po dotarciu do Fran­
cji rozpoczęli pracę rządu. Pierwszy zniknął a 
Rumunii min. Grażyfisk!, już 24 września. 

Tymczasem internowany rząd starał się poro­
zumieć z prezydentem, nawiązać kontakt poprzez 
emisariuszy. Mościcki widząc beznadziejność włas­
nej sytuacji i rządu postanowił podać się do dy· 
misji, ale korzystając z przysługujących mu pre­
rogatyw postanowił wyznaczyć na miejsce inter­
nowanego Rydza - swego nowego n.astępcę, który 
w opar~lu o konstytucjQ powołałby nowy rząd. 
Najpierw Mościck1 myślał o kardynale Hlondzie, 
który przebywał wówczas w R~ymie. Rozważana 
była równiei kandydatura gen. Sosnkowskiego, 
który wówczas miilł podoono jeszcze przebywi.l 
w ·Polsce. Wybór Mościckiego padł na gen. Wie­
niawę-Dłu!!oszowskiego, ówczesnego ambasadora 
Polski w Rzymie. Decyzję o mianowaniu następcy 
Mościcki powziął w nocy z 20 na 21 września I 
zaraz wysłał do Paryża pocztą dyplomatyczną de­
kret nominacy jny ! dwa listy: do Wieniawy, drugi 

(Dalszy cląg 11111 •• 4) 
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W ·hudownietwie -
Ha ,.oleellD(e prezesa Raily Ministr6w pn:eprowadzo:no o.!ta.t.nio 

koJłUol• fiMlU bud6w. :131 016b, w tym oficazow1e s orca.n6w 
kontrold 1 bUidown.lctwa wo.jr.kaw-co wrH 11 praeown4!kam1 twe. 
nowych dyro!ll:cjl rosbud&l'fy m!ast I o-Siedli prrzy ud11ale w~je­
w6duleh sp6łd2ieln.! miuaJc&llilowych, epraiwdzUo or1anlza.cJ• i 
dynyrpld:nę pra.cy. ład, ll'OHl\1lek 1 10.1poda~n·oś(i d.2d.ałan1a na H 
plaea.ch budowy osiedli mtemkaniowych w o!miu aglomeracjach 
mil\lakleh. Kon.troi• pcdJęto bez upnedzenia, na wszyatklch wy. 
typowanych "Placach JednocnGnie obejmuJl\t t>lą.tek 11Med wol<11a 
aobo.tl\ I llOBłedzlaJeik. 

konitrolowanydl ołmliu województw 
nie rozwt11uno prolllemu odlbloru ja.. -.KS 
Jrośclow~ matterlał6w od prodiucen.. f..J GRA w CHORZOWIE z RUCHEM 
tbw. 
Złe, a llłekled.F w~es 1kandallc•D• 

SĄ ta.Id• warunki 1ocJalne prarow­
n!lk6w na budowach, 15 procent u­
plecz url\1a "WytDagaDIOID hl1leny. 
Calokslltałt materiałów pokontrol­

nJ'ch 'IYII'H z d'OlkUmentacj• fot~a­
t1czn• pr:zek,u.ano mlnistr-0wl lludow 
nlctwa 1 przemYl!hJ naiterlałów bu• 
do'w1anye.h. Upraiw.n1ajl\ Oflł w try­

Kontrola p0twłeroziła 1>0nadto czi:cte ble dordnym do u~anl.a wtninych 
dki k _,_,_„ t i t6 l stwierdronego bałaganu na wszyst-pr.zY'{la ra"""""=Y ma e; a w kich irzczeblach. Pre.zes ltady Mini-

urządzeń z placów budów. FOnad­
normatYW1ne zużycie szkła okienne- str6w uznał w wyniku kontroli, te 
gd, wa.nien, zl~ywa.ków, ba,te~ll działanie Ministerstwa Budownictwa 
wannowych l :oleiwozmyw~kowych w zakresie budownictwa nileszka­
stwierdzono m. In. na budowie os'e. nlowego Jest niedostateczne. Nale:l:y 
dla „Chojny - Komornik.i II" w niezwłocznie przeanallzować ~ytuację 
l:.od'Z\. I podjąć generalne, 1yetemowe kro-

Anailllzując nl'sk" Jllikość bu<.lowni- kl zandcze. 

Widzew Zagłębie na łódzkim stadionie 
W IO~ ł n1edale1At piłka rM I li­

- rozegraj& liódma kalelk• ll.ll<>t­
kafl mistrzow-sldcb. W ŁOd:zl, nJ 
wld2e-w5khn s.tad1on1e. mlatrs Polski 
podejmie , Jedenastk• a.osni>wleckiego 
zagłębia, a ŁKS udaje sie do Cho­
rzowa, łly .., med:zielę atanać do 
IJgoweg.o J>OJedyaku a Ruchem. 

Przypomnijmy, te ni~awne 11t>Gt­
kan!le Zagłębie ...., Ru.eh za.kończyło 
się zwycięstwem -nowieckiego ze­
społu 3:1. W o,J>l;nll spraw-01'dawcY 
„Przegll\dU SPO>rtowego", za.gł~ble 
rozegral!o dobry m~. graj11c szyb. 
ko 1 demcnstruJ11e urozmaicony styl 
wa"'1d. Wyrótnlono m. !'n. strzelca 

a ta\tte - Wil•la, Stal - L~a. G6rnllk -
w O!Plnli Bałtyk, Ar.ka - Lech, Gward,ia -

Szombie.rk1, Sl•a'll - Po1oń. 

cllWóch bramek - 'Mazura. 
Sll!(!7.lka ł DWO!'ClEy\\c.a. ltuch 
sprawozdawcy ~PS" r07JCZarowal, 
Ocz:rwlścle, zna on świetnie zespół 
chorz.o>wsld, • którym - pr:zypoo.."11-
ni,ttny - 20d0<byi tytuł mtstrza Po. 
sJH. Dobra ,;ra piłka.rzy LKS w me­
czu a Ari<;i wydaje si• J>Otwierdzać 

opln.!e o ustabilizowaniu ole~U­
.c.owd ronny drutyny " · &I. Unii. 
Wypada 'W1ię.C ooze4dwa~ poonyślnyeh 

meldunkó.w e ebo.rz«>ws.k:le10 lta-
dlonu. 

~­

IJKIBICA· 
PIĄTEK 

Obn• ur.Y11kany w wyniku tej kon­
troli, a prr.e-1>rorw.alda.ono Ją m. in. 
mi tere.nie województwa m1e}sildego 
16<hllclego - Jest faitailny. Możi"La po. 
wiedzieć - obra-z kosmkznego bala­
aanu, marnotra!WStwa, braku odpo­
wiedrl.alnośct -pracownlków. Pow-
11zechnie 1twlet'ldltono, te dotycheza­
_.,, 1>n:eible.c reaUzacj.I pla­
nu budownictwa mieszkaniowego nie 
cwara'll.tuje wykonania udali ro­
cznych, W ciągu siedmiu mleFięcy 
br. Ich :r.al'wansO<Wa.nie ost~gni:lo za. 
ledwie ok. ł4 p-roc. Wyko'nanle za­
d'llfl r~zowyeh jest Jeu~ze mniej­
-· Wa wszystkich a·glomeracJ.ach 
lrl8i0hodz11 powatne opóźnienia w bu­
dowie lnfrutruktury 1 obiek­
tów towarzY'S'Zących. Budytlkl mle­
•:!Jk)ał<ne SI\ często wznoszone w te· 
~ie nie uzbrojonym, wlec nie mo­
:fma I.eh za.siedllić, bralmje szkół, 
pr.zed'57.koll, tl<Ybtkc'.>w. sklepów, 
punktów uslug.owych l placówek 
atut.by rorowla. 

C>twa, kon,tirola S'twierd'Zlła, te naJ· Trzeba jednak - naszym zdaniem 
częściej występu.Je zła .1&1tość mon- - pamiętać, ie chod.zl nie ty !ko o 
tażu, niedibałe wy:ltonanle p0łą.czeń mtntstenmwo. Przedstaiwklny prze~ 
elementów - skutki to p.!'Zetnairza- kontrol41 <>bru bud.o.wn1c<twa !.~zJt.le-
nie ścian - <>'= wadlhve, nlesz-. co nte ll'M:nt się w niczym od kos. Drzonków 
czelne t20l&cje pozLom.e I p1onowe. mlcznego baŁa.ga.nu w in.n:ł'Ch regla-

Vf nadeh<>dzą.e• Arod11 (1 e bm.) pl}. 
karzy Widzewa czelk.a pierwsza J)()­

waitna w tyun roku pr<'Jba - mecz 
pierwszej rundy z cyk.l.u rozgrywek 
szczególnie zaś będąca w k!e!>Sklej 
formie 01brona, Nie wą.tpimy, że tre­
ner L. Jezierski szC'Zegó!owo za.1>0z­
nal się z relac,µml z te.go meczu. 
o Klubowy Puchar Europy z najlep­
szą jedenastki\ Bel.gU w minionym 
sezonie - Anderlechtem. Zdajemy 
sobie sprawę, że podopieczni llre­
nera W!. t.mudy potraktują &'PO.tka. 
nie z Zagłębiem Jako decydujący 
sprawdzlan przed konfrontacja z m.l­
strzem BelgLI. Pilkanze Zagłębia ze­
brali osta'flndo sporo !)0Ch'1ebnych 
reeenztl. Obok JrrZYl>Ocronej Jut re. 
!ac}! „PS", równie kor:zys>tnie o so­
snowleC'kleJ jedenastce wYraża się 
spraw0<zdaiwca kat<Ywlokie-go ,,&portu", 
uwartaJąoe, że seTi& udanych wystę. 
pów p!erwszollgoWy>Ch zda się po. 
tw1erd2ać o'pliiie o r~ąceJ formie 
zespołu, o ile na staircie ro7.itrywek 
o mist.rzCJ1Stwo I 11rti, sosnowlczame 
sta.raU si~ nad.rabiać b.rail<i żywioło­
wym Char3'1tterem lt'rY, to teraa: -
jak pisze ,,Sport" - w "t)otkaniu 
.z Ruehem do ,;łO<Su d.OMłY ta.lcle 
eleme:nty. Ja.k ro2w&ga, dYSCY•Pllna 
taiktyc<i>na oru„. umiejętiność na­
rzueen1a pn:e·c4w:nllwlW1 włamych 
warunk6w sry. WM"Lew sta•je więc 
J)'rzed do/brym e1·zamlma.torem prze-cl 
środowym »]'.)OlllkJan!em a And.erlech­
.tem. 

Pii.KA K.OSZYKOWA. Turniej to­
WMtzyskl kobiet s ud"Zlałem: Włók­
ni11irza Pabdam:lce, Olimpii l'\Mnafl, 
ROW Rybn1k l Tęezy - przy ul. 
Ka•I'p&·Ck!ej o l(Od'Z. 1.'f (W llObotQ, 
gooz. 9.30, 1e I 17 .30). 

.Test to m. in. skru;tJkiem złej }a~<>- nach kraju, Jest więc pole d.o prze- TENIS STOŁOWY. Wojewódzk! 
ścl · J)refabryka~<'.>w ieLbetoWJl'Ch 1 myśleń l szybkich decyzji takh w 

stolaDw·ki ok.lennej&. w żadn:m z ł.oKdzt. t • ,, MS I piecioboiu 
~cie !' a oWJce nowoczesnvm 

tumiej lklas'.'Vf1kacyjny seniorów -
sa'1a piny ul. 8 Ma rea, godz. lł 
(w sobotE:, sala przy u·I. Warecilde:I. 
g<>dz. 10). 

SOBOTA 
Pit.KA KOSZYKOWA. Finał turnl&o 

}u c.hlo,pców o puchar „GR" - sala 
pr:zy al. Unii, l'Odz. Jl!. Towarzysld 
mecz kobiet: ŁKS Włl>.k.nlian 
BialystoJl (h&Ja -przy al. U OU. 
gQdz. 18). 

l'!ra ta na budowach Jest na ogół 
Ile •organizowana, nlewłaśclwy l 
llledostate~ny Jest nadzór. Stwter. 
d.:nono nacmtnne naruszanie dyacy­
pllny pracy, spóźnianie się I · wcu· 
ane wychodzenle, nle;.>lanowane 
prllerwy, nlerozliC7.a.nle brygad 'Il WY· 

• nie bedzie znuany dyrektora ~~·- ~:~;...::= 
W Hucie „Katowice" miejscowa rektorowi Stanisławowi Bednarczy- - pływania wygrał Ivar S:lsnlega 

PODNOS~U CIĘ2:A:R0W. 'l'ulf­
niej kl.a1Sytlkacyjny - uila 'Dr&Y w. 
Za.kątnej, godz. 8. 

konania zadat\ dziennych. Hardzo 
„Solidarność" zorganizowała refe- kowi ma Podłoże czysto politycz- (Meksy!k) - 1320 p..lc·t. Najle,µn7 z 
rendum wśród załogi aby uzyskać n11. Stanowi obJ'aw działania bar- Polaków Jenusz Peciall za,jął 12 

miejsce - ~68 1>klt. 

PIŁKA RĘCZNA. H li@ kobl.elt: 
An1lana - Junak Włocłll>wek - SĄ• 
la przy ul. Ntdarntia111ej, god.z.. 1e.30 
(W ni.eM,ielę, god-i:. ll). Towanysk\ 
mecz mężczyzn Wł6km.iarz Pab. -
Wil.sla Płock, w Pab!ain~cach, godz. 
17 (W nie<lziele, godz. 10). 

wysoka, 'Lwlaszcza w dni ~Wli\-
tec·zne Jest absentJa. 

W ŁODŹI, na pl.acu !rudowy osie­
dla. ,,Radogoszcz II" w i;o::iiedziałek 
17 s1eI'pnla 0 godz. 8,30 znac:zma część 
rob<.'t.nlków przebywa!& Jeszcz:e w ba­
rllik<>WOZl&Ch, a schodzenie z placu 
l'OJ'JpOCZęto }ut o godz. 14. Obowią­
zywa.ty g<>d7.lny !)tacy od 7 do 14.45. 

poparcie dla swojego zamysłu u- dzo 11zkodliwego, godzącego w bez- Po flrzech konkurencjach w klaisy. 
sunięcia z buty jej naczelnego dy- picczeństwo kraju. Niechaj wszyscy flkaeji 1ndywtdualinej prowad:zl Da. 
rektora dr inż. Stanisława Bednar- będ=ł świadomi tego faktu. . nlele Maisalla (W;ooohy) - 113'14 J>kt. 
czyka. W związku z tym Polska ·przed Jainuszem PeclaUt.lem. 
Agencja Prasowa zwróciła się o Hutę. „Katowicę" zbudowaliśmy Druitynowo !lłyWania WY'~aU Szwe PIŁKA NOŻNA. I l1ga: Wldze.w T 

Zagłębie Soan<>wlec. ul. Armll Cze:llo 
wonej, godz. 16. Wypowl.edz' do min1'stra butni'ctwa · lk' 'łk' al d d"Li - 36112 1>kt. Polacy :r.ajęil 13 wie im wys1 iem c ego naro u m1e,fsce - &MO pkt. Po trzech kon-

i Przemysłu Maszynowego Zbignie- przy ogromnej :pomocy Związku kurencja.ch prowadził Węgrzy 
wa Szałajdy, który złożył następu- Radzieckiego. Pracuje ona dzięki 95<&4 pkt. 1>rzed Polska - lli!l10 'Dkt. 

NIEDZIELA 
PIŁKA RĘCZNA. o wej&cle do 

Il ligi mętczy"Ln: AfZJS ł.ódź - W!Ą, 
clavia, sa·l.a. pm7 al. PoUtech<nlkt, 
god%. 111. 

w BEł.CHATOWIE na budowie 
osiedl!Ja ,,Dolnośląska" brygada mon­
tatowa rozpclczęła 1a 11ierpnla pra" 
c• o iO<k. 8,35. 

jące oświadczenie: dostawom radzieckiej rudy. Rozpę-

Hokejowy 
. I 

etwterd%ono równle:l, te na !lk'll­
tek opóźnień w wbroje::i1u„ terenu 
front robót na plaeach Jest og.rani­
czony, nie ma zorganJ.zowanych bry­
gad za- i wyład·O<Wezych oraz 1>0-
rządlkO<Wych, co od:bLJa slę iu sp<ł-
9<>bie rozładowania I a1<l<1do.vanla 
m.aterdałów. powoduje ich mamo. 
traiwatwo. 

Uprzedzałem jut ie referendum tywurle właśnd.e w tym zakła<IUe 
jest nielegalne i nieuzasadnione. antyradzieckiej hecy jest nie tyl­
Wyników jego nie wezmę więc ko wielką nlercm.tmnością, ale 
pod uwagę. Dyrektor naczelny Hu- niewdzięcznością obcą naturze Po· p· h K 
ty „Katowice" Stanisław Bednar" laków. UC ar &Dady 
czyk pozostanie na swoim stano­
wisku. Jedynym powodem dla któ­
rego kierownictwo ,;Solidarności" 
w Hucie „Katowice" podjęło akcję 
przeciw dyrektorowi było przeka­
:umie przezeń decyzji rządu i pro­
kuratury o zamknięciu zakładowej 
drukarnd. W ndej „Solldarn<>ść" 
huty odbijała swoje pismo „Wol­
ny Związkowiec", które zamieści­
ło karykatury szkalujące przywód­
cę Związku Radzieckiego, a redak­
cja nie chciała podporządkować się 
poleceniu władz zakazujących dal­

W 90!botnio-nle4z1elnej slódimej ko­
lejce spot.kań. o m!3trrostwo ekstra. 
klasy mn:lerz• alii poza tym: Motor 

PIŁKA H02'NA. BI lłga: Orzeł 'T 
H'!Mn1k.. rtadlon prsy ul. • Ll!pcar, 
gods. ~1. 

8LIZGA WIE.A 
Ka lodowLsku Pa~acu S1>0rt-0wegit 

w god·z. ~t ..... 1~. B!liety w kasle haU 
(wejście od ul. Gdańskiej) od 
godz. 10. 

szego druku. 

Tzw. sprawa dyrektora Bednar­
czyka ma nie tylko lokalny wy­
miar. Władze żadnego na świecie 
państwa nie mogą się godzić na 
próby eliminowania kadry kierow-
niczej za przestrzeganie prawa. 
Wówczas bowiem prawo byłoby 
lekceważone i panowałaby anar­
chia. Uczciwej kadry kierowniczej 
rząd nasz będzie bronić z całym 
zdecydowaniem. Pols:ka n.ie stande 
się krajem anarchii, aamowoli i 
be2lPl'awda. (PAP) 

W ~ro.dę w noey roze-grain.o o«at­
nle rni!Cze e11m.i.na·cyj1ne hoke·J<>wego 
pucharu Kanady. Dwa mecze odtby­
ły się w Montredu, g·d'Zie w naJcle.. 
kawszym spotkaniu Kainada :r;wyclę. 
tyła Z:SRR 7:3 . U:O, t:2, 5:l). 

W d•ru:g,im mt!czu w M<>ntrealu 
Finlla::idl.a zremloowala :i USA 4:4 
(11:t, 1:2, S:l). 

W spc;tkanlu w ottawie CZech()Sqo­
wac;ja zwyci.ętyła .szwecję 7:'1 (2:0, 
3:1. 2:-0). 

W piątkowy~ 1>óttlnałach w iMont­
realu Ka111ada S'P'Otka slę z USA, a 
Z.S'RIR g;rać będ"Lie w ottawia s Cze­
chosłowacją. 

Dnia H slerpnla 1981 ro.ku zc>Inął śmlercll\ tr&gtczn11 w Tatrach 
Słowackich, nasz najukochańszy M11t, OJciec l Syn &'1-letnl 

s. ł „. 
Wt:O~IMtE,RZ MAJCHRZA,K 

Pogrze.b odbędzie się dnia 1ł wrześnła 1ts1 ro.ku o C-Odz. Ił. 
Wyprowadzeinle d·rogich nam zwłok nastąpi z kaplicy Starego 

cmentarza przy ul. Ogrod'OweJ, o czym 1awł.adamlają pogrątenl 
w 1łębo:klm smutku: 

Zjawiskiem po.w11zechnym Jest nie­
pełne wykorzystanie sprzętu I ma­
szyn, niewłaściwa konserwacja, obsłu 
&iwanie prze:ii osoby bez uprawnień. 
Nie prowadzi się b;i.rmonogramów 
wykorzystania spuętu l kart pracy. 
Wysoka awaryjność jest wynł!dem 
nle tylko braku części zamiennych, 
ale często braku troski, zanledbywa. 
nta coddennej I okresowej koru.er­
wacJI. 1\1. In. W WOJ. ŁODZK.1)\{ 
na budowie osledlla „ B:ugaj Tll" w 
Pabianicach stoi O<i !!)mdnia 19711 r. 
11:de'kompletowany tw.a·w, na osie<llu 
„Ohojlny - K-Ol1llO!l'ln~i U" - ule­
wa.stowane bet<;'niairkl 1 agregaty 
t}'lnkairskle. z,aś ~ ~iedlu „Rado­
goszcz Il" - romviastowana WCll!• 
garka. Operaotorzy eprzętu wp1suj11 
nlezgodnte i: prawdą 8-godzlnny czas 
:tun1rejonowain.la ll!l'T'Zętu. 

Publikacja ta obratliwa wobec 
najwyższych władz ZSRR, sprzecz­
na jest z porozumieniem gdań­
skim. Komitet strajkowy, z którego 
zrodził sie zwiazek „Solidarność" 
zobowiązywał 'iię w nim respek­
tować sojuS!Ze mdędzyna!l'<>dowe Pol­
ski Ludowej. Podpisał także, :te 

Chuligańska awantura 
~NA, SYNEK, RO.DZIC~, BRAT, RODZINA 

I NAJBLI2:sI PRZYJACIELE 

w Starym Koninie 
Dnia • wrzmla 19111 roku 

smarł nagle, przdywny lat 51 

+ '· 

z 1łęookłm talem .,.av.'1adamla­
my, łe po długiej l clętkleJ cho­
robie r.marł w dniu 9 wrzefoia 
1981 roku nasz najukochat\szy 
Ml!ł. Brat, Smvagler. Wujek t 
Dziadek .Jak 1twlnclzono - na wezystklah 

placach ,lellt bałagan,. p0rozrzucane 
bedadnle materiały t urządzenia. 
Przypadki dbałości o powierzone 
mienie stwierdzono jedynie na osie­
dlach „Bł.gucłce" I „Giszowiec" w 
Katowicach oraz „Migowo" w Odań· 
sku. Szczególnie ~ażące niedbalstwo 
9twlerd!»Ono m. i-. na budowle o~Y­
nc:zalnl ścleków w Bełchatowie. 

Sprredaż mleka 
rll\vm.ei w nted~ielę 

uznaje prawo cenzury do ellmi~ 
nowanla godzących w nie publika­
c.ll. Chodziło więc o druk sprzecz" 
ny z porozumieniem i z prawem w 
tym z uchwaloną niedawno przez 
Sejm ustawą o kontroli prasy przy­
gotowaną z udziałem przedstawi­
oieli „Solidarności". 

:Mimo to pn;eciw dyrektorowi roz­
pętano w hucie kampan~ę. Głów­
nvm zarzutem wobec niego było 
t-0, ie stał na straży prawa ł wy­
konywał polecenia przełożonych. 
żadnych Innych uzasadnionych pre­
tonsji nie podniesiono przeciwko 
temu nieposzlakowanemu człowie­
kowi I wybitnemu specjaliście za­
służonemu dla polskiego hutnictwa. 
macierzystego zakładu I jego za­
łogi. 

który dokonał oględzin zatrzyma­
nych zaświadczył, że nie byli po 
zatrzymaniu biel. dementując lt.rą­
żą<:ą plotkę o tym, że jeden .z za­
trzymanych został postrzelony. Po 
licnych apelach, około godz. 2 w 
nocy ostatnie kilkadzies.!ąt osób ro­
zeszło się do domów. 

Dwóch pozostałych zatrzymanych 
zostało w czwartek rano zwolnio­
nych z aresztu. 

Prokuratura Rejonowa w Koni­
nie wszczęła śledztwo, które ma 
ujawnić inicjatorów bójki, od któ­
rej zaczęły się zajścia, sprawców 
zniszczeń materialnych (podpalenie 
samochodu, wybijanie szyb) oraz 
czynnej napaści na funkcjonariusza 
MO (obr~ucellli zostali kamieniami) 

• • 

I 

ROMAN 
BECZ~FEWICZ 

Pogrzeb ~dbędzle się dnia 11 
września br. o godz. 16.30 z koś­
cioła iiw. J6zeta, ul. Fam.a na 
cmentarz rzymskokatolicki w 
Rudzie. o czym powladamlaj11 
pogrąten! w talu: 

ZONA, DZIECI, WNUKI 
I POZOSTAł.A RODZINA 

Dnia t wrzebla 1911 rokn, 
przeżywszy lat 13 lllllarl ukocha• 
ny Mąż, Ojciec 

s. ł '· . 

s. t „. 
MłECZVSŁAW 
WDZl.ĘCZAK 

Uroczysto§ci p.ogrzebowe od;t>ę­
dl\ się w dniu 11 września br. 
o godz. 15.30 na cmenta.rzu rzym­
skokatolickim noh" 

ŻONA I RODZINA 

I września t9S1 r<>ku zmarł na­
gle we Frankfurcie w wieku 
57 lat 

Za;rząd wss „:;polem" dotrzymał 
swoich wcześniejszych obietnic w 
kwestii lepszego za,o.pa.tJrzenia w mle 
ko w dni wolne od pra,cy. 
Od na,Jblłtszej nledzdełl, ~3 wrze~nla, 
w 11 wytypowanych •klepach &po­
żywceych lodrzla1nie bE:(lą mogli ku· 
pić mleko w godzin.ach od 7 do 9. 

Wszyscy ludzie dobrej won po" 
winni być świadomi tego, że dr 
Bednarczykowi U3iłuje się wyrzą­
dzip krzywdę moralną. Nie dopu­
szczę do tego ani w tym wypad­
ku, ani w żadnym Innym. Uczci­
wa kadra kierownicza cieszy się 1 
cieszyć będzie zdecydowanym po­
parciem 1 skuteczną opieką władz 

W środę wieczorem doszło na uli­
cach starego Konina do bójek ulh:z­
nych. Konflikt r-ozpoczął się <><i bi­
jatyk! mł<>dych ludzi, z których je­
den był Cyganem, o papierosa. Za­
czął gromadzić się tłum, dochodzi­
ło do dalszych rękoczynów między 
Cyganami i grupami młodzieży. In­
terweniowała milicja, zatrzymując 
trzy osoby. Jako że nie było wśród 
nich -przedstawiciela Cyganów, agre 
sja tłumu skierowała się równie! 
przeciw milicji. W tym ·czasie tłum 
liczył okoł<> SOO osób, z których kil­
kadziesiąt zajmowało aktywną po­
stawę. Spalono samochód osob<>wy, 
wybito okna w dwóch mieszkaniach 
Cyganów i sklepie. Część zgroma­
dzonych udała się w stronę Ko­
mendy Miejskiej MO. Padały agre­
sywne okrzyki. Nie doszło jednak 
do starcia między milicjantami 
ochraniającymi budynek komendy Wczoraj w l':<>dzlnach wleozo~ycb, 
i przybyłymi w jej okolice ludźmi. mimo pe-rswaa:ł! ! nawolywa.nia do 

spok<>ju, a ta.kte mJmo 1:C>Zm<>wY 11'1'0-

JAN JABŁOIQSKł1 

Pogrzeb OdbędtJe aię 11 .wrześ­
nia br. o godz. 15 na cmentuz-u 
parafialny'Jn w ł.aglewnikacb. 
Przyjaciół l ZnaJom)rch zawia­
damda.j;i poaostaj:lcy w talu: 

JERZV BO·LESŁAW 
LESSMA1NN 
DZIENNlltARZ, 

' A oło ad'resy tych Sklepów: u.!. U'l. W póżniejszych g<>dzinach wie- kuratora z coru: bardziej agresYw­
czornych, do rozładowania konfliktu nym tłumem - srtuacja nie tylko 
włączyli się przedstawiciele koniń- , me uległa 1><>1>rawae, ale wyraźnie 
skieJ· MKZ Solidarności" i mie3·sco- 91e zaostrzyła. Siły r>onadikow.e zm~ . . " • szone więc były do utycia siły. nie 
wi dz1enmkarze. W wyniku Ich sta- stosując Jednak bro.m. Zat<rzymano 

e ~ym • słębokim talem zawia­
damia Przyjacl6ł :I Znajomych 

Rojna 20, Ks. Brzó'Ski 84, Sny.cer. 
s'ka 1, Ro.g<>zińskleogo 23, R:zgawska 
118, żam{mhofa 17, Koezas.kiego 3\\ 
Ann.li Ludolwej 36. PiotrJoowska :88, 
T.a·rgowa JA I Beld Baortoka U. resortu. . 

rań zwolniono jednego z trzech za- kilka najba.rdzlej agresywnych osób •• I 
trzymanych przez milicję młodych Ekscesy ullc:zne w ~nime tT1Waj~ 

2:0NA z DZIECMI 
I WNUKOWIE f:ONA 

('11:) Kampania rozpętana przeciw dy- mężczyzn, który wraz z lekarzem, (PAP) ••••••••••••••••••••••••••••••ml 

(Dokońcr;enie ze str. S) 

do Łukasiewicza, ambasadora Polski we Francji. 
W liście do Wienia-my MOścicki pisał: „Kochany 
Panie Generale! Nie jest rzeczą wykluczoną, że 
ani ja, ani marszałek Rydz-Śmigły ani rząd -
nie będziemy mieli m<>żności działania. Gdyby 
ten stan rzeczy utrzymał się przez czas tak długi, 
że byłoby to ze szkodą dla najżywotniejszych in­
teresów państwa - w takim razie zrezygnował­
bym z urzędu, ażeby Panu, któreg<> w załączonym 
zarządzeniu wyznaczam na nast~cę Prezydenta 
RP umożliwić powołanie nowego rządu i podjęcie 
odpowiednich akcji i prac„. Cała ~rawa wiia­
doma jest i będzie do czasu tylko Panu i nmie. 
Gdy dojdzie do jej ogłoszenia i następnie reali­
zacji całym sercem życzę Kochanemu Panu szczę­
śaią w Jego wielkim zadaniu". 

W nocy z 22 na 23 wt>ześnia z polecenia Mo­
ścickiego udał się z Rumunii do Paryża dyrektor 
kancelarii cywilnej prezydenta, Stanisław Łep­
kowskL Na dworcu w Mediolanie do tego samego 
pociągu wsiadł gen. Wieniawa i . 25 września obaj 
już byli w Paryżu. Tam wydano pierwszy numer 
urzędowego „Monitora Polski" z dekretem Mo­
ścickiego w sprawie zmiany następców. Wieniawa 
miał poWQłać nowy rząd. Na premiera chciał de­
sygnować kardynała Hlonda i już poszły do Rzy­
mu odpowiednie depesze w tej sprawie. Ale pol­
skie sfery kościelne <>bawiały się, że papież nie 
da swego nozwolenia. 

Tymczasem w Paryżu zaszły ważne wydarze­
nfa. W nocy, z 25 na 26 września amb. Łukasie­
wicz url'lł ~ię do wiceministra spraw zagranicznych 
Franc.ii. Champetiera de Ribes i wręczył mu notę 
lnformuiaca o powołaniu noweg<> prezydenta RP. 
Nota została przyjęta o czym ambasador Łuka-

' DZIENNIK ŁODZKI nr 178 (9929) 

siewicz poinformował Mościckiego, który miał na 
to odpowiedzieć, podając się do dymisji. Ale sku­
piona we Francji polska opozycja na czele z 
gen. Sikorskdm i p.rot. Strońskim, wysuwająca 
jako kandydata na prezydenta I. Paderewskiego, 
dowiedziawszy się o nominacji Wieniawy zapro­
testowała u Francuzów. 26 września w południe 
wiceminister Champetier wezw<ił Łukasiewicza i 
oświadczył mu w imieniu premiera Daladiera, że 
dokonany przez Mościckiego wybór następcy nie 
jest szczęśliwy. Łukasiewicz nie przyjął tej opinii 
do wiadomości. Ale jeszcze tego samego dnia gen. 
Wieniawa po naradzie z Łukasiewic7.em zwrócił 
się do Mościckiego z prośbą o zwolnienie go z 
nałożonego ob<>wiązku i wyznaczenie innego na­
stępcy. 

Prof. Mościcki na rezygnację Wieniawy odpo­
wiedział telegraficznie 28 września, żądając przed­
stawienia mu nazwisk kilku kandydatów, którzy 
mieJi.by zapewnione poparcie rządu angielskiego 
i ·francuskiego. 28 września wieczorem wysłano 
do Mościckiego depeszę z nazwiskami kandydatów: 
Wła<l.ysława Raczkiewicza, - kardynała Hl<>nda, Ig­
nacego Paderewskiego i Augusta Zaleskiego. Wy­
bór Mościckiego padł na Raczkiewicza. Decyzja o 
tym nadeszła do Paryża w nocy z 29 na 30 wrze­
śnia. Amb. Łukasiewicz w godz. przedpołudnio­
wych 30 wn:eśnia powiadomił o tym min. spraw 
zagranicznych Francji. Ponieważ nominacja Racz­
kiewicza została przyjęta bez zastrzeżeń, Mościcki 
30 września zrezygnował z urzędu przekazując 
Raczkiewiczowi oryginał konstytucji z 1935 roku 
i pieczęć prezydenta Rzplitej jako symb<>le cią­
!(łości państwa. Tego samego dnia podał się do 
dymisji internowany w Rumunii gabinet Skład­
kowskiego. · 
Stanął teraz problem po.wolan.!a nowego rząd.u. 

Zac.ho&iła obaiwa, :te kancuskie władze wojsko­
we podejmą próbę narzucenia oso:by gea:i. Sike>r­
s~iego, kitóry od daiwna cieso:ył się ich po.parciem. 
By zaipobiec możliwej ingerencji francuskiej amb. 
Łukasiewicz po naradzie z Wienfawą i Łepkow­
skim sam postano,wił mianować Sikorskiego „do­
wódcą a(l'mii poJskiej we FraJ11cji''. do czego upo­
ważniały go Uiprawnienia ambasadora oraz obo­
wiąmjąca koin,wencja polsko-francuska. Amb. Łu­
kasiewicz tak pisał w swoim pam;.ętn.iikiu: „Wśród 
żołnie·rzy 1 oficerów pano,wało ob\lll'zecie 1'!a to, 
że Naczelny Wódz opuścił kraj pned zakończe­
niem walki. Elememtem drugim w sytuacji była 
obecność w Paryżu gen. Sik<>nkiego, uważanego 
przez czynniki k'ancuskie za naijobl.imzego przyja­
ciela Francji. Zachodziła więc konJe.czność za.dość­
!lJCZynie.nia pO'Wszechnemu obUII'Zeniu i rwgorycze­
niu oraz zapobieżeniu temu, aby czynniki t!'an­
CU5kie n·ie próbowały na.rzucić nam osoby gen. 
Sikors!kiego z zeWillatrz. 27 września przybył do t 
mnie konsuł gen. Ka:wał<ko.wski, kitóry był moim 
delegatem przy organiz-01Wal!liu naszej jednostki 
wojskowej i zda.jąc sprawę z o.gó1nej sytuacji pod-

. kreślił stanowczo, iż sytuaeja iest w najrwyi.szym 
stopniu napięta I lada chwila może grozić rozła­
mami i nawet ekscesami. Obaj byi1iśmy mania, iż 
jedynie powierzenie gen. s:lkorskiemu doiwództwa 
armU może wnieśi: odprężenie i uspokojenie. Był 
też formalny poll!Vód ku temu, gdyż gen. Sikorski 
jako nai.•tarszy rangą mógł na podstawie naszych 
nrzepisów :-ażadać odda·nia się pod je.go rozkazy. 
Reguła sta·rszeństwa poz.walała Wt"eszcie na zacho­
wanie uprawl!lień gen. Sosnkowskiego, gdyby uda­
ło mu się przyby~ do Fira111cji". 

28 W'M!~nla w połudn.!e Sik~ przvlął z rąk 
ambasadoca l.lulkasiewicza nominację. FtrB1I1cuslde 

MSZ w odpowiedzi na notę amb. Łukasiew:lcza 
z prośbą o „agremenit" dla gen. Sikorskiego jako 
dowódcy anni.i polskiej we Francji, naz.wało go 
naczelnym wodzem arrnH polskiej w kraja<:h ro­
;uszniczych. 30 WTześnia rano nowy prezydent, 
Raczk;iewicz, powierzył misję sformowania nCJ;We­
go rządu Au,gustowi Zaleskiemu. Spr:reciwili się 
temu Siikorski i Stroński. Stroński w ~woich 
wspomnieniach stwierdza, że po otrzymania.i wia­
domości o pierwszej decyz1ji prez. Racz>kiewfoza 
oświaidczył Vf poroz:uanicl!liU z gen. Siko'!'Skim, t..e 
„przebude>wa, w której ieden minister pomajowy 
p. Raczkiewicz byłbv prezydentem, a dr'l!gi, p. Za­
leski stanąłby na czele rządu, nie stano.wila,by 
nie-zbędnego w tej chwili zwrotu, a udział opo­
zycji przedwrześniowej byłby tylko jakby docze­
pką do dotychczasowej budowy". 

SO Wl'Ześnia w południe Stroński został za:pro• 
szony do prezydoota który oświadczył IDJU, id: zgo­
dnie z zalec.eniem narad;v· przedstawicieli polity­
cznych pow:ierza mu stanoiwisko · prezesa Rady 
Ministrów I zadanie u.tworzenia rządu. Ale Stroń­
ski zrzekł się tei misji na rzecz Sikors.k,iego. Tego 
samego dnia Sikorski jaiko premier ut'W'Oll'zył 
czte(l'OOS"Ob<>wy gabinet. złożony w poło.wie :i: 
przedstaiw-icieli Frontu M<>rges (Sikorski. Stroński), 
w połowiie z piłsudczyków (A. Koc i A. Zaleski). 
Niebawem wesZ'li do rządu przeds>tawiciele innych 
partii i orientacji politycznych. P!I'ezydent Racz­
kiewicz i mianowany przez niego rząd zostali 
u~ani za jedyne legalne i swwerenne prze&ta,w i­
cielstwo RzeczV1pOspomeJ przez Francję. W. Bry­
tan.ię i Stany Zjednoczone. 

CEZARY J AGIELE-0 („K'.uliat1") 



W~NS TJILBJION'I' d.09. „T~wata" poi, od 12.0I. ,,Pan,l.nka a okłonlu" Centr•tla JaformacyJna PKO ł.at IS godz. 10, llUI, 11, w. lt - .pot. b.o. lods. 14, ..cena 9'ra- Dzi~ J'~tro i PojQ:trze ·~Radio TU-U tl,,!19, Fillm:r a.rchiwaJ.ne1 „ ~- •hu" a:odz. 1' 
118-tu dowa.ta" 1 „Ordynat Micll.orow- 13.09. jale ·~, lnfo.rmacJa • ułuaaoll 

InforD1acja P:&Sr 
Dworzec Centr111D„ 
DW<C>tsec P6lnocny 

InlGrmacJa telef<>.nicma 

Ski" .1.0d'I. 10, 13, lł, Ul POLESIE - ,,Pacył - Warna. 
WISŁA - „Zancfa.rm w NowYm wa bes wisy" poi. b.o. godz. lł5-lł 

747-28 
13 

Jork:U" f.r. b.o. godz. UJ, 14. li, 17, „Zapla zbrodni" poi., od 
„Zanda.rm na emervturze" fr. lat 11 ll'OdZ. li 

PIĄTEK., Jl WRZESNIA reo). 21.40 Koncerty na trąbk• 1 or- · da pły1 (stereo). 20.00 Wyblml akto­
klestr• G: P. Telemanna 1 T. .Ailbi- rzy czytają ulubione k!siąi.kl - ,.So-PROO.RAM 1 nonlego (stereo). :/JZ,00 W1ad. 22 .05 Iairis" - ! ·rag. pow. s. Lema, 20,30 

I.OO Cztery p0ry roiku. lJl..40 Tu Dziele Tu.tru Operowego (stte.reo>) Sławne dzlela, słaWIIli „. ws1Y~~:.1a~ey 
b.o. tt<>dz lł. 18. 20 t!2.ll9. 1.ak w}"1el 

lS.09 . 1ak wyiteJ d:l.09. Bajki - „M:ruJt• na 
Kom..ooa Wojewódzka MO 

113.09. „Czułe miejsce" pal. od wYcieczce" godz. lł, „Pa~ -
lat 11 100%. 14, 12J11, li, 11.11, Warszawa bes wizy" ll<>dz. li, 

111-22 292-ZZ 
Poso1ow1e elepło-1ca1 253-U · radio kierowców. IQ.Ol z kraju 1 29 22.45 Sonaty C. Debussy•eg~ (& ereo . (-stereo). 22 .00 Wtad . 212 • .,,, u "<> . e-świata. 11.- Tra!ll$111, z Mistrzo.stw 2.3.30 „Magaizyn s magu:ynu" - aud. reo zaJ)tasza (ste.~eo). 23.20 Medlum Swiata w Plęc:i®~ N~esnym w opr. I. He.ppeon 1 T. Ka.Uń&ldeJ. czyli magazyn mllooniltów sztuki z Dm.on.kowa Il. Zielonej Góry. 1:.u M.00 Wie.czo.ma serenada (stereo). słu.chowej, u.oo studio stered sa-

118.30 ,.7.a'!>it librodni" gods. 1.'f, tł 
ZACHĘTA - ,,Satu.rill ł" ~· APTZ.IU 

Poaotowia diro1ow• 
„PolmosbY*" łlt-SI 

Roln!.csy kw•d·ran•. 13.00 Komunl'llat O.Sli Wtad. prasza (stereo). 
energelty.czny. li.In RY'baeka progno- SOBOTA. U WRZESNIA NIEDZIELA. 1S WRZESNIA 

, od lat li godz. 10, 14.11. I . Pd.ott1k:ow:sk:a fł'I, Dąbro<w<sikie-
17. Ui; Prze1ląd twórcsoAcJ B. go 89, Nl.cda.m1.ana 111, Oilimplj-

Poaotowie anuc•tYCS&•• 
Rejon Ł6di-POłinoc 334-Sl .... 31 
Rejo.n Łódi-Połudnle S:U-2& 

~ za J><>gOdy. 13.05 Studio Gama. lł.00 pH.OGRAM l PROGRAM l ~ W1a·d. lł.Oi! Sttlldlo Gam.a. 15.00 W.lad. U.40 Tu r.a.dlo kierowców. ta.03 z 10.10 Porantily koncert Otilt. PR~ TY. 

Poręby - „Jarosław Dąbrow- s:k• 7a, Lutomierska lłł, Mi'Clkie-a.ld" DOI. b.o. gOdz. 11.30 
0 

wic:ta 20, 
R•Jom Pablamce 37-1& 
ReJo.n Zgien lł-3ł-42 
Rejon oświetlenia ullc 881:15 

pogotowie gaz-0we 395-35 
PogotDwie MO 97 
PO&'OtMVie Ra.tunkowa • 
Pomoc droi:owa PZMot. 

Strat: Pota.rna 
52-81-11 188-2' 

18 668-11 
715-55 257-57 

TELEFON ZAUFANIA 331-37 
cay.nny w godz. 15-f 1a.no 

TEATRY 
NOWY - niec:zyruiy 

U.09. &oda. l!. ..za .i.ectm'locma 
•óraani" 

il3.oll. - 'RYŻ9J JA.RACZA - god2, 18.30 ,,.Gre. 
n.a ciler-Jn6l" 

~~. l;J.OQ. ja.I(. wy±ej 
7-15 - &<>dz. 19.1~ H.Jednall: k•-

1barat" 
".09. &001. i.s, ldl.at5 :laBt wyżej 
13.09. jak wyżej 

POWSZEt:.lłNY l.8-16 
,.KrOl IV" 
~.09. gO<U. Ul;l6 „Sługa diwóch 

1panóW" . 
13.0ll. &od.a. 111.. „CUrodaiej", 

&Qda. Ul.li „~n.IS7JL1 a dla•błean" 
MUZYCZNY - &oda. lll „K11l~­

.o.l.c7ika c:ta.rdaaza" 
1.2 .0ll. &<>.drz.. 111 .,.Cygańlka ml.-

&ość" 
13.0ll. jak wl'Uj 

ARLEKlN - godZ. IT.JO „Gu1..&>n<>l 
w ta.r&P111ta.cll" 

J.lł.Oll. jak WYllej 
11'3.09. g<X!z. J.a jaJt WYHJ 

FlLHARMONlA (Narutowicza 2.0) 
- aodz. lll.3.0. I:n.auguracyjny 
J(oncert aym.fon.lczny. Orik.ll!fitra 
Symfoniczna F.11.buanon.U Lód:t­
ki•j. Dyry.aent: Zdeistaw Szo­
•ta:I<. Soll.eta: T.a'<ieusa Chm.ie­
lewskl - fortepi.an. W progra­
m!•: G. Rossi!nl - Uwertura 
do opeI'J' „Cyrullk aew.l:Lsk.i"; 
Fr. Llnt - Kon.cert fortepian<>­
WT Es-d11r; P. CU.lk:oWISlc.1 
V Symfonia a-mol.I. 

14.09. 1ooz. t.t jak wi*o:I 
11l11.ot. n.l.oczynn.a 

IMPREZY 
KLUB TEST - &odz. lł, 311.30 

Ka.baret „Pod DOStacill naka" 
~.09. jak wyU,j 
11.Q,Oll. nieczynny 

MUZEA 
BISTO.RU: RUCHU REWOLUCYJ. 

NEGO (GdańSka l:.l) - &OdZ. 
8-;UI 

la.09. &od%. 1~• 
13.0ll. :lalk wy.tej 

ODDZIAŁ RADOGOSZCZ C114ier• 
Ra lł7) - &Od.z, i---lł 

l~.09. &odz. 10--<!B 
lli'l.09. Jak ~ej 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO. 
GRAFICZNE (pl. Woi!JlWŚCI. lł) •odtz. 1.t.--.18 

ila.09. gOdz. ~• 
a.Oil. gO<IZ. 10-lłl 

BIOLOGII EWOLUCY.JNKl 
(paink 8l.en.kiewicza) 
l(Hlll 
~.oe. nleczY!ll-n• 
.U.09. &<><U. 1o-n• 

Ul. 
&odz. 

WŁÓKIENNICTWA (P1ot>rkow-
•ka U%) - godZ. 1-1/f 

ltl.09. JlOdz. 13-ilł 
t.a.09. godz. 10--!115 

BISTORU MIASTA ŁODZI 
(O.grodowa 15) - god.Z. 111.-<ll 

12, 13.0ll. Jak wyrteJ 
SZTUK.I • (Wieokowsikieco M> -

&<>dz. 10-.17 
ł:l..09. &Odz. ~'f 
l3.09. god2. 10o-1• 

MIASTĄ ZGIERZA (Zgien, Dll­
brow.Sklego at) - g<>d!Z. 1.f.-,la 

U:.09. godiz. l0-113 
11a.09. godz. l0-114 

WYSTAWY 
SALON SZTUKI WSPOŁCZESNEJ 

(PJ.ot11kow&" a 86) - g<>dtl. ll-.1 I 
- arabka c. PaszkoWTSkdego 

il~. 13.09, godZ. 10-116 jak 
wy.te:! 

GALERIA SZTUKI (Wólczańska 
~1/33) - &od%. 1•1-ll wYstawa 
aratikł. 

112, 11.09. xooz. lll.--1• jak 
'WY'Żel 

GALERIA BAŁUCKA (Star7 Ry­
nek 2) - godz. !Jt-4ł - wy­
ata.wa fotografii 

~ia, 13.09. godz. l._.11 :lak 
Wyżej 

OSRODEK PROPAGANDY SZTU-
KJ (rpar1k Sienkiewicza) 
&Od.z. 1'7 - rzeźba B. Chromego 

1.2, 13.09. godz. ll1r-l6 jak 

12.09. „Sarom 3" godz. 1 , 
u.is, 111, l7.1s; P.rzegląd tw6r­
czoścl B. Poręby - ,,Gd:tle wo­
da czysta 1 tra wa zielona" oo!. 
od lat lli godz. 19.30 

[3.09. jak wy±ej 
STUDIO - .,MOI p\es Wulkan" 

radz. b.o. godz. 15.30, „Gorącz­
ka sobotnie\ nocy" USA od 
lat t!i godz 17 15, 19.30 

11'2.09. lak wyitej 
J.:3.09. „Có!1k.a k>ró1a WIS'ZeCh­

mórz" czes. b.<>. godz. 18, 
,,Mroczny przedmiot potądania" 
fr.-hl:s7lp, od i.t lł godz. 17.30, 
19.30 

STYLOWY - A.me.ry\kal\91d film ' 
sensa.cy)ny - „Zabójstwo ch11't­
sk!ego maklera" USA <>d lat :a 
Rodz. 15, 17.30, Najcle.kawsze 
debiuty reży~e•rskle - Marek 

' Ptwowsk:I: „Rej~" J)O!l. od lat 
15 godz. 20 · 

112. 13.09. Jak wyiżel 
DKM - nuzJon - „Komedia 

sen<acv1na ~odz l'f, 19 
1:. lG.09. Jak ~ej 

OKA - ,Szczęście n• smyczy" 
ju,g. 1odz. 13.30, ,,.S~czę.ki ?1" 
USA od lat 1$ l{OdZ. 8.30, 11. 
Ul.30. 19 

na.os. „Ozarod'Zie'1rkl• dary" 
NRD godz. 13, „Ml«trz kierow­
nicy uclelka" USA od lat lS 
godz. 8.~. 111 15, l'f, 19 

13.Cl!I. jak w~ej 

GDYNIA - Kl.no non-stop - od 
godz. 10 - „Orkiestra K•lubu 
Samotnych Serc sier:t. Peppe_ 
·ra" USA od la<t lS 

n12.09. 1ak wyteJ 
13.09. Kl.no non-at.o:> - od 

IOd.z. 10 - „Ka.tir" USA od 
lat 15 

HALKA - ,,Cenny depozyt" tr. 
od lat 1J godz. Ili, 17, selllil! 
zamlmlęty - god"Z. lt 

112.09. „Cenny depozyt" godz. 
ns. 17, 19 

la.09. Bajka - „Kiedy l!ścle 
opadalll" godz. 14, dalej jak 
wyite,J 

MŁODA GWARDIA. - „Su.per. 
potwór„ 1.aP b.o. gO<tz. 10, 
U.15, lA.30. 111.46. K.lno moral­
neiro niepo.Jl:oJu - .,Hotel ltta­
•Y luz" oo!. od lat 15 &<>dz. 19 
• 12.09. „SUJPł!l'POtwór" l(odz. 
10, 12,IS. 14.30, 18.46, Kino mo­
ralnego niepokoju - „ Wyso.k.ie 
.loty" ool. od La·t li god-z. 11 

1'1.0lł. Bajld - „Kundelek" 
1odrz. 10, 1'1, „Wysokie loty" 
godz. 112.illl, 14.30, 16.46, Kino mo­
ralnego niepolroju - „Wysokie 
loty" !>dl. od lat 15 godz. 18 

ROMA - Maratom film<>Wy -
„Ojciec Swięty, Jan Pa·weł II 
w Pols-ce" + „PieL&rzy;m" poi. 
godz. 10, 1.1, 18, 19 

lll.09. Baj~! „Ple-s,. kot 
1 plecalk" goda:. JO, 1~, 112, Ma­
ntom tilmGwy - „Ojciec Swię­
ty, Jan Paweł 1'I w Polsce" + 
„Pielg>rzyan" godz. 13, 16, 11 

13.09. Jak wyżej 
STQKJ ,BlękUm.a i>?etwa" 

austT. b.o. ll(od:Z. lt!, „Plęiro 
wy±el" pol. od tat 1.1 godz. li 

112.09. „Bu.ff.alo Bllil l Indla­
illie" USA od 1a.t 12 godz. 16, 
„Wdąt o ~ości" ~r. od lat 
111 godz. 11 

1.3.09. Ba:f,k.i - ,,Xlown Ferdy­
n.;md wśród dzlecl 1 zwlen:ąt" 
godz. 15. dalej 1•k wyżej 

SWIT - „Glina, czy ła•:l<l.ak" fr. 
od lat 14! l(odz. 15, lrl. 19 

l!l.09. Bajki - „Piekielne przy. 
gody" godz. 14, „Glina, czy 
lajda.k" godz. 15, 17, 19 

13.09. lak wyżej 
TATRY - „P!"Zy.gody Aili Baby 

i 40 rozbójników" radz.-Lnd. od 
• • • lat 12 godz. 14.30, Dn.I Filmu 

LUNAPARK (Konsitanty.now- PolskJego - „Zycle rodzirune" 

,.,Y,żej 

ska 3,15) - ezy.nny codri:lennle pol. od la1 15 godz. 17, 19, 
od god:t. 13 do 20. dla ll·ruP 12.09. Ba}ki „za.gubiony 
zorgą,nlzowanych od godz . 10; fiecik" god2. 15, 16, „Przygody 
w !!Oboty, niedziele \ śwtęta AH Baby i 40 rozbójników" 
od g~. 10 do 20. w ixmle- godz. 17, Dni Filmu Polskiego 
działki - nieczynny. - „IlumLnacja" Pol. od lat JS 

KĄPIELISKO „FALA" - CZY'!lDe &odz. 19.30, 
codziennie w stodz. !D-19 (ka- 13.09. Bajki „Zagubiony 
sa od godz. 10 do 19) flecik" godz. 10. 111, „Przygody 

zoo - codziennie od godz. a All Bal;>y i 40 rozbó.tników" 

I 
do 19 (kasa do goaz. 18) godz. 12, Dni Filmu Polsklei:o 

PALMIARNIA - codziennie od - „Iluminacja" godz. 15, 17, 19 
godz. 10 •do l'f (oprócz ponie- MUZA - „Podróż kota w bu-

,<., dzlabków) tach" jap. b.o. godz. 16, „'l\ranJS-

1 
OGRÓD BOTANICZNY co- american Excpress" USA od 

dzlen.nie od 1!,odz. t do zmroiku. lat 15 god2. 17.30 
12.09. „Podróż kota w bu-

KJNA ta.eh" godz. 16, „Transamerlcan 
BAŁTYK - „Cz.l<>wlek s telaza" Express" godo:. 17.30. 19.30 

C. poi. od lart: 1~ filodlZ.. 10, 13. 13.09. Bajki „Kowboj 
~ 18 1.9 l Indianie" g·odz. 15. dalej jak „„ 1.2, 13.09. jak wy:!:ej wyże1 

I~ 
IWANOWO - „żandaTI!ll w No- 1 MA.JA - „A!en „Concorde" 

wym J,ortku" fr. b.o. g<>dz. tli, w!. od lat 15 godz. 15, 17, „Wła-
'- 17.15. 19.3'° dysław Sik<>nski" Pol. od lat 12 
'- 1'2 .09. jak wy.tej &odz. 19 

13.09. Bajki - „Złote mia.sto 12.09. 1ak wyżej 
<.. linków" godz. 10, 111, „żandarm 13.09. Bajki „Tajemniczy ~ w Nowym Jorku" ii;odz.. 12.15, plan" godz. 14, dalej jak wyżej 

15, 17.15, 19.3'0 POKOJ - „Siec!JmJ.ogrodzianie 
POLONIA - .Czl>ow!ek z tela- na Dz.lk.\m Zachodzie" rum. .. 

za" oo!. od lat 12 godz. 10 od lat 12 god-z. 15, 17.15, 19.30 
1.3. t~ 19 12.09. Bajki - „utracona k<>-

1\'!, 13.09. jak wy:tej ron.a" ttodz. 14, „Sledmiogro-
PRZEDWIOSNIE - „.:;orączka" dzl.anie na Dzik im Zachod:llle" 

pd!. od lat 18 11odz. 10. l.Q..15, J!;odz. 15, 17.15. 19.30 
~. 17-15. 19.30 13.09. 1ak wyżej 

112 .09. Bajk i - „Złota rybka'' ENERGETYK - „Hl.storta tótteJ 
god-z. 10. 1'1, .,Gorączka" g<>dz. cltemkl" oo!. b.o godz. Ul.30, 
1.2. 15. 15. 17.15, 19.30 „0kUPae1a w 26 obrazach" 1ug 

13.09. Bajk i - „Złota rybka" <>d lat 18 otOd'Z 18.30 
godz. 10, 11. „Zemsta rótowel 12.09. „Dz ieci wśród piratów" 
pantery" ang. od lai 12 godz jap. b.o. godz. 16.30, „OktllPacja 
1-0, 12, 14, VIII FesO.wal Pol. w 26 obrazach" Rod.Z. 18.00 
skich Filmów Fabularnych - 13.09. 1a!k wyżeJ 
Gdańsk 81: „Czwart:k! uboi!lch" PIONIER - „Lotna" pol. od lat 
od Lat l8 go-dz. 16.15. 18.30 12 lodz. tli: .• B itwa o Midway" 

WŁOKNIARZ - „Czule miejsca" USA od lat 1~ godz. L7, 19.311 
(pol.) od lat 18 - godz. 10 12.09. 1ak wyżej 
12 30. 15, 17 15 19.30 13.00. Bajkl - „Muzykanci" 

1\'!.0l.l. jak w:vtel godz. 14. dalej laik wytej 
13.00. VIII Festiwal Polskich REKORD - „Jeśli serce ma~z 

Filmlnv Fabularnych - Gdańsk bl•lące" oo!. b.o. godz. 15. „Po-
81 - „C1JWartkl ubogich" od całunki z Hongkongq" fr. Od 
lat 13 e;odz. 10, U.li!, 111, lat 12 otod'Z. 17. 19 
~7.'15. 161.30 12.09. 1a.k wy-tej 

WOLNOSC - Filmy a.rch1walne: 13.09. Ba)kl - „Je.';'\enna przy-
„Tręd.owata" 1 „Ordvnat Micho- ~oda" ~odz. 14, dalej Jak w~ej 
rows:kl" oo!. od lat 1ł 8<>dz. SOJUSZ - „cen.a stra·chu" USA 
1e. 13. 18, 19 od lat 18 stodz l'f 

~'/..'f..~'f..*'~'f..'f..'/W..'AA;A'/,~'f..V,...'f{ł-..'AA~'!,'{..°AA~'\"\'V'i 

• e • 
Palbla•n.lice Arm.11 Czerwo-

nej 7; K-onstaintyin6'w - Sad.i­
wa OO; Oronków - pl. AI1Illli 
Czerwo<nej 17; Giowno - Ło­
wicka 38; A·le.kis.and<r6w - Koś­
ciuszki 10. 

DY2:URY SZPITALI 
Cbtrursia <>&Olna - Bałuty 

SzJ)!tal im. Pasteura (W\. 
gury 19); c<>dz.iennie Szpital 
Lm. Ba rllcklego (KoDClń*le&o U) 
dla pn:ychod.n.1 re1onowe1 n" 7. 
Szpital tm. Skl<>dow„kleJ-Curle 
(Zgierz. Parzęczew• • 3~1 dla przy. 
chodni rejonowych nr nr l, 2, 3 

5; Szoltal im Marchlewskiego 
(Zgierz, Dubots 17) Zgierz Ozo•­
ków, Alek•andrOw. Parzęczew. 
Górna ·- Szpital Im. Brudziń­
skiego (Koi Gdyńskich 61). Pole­
sie - S'2lpital llln. Kooernll<a (Pa­
h!.!<nldka 62), Sród.mleście - Si:pi­
tal Lm. Biegańskie.go (Knla'l'liewi­
cza 1/5), Widzew - S7.1p!!td tm. 
Soneruberga (Pientiny IO). 

• • 
Chirurgia uruowa - SZIJl[tal i.m. 

Sonenberga (Pieniny IO). 

% 1'5.QS P<J1po1'udn~ dziewcząt i chłoµ- kJ!:a•jlu i ze świata. 112.25 Tra.nsm z W.30 RadioWy Teatr dLa Dzieci -~c. ców. 1.:1.30 Studio Relaiks. l~.35 Co misbrzostw św~ata w piticioooju no- „Wa.ga.ry" - słuch. Mairty '>om.a­~ jest grane? - muzyczna nlespo- woczesnym. 12,45 RoJ.niczy kwadirans, szewskiej . 10.50 Muzytka, :•l.IJO Kon­~ dzia·nika. 15.511 Pl.flć minut o kultu- 13.00 K<:>munl.ka.t energetyezmy. l3.01 cert pr.zed hejn.ałem. 12.05 w samo ~ rze. 16.00 Muzy.ka 1 aiktualnoścl. 16.30 Rybacka µro&noza pogoo~. 13,05 stu południe. 112.54l Informa.cje d·Ia kle­~ Na'p~ęk:niejszJ jest muz~k.a J>Olska d·lo Gama. 13.30 'Tra.n,smtsj.a z nus- r<twców. 13.00 studio Ga.ima. 14 .30 „W $ - u wory enryka i J zefa Wie- tr.zost<w świata w plęciobo~u neowo- Jezioranach" - odc. pow. radiowej. "'L niawSlkLch. l'f.00 Wlad. I inf. sport. " 1 OO K _. :t • 16 OO Wi :! :?f · 17.10 Magazyn zwią'Zkowy. 17.30 Ra- czesnym, 114.00 Wiaid. 14.05 „C~ynsz 5. oncę„, yiczen. . a- omo-n i 1 ••- - słuch wig k-0medii · F. Kai:p1ń,,kie- ści 1 inform. dlLa kierowców. l~.05 "" d <llkur er. 19.00 D-rl.eonn,,... wieczorny. 
1 d .c ~ s 1 ,,.„ Tea.•r PR·. ,,Na~tępca" _ -'uch. u. ą 11l 26 Wa-zawsk!e o~'-i ....... ry radY..„e g·o. tli.OO W a • a>.u~ „ up~ eo~ ·• ~ N ·-ą · ·•• '"' """ ~" · i o 't di Re Rarneg·o, 117.00 Rad10>We or·ide.st.ry ~ 111.40 Magaizy.n międ-zynarodowy a.ud, H. Bielawsk ej. 15.3 s u o • ~ „Pu'Ilkt widzenia". 20.0ll Wiad. 1 In!. lak.S. 15.35 oo J.est gra·n~? - muzy- przed m1krof-0nem. 17.30 Studio Mlo-~ dla kierowców. 20.05 Koncert ty- czna niespodzianka . 16.55 Pięć :ninwt dych 18,00 Komunikaty Totaliz.a.t<>-~ czeń. 2<l.30 Gwiauly janu. 2'1.00 0 k ·uilltwrze. oo.oo Muzy.ka 1 aktucl- ra Sport-0weg.o. 118.05 I'llfcmnacje d~• ~ Wlad. 2i1.<l,5 Kron1.ka sport<l"iiła. 111.15 ności. 16.:W Muzyika. 17.00 Wiadome- kieroiwców. 18.08 Mała Polihymnia. -~ Kommnikaty Totall'Ul"tora Sportowe- ści 1 informacje spo.rtowe. 111 10 Ra- czyli poważnie o muzyce niepowa:t­~ go. 21Jl.S Muzy'ka Karola Szymanow- d10<we spotkania. 17 .30 Ra:liokurier. nej. IJ9.00 Dziennik wieczorny. l~.HI ~ skiego. 212.00 z kraju I ze świa:ta. 19.00 Dz.ienn~k wieczorny. 19 25 „Lza" Plrzy muzyee o siporcie. 211.00 Kon­>t ~.20 Tu radio kierowców. 212.2'! Wy- _ gra Henryk Miśkiewicz. 19.30 Bul- cert tyczeń. 21.00 Wlad. 21..05 „Zbll ~'- bitni soliści Polscy - Kazimlerz 'gairskie opowieści. 20 .35 Popula.rne tenta nr OO" - a.ud. W. Brodnkkie­'.ł Moszyński. 23.00 WLad. i In!. sport. nag•rania WY'b<itnych wokali.3t6w - g-0. 22.00 z dziejów jazzu pols'-':iego. :)S: o ra'Z „PolemLki". 23.30 Aud. publi- w. Ma·J.czewskl. 21.00 Whd. 211.05 22.2!0 Moja audY'cja muzyC:Ztla -~ cysty.czna. O.Ol Wla<i. żołnier5kl koncert życzeń. !1ll.35 Przy opr. z. Nowicka. 2'!,00 Wlad. ~3.05 ~ PROGRAM 11 muzyoo a sporcie. 21.5.Q Komunika- Inf-0rma.cje sportowe. ~.15 Rewia 

)$;'- itn.30 Wiad. hl.:!5 Co slycha~ w ty Totalila.atora Spori-0wego. 22 OO .z pJiaozszenneak. dzoabproa~o· cL .. Kyi:Jryi1.~:Ci, 20.'8 '<L kra·ju i ze ilwilllta. rll:!,2'0 T·U radio •• % świecie. 11.40 O zdrowiu dla zd~o- kleroweów. 2!2.23 Sz,czecin na muzy- PROGRAM Jl ;s. wLa. lll.Oll Mlll'ZYita dawnej Warsza- oznej antenie. aa.oo Wla.a., infoima- 8.30 Wlad. 8.35 Konce:1; po:ranmy. ~ wy. lłn.5 Porady KaroUny Kocowej. cje Siportowe or a.z „P<>~em!k~". Z!.30 9.00 Tra nsmisja mszy świętej z koś-
Neuroch~rurgta - Szo!Jt•l 

Kopern!lca (Pabianicka 82) 

$ !!2.4a Siplewający aJc<torzy. 13.00 Mam Aud. publleyisityCZtila. cJoła św. Kirzy>ta w W-wie. 10.00 1111. )5. 8 lat - „Ba}ka w leśnej dri:W.J>łi" - ,.Niec!Jzielne spotkania~ - pro.,,ram ł ,sluch. Ba·!lbary Lewandowskiej. 13.25 PROGRAM II uteradko-mU1Zyczny. 12.os Por:ane.k Laryngol<>ela Szpftal 
Pirogowa (W6lczatiska 195). 

Okuli.styka Szpital 
.Jonschera (Milionowa lł) 

Chtrurgla I laryngologla d>Zle­
c!ęca - Instytut Pediatr!I AM 
(Sporna 36/50) 

ChLru ~a SZJCzekowo--twa rzowa 
- Szpi>tal Im. Barl1ckiego (Kop. 

ln.sty·t.ut Me­
(Teresy 8) 

Pn:yc~nla 

cińsklego 212) 
Tolcsykolog<ia 

dycyny Pracy 
Wenerologia 

Dermatologiczna 
c•łll · dobę, 

i 6wląt 

(Zalką.tina 44) 
oprOcz niechlel 

lZ.09, 
W l'odoz. od t do Jl! pracuj• 
apteki: N.!clarniana 15, Piotr­

k<l'Wlsk.a rr, Ollmp.iJs:lta 7.a. 
ChJru.rgta ogólna - Bałuty -

Sz.pttaJ Im. B!egańsk.lego (Kn!a­
z!ewicza 1/3); cocl.zie11Jn.ie Szi>ltal 
Lm. Ba.r«lddego (Kopciti.s.ktego 2.2) 
dll.a orrzychodni reJonoweJ nr 1; 
SzpLtal Lm. Sktodowsklej-Cur!e 
(Zgt~rz, Parzęczewska 35) dl.a J)rzy. 
chod.ni rejonowych nr nr 1. 2, a. 
5; S.Zpttaa im. Ma rchlewslkiego 
(Zgiett, Dubois l'f); ZgieI'!Z ozor­
ków, Aleksa.ndrów, Parzęczew 
Gó1111a - S?Jt:J\ta1 t.m. Jonschera 
(Milionowa lł) Polesie - Szpital 
im. Kopernika (Pab1a·nloka 62) 
Sródmleśc!e - Szpital Im. Pa­
meura (Wigury 19), Widzew 
Szpital · Jan, Sonenberga (Pie-
niny 30) 

• • • 
Chi1iru t'lgLa u raizowa - SzpLtaol. Im. 

Skłodowskie J-Cu.rie (Zgi•rz, Pa. 

$ „Sezon trwa" - śpi.ewa H. Frąc- n\'!.05 Tańce z oper 1 baleltów. muzy'ki symionicznej, rn.oo Teatr ~ kow.1.ak. lUO W!.ad. t:l.36 Wokół lll.26 Mój dom, moje osiedle. l::!.45 PR T i „ 1'u h )~ spraw naszego .stołu. lJ.51 Fonoteka $pi.ewający aktorzy. 13.00 Czy zna.sa. J =o" Juczna 143o swf · wf .6 pow. ~ folkiloru. lA.10 Gosl)Od.arcze problemy map" świaita.? 113.215 „D:imek bez Li:...on· niaerrdazl.e'- · T adz.· 1 .~ki Fe-q regionów. !A.2-0 Stołeczne aktualno- " 1 1 3 30 "'' · ""Y · .imec ego. )S~,r, śc!. 1'.'" K·!·"b 01•-p!Jcz„••ów. 15.~ ad•resu" - śp ewa Cz. N emen. I'. !J4.46 Gtra.j gracyku. 111.00 :Hadloiwy „..,, ~ "~ ,.~ Wiad. 13.36 Ze wsi l o wsi. 13.51 T t dl ·~-~ ·~ i ~ Pieśni zbó}n!ckie ze Słowacji. 15.10 ea r a >V.1.1vuZ1=y - „Por.va!) e w ~ Magarzyn wędlkarnkl. 15.30 Wiad. 15.35 Spotkanie z folkl-0rem. H.lO Re- Tiutiurlistanie" - słuch. Z. Kopalkl "C:: PopO!łud.nie dziewcząt 1 · chłopców. daikcyjne forum. !J4.Sll, Prze:krC>j mu- wg pow. W. Zukr0<wsikieg.o. :6.00 ~ 16.00 Magazyn tury>Sty.czny. 1.6.20 zyczny tygodnia. L5.l0- „Cz.i.ta" - Koncert oooplnowski P. Bad.1.rra­>'- RTv S-z..lcoła Srectnla. li!.35 Reportat mag. wojs.kowy Stuidia Ml?dych. SkOldy. 16.3() Podwiee2>0rek -przy ml­~ na zamówienie. 16.53 „W kraju mu- 15.~ Wład. 15.35 KJ.ub Pi·oseniki Stu- kirofonie. !!fi.OO Radolaita1rn!.a. 18.30 :SS. zyk1" _ śpiewa Dorota Ro~mus. dJi.a Mto:dych. 16.15 Z archiwum j<it.zu. Wfad. 18.36 To n.am się udało. 18.53 ~ 17.00 Dzieci specjalnej trmkl 116.35 Dwudmestka ambL1lny;:h. H.55 Muzyika. 1'9.05 Ro2:1głośnia Harcerska. ~ „Trudne macleI'!Zyń~wo" - re.p. ,,'11he Man I love" - gira „Comp!e- 19.45 Dom 1 my. 20.00 Radio'we pot­:»- 17.20 Zespoły z. Namysłowskiego. torlum". 17.00 O zdrowie czlowie- tre>ty I'oola.ków - prof. dT w. Zonn. ~ 17.30 Szer.sze IJ)Oojrzenie. 17.50 Minia- ka - „Jakie ma.sz oczy''. 117.20 Z.Cs- 20,25 Ballady na glosy 1 lnstirumen­~ tury forteola•nowe DebtllSsy•ego. 1'8 05 poły Z. Namysl<YWsklego, 17·30 ty. Zl. .00 Wojsko, stira.tegh, obron­~ Kll.llb Entu.zJa.stów Now<>CZe<Snoścl. Szeooze spojrzenie. 17..50 Te.1't;r Mu- ność. Zl.,15 „Prornenos'' 1900-111 -~ Ul.26 Plebiscyt Studia Gama. 18.30 zy=ny w k.raju i na świecie. :ll ::5 fragm. koncert;u. 212.00 Między fan­~ Ech.a dn'ia. 11.łO Dziś pytanie, d-z'ś PlebiscY1 Studia Gama. l8.30 Wia- tarz:ją a nauką - „K:)niee Kolum­:::S: odJPowledź - „Nauctanle w przed- domoścl. 111.35 Felieton z,a.g,ranicz,ny. _ bów Kosmosu". ~.30 Magazyn stu­~ sz.ko'1ach" - aud. z telefon. udzia- 18.45 MinLatury muzyczne. 1.9.00 „Ma- deonokl. 23.~ Wlad 2'1.35 eo słychać ł lem sluchaC%Y - tel. 29-40~1. 19.~0 tysia;kowie" - ode. pow. radiowej. w świecie. 23.40 Splewane strofy. ~ Koncert muzY'ki polskiej - S. Kisie- Ul.30 Szkice 0 IIllUZyce polskiej XIX PROGRA~I llI )$. lewsk!: ,.Sygnały sportowe". 20.2-0 wieku. w.oo Muzyczne archiw•1m PR. >S IThfornnacje, Rady, Propozycje. 20.30 20.30 Lek.cja jęz. hisz.pańsiklego. 2-0.45 9.oo Dni walczącej sto.licy - Kro'. ~ Lelkc·Ja lflz. hlszpa.flsk iego. 2Q.45 Lek. Lekcja jęz. angielskiego. 21.00 wil- nika Powsita.nła Wa1r.szaw.~kicgo, 9.15 '.55- cJa jęz. a11,glels!kieoto. 1'!.00 Kosmos bis eonover przedstawia. 2'1.3Q Wia- Recital Johna Hend'l'!clt.sona. 10.00 ~ bl1'Sokl I daleki. 21.20 Wiersze śpiewa- domoścl l lnform„cje spo-.·t-:iwe. 21.40 60 md.n'lllt na god:zinę. Jl.OO Przebo­~ ne _ Tadeusz S!tw!a.k. :11.30 Wlad. Wersje 1 kontrowe!'6Je. 22 .o5 Radio- je z nowych płyt 111.30 Odbicia w 
)C. i iillf SJ><>Iltowe 21 ~ Wersje i kon- kabairet nr 384. 23.05 Oper.:!tka, jej -dźwięku. 112.00 Plr:zY'pom!namy ze.s-~ tr<YW~rsje. 212.Go Teatr PR·: „N\eza. twórcy i wy.konawcy, ;.>3.30 Wiad. Pół Swingle Sintens. !2.30 Generał ,c. pomniany wieczór" - słuch. M. Ra1- 2'l.5i3 S.cena i film. Zyi!?JIDunt Berling - Kanki 2e ~ nusa. 23.00 Szlagiery renesansowe. wspomnień. 13.00 Orkiestry i dy,,.y-~ 23.:20 Notatnik kulturalny. 23.30 Wiad. PROGRAM lll genci. 14.00 Elkspresem przaz ~wiat. :b PROGRAM III ll0.3G Waikacje z przebojem. 11.00 114.05 Kon.trapunkt. 14.30 z m.uzycz-~ Codziennie powieść w wyd, ciźw. - nego a1rchiwum Pr. III. 1!5.00 „W·r~-~ 111.30 Wakacje ze swingiem. ia.ao K. czapek: "I.nwazja jasz<".z>.lrów". śn!owe cmentarze" - rep, A Sowy. 

rzeczawska 35) 
Neurochirurgi. -

Skłoo<>wskte-j-Cur'ie 
rzęczewska 35) 

~ Ekspresem przez śwlat. 1.2.05 Niech 11..30 Wakacje ze swingie:n. 12,00 15.20 „edenie smutklu" - nowa ply­ł gra muzyka. 13.00 Powtórka z roz- EkSpresem przez śwl.at. 1•2.05 W to- ta L, Rawlesa. 16.00 Ju.Jl~n.a Stryij­:i.i- rywkl. 1.3.50 „Prywatne życie ducha nacji 'l\rójikl. 113.00 Powt:'.>:ka z wz- kowskiego opowieść o ksiąice tru­~ dz.lejów" - odc. pow. 14·00 Lato w r ywki. 113.50 ,,PrywMne życie d.icha ja.cej . 16.15 Isaac łJa.ges solo i w )S. fUharmonl!. 15.00 Ekspresem przez S:i;p!ital mi.. ł świat. 16.05 Gitara. ka~taniety 1 p!o- dz.lejów" - odc. PoW. 14.00 Lato w duecie. 17.00 Program wiec:zo:ru. l:-i .06 (Zgierz, Pa- ;;s. senka. 15.30 Koncert bez blletu. filharmonii. 16.00 Eltspre~em przez 3 minuty dla kierowców. i7.00 Dan-~ h ć t u; 15 Muzyko- świat. 15.05 Słuchaj raze:n z na- ny Hathaway solo 1 w rluecie. 17.30 La.ryngologia Szpital 
Ba·rll.okiego <Kopcińskiego 22) 

)S. 16.00 Posłuc a war 0 · · · mi. 16.00 Dym z papierosa. 16.30 „Czas w powieści" - aud. K Kraś-lllll. )5. branie. Hl.40 Fotoplastykon - Au-'.?$- stralia daleka czy bliska. 17.00 Eks- Standardy nie tylkd na aikord•?onie. nlewskiej. 16,00 Klasycy swingowej ~ ptesem prz~ świat. 17.03 3 minuty lfl.g(J BkJSpresem przez ~wiat. 17 05 .a<ranżae;1i. 19.00 PrZ)11W'rócić pa.ml.ęć ~ d1a kierowców. 17.10 w tonacji Tról- 5 'ml·nuty dla kle•rOIW'Ców. 17.10 Słu- - poezja Aleksandra Wata. ;9 20 <~ kL 18.10 Politylka dla wszystk1;ch chaj razem z nam! 19.00 Klub „Pewnego dnl!1" - gra trio Sławo­~ l•8.25 Muzyka na letnie oopołudnle Swiatowid. 19.W „Opowiedz mi Ja- mhra Kulpewicza. 19..30 EksP<tesem '.)5- 19.00 Codziennie powieść w WYd kąś miłosną historię" - gra Htt·bert przez śv..-iat. 19.35 Wib-rafanowe sola >t dliw. - K. Czapek: .,Inwa-zja 1a- Lawe. 19.30 Ekspresem µrzez świa.t Mllta Jacksona. !Il 40 Oni walczącej $c. szc'Zurów". 19.30 Ekspresem przez 19.35 Wibraifonowe sola M. JackSo- stolicy - Kronika PoWstani.a Wa·r­>'- świat. 18.3i5 Wbirafonowe sola M na. 19 40 Dni wa.Lczą:!ej stolicy - szawsldego. 19.55 Muzyezne impre­'.fc: Jacksona. 19.40 Dnl walczącej stoli- K·ronika Powstania Warsz~·N'ikiego. sje. 20 .00 Jazz plllJ!lo' forte. 2<1.40 :l- cy - Kronika Powstania Warszaw- 19.55 Muzyezne impresje. 20.00 Baw Czesław Ml!osz - „Rodzinna Eu"°" ~ sk!.e.go. 19.06 Muzvczne !llnpres1e. 20 ~O się razem z nami. 22.00 Fakty dn;a. pa''. 20.50 „Com uczynił" - śpiewa ~ Interradio. 20.40 Ka1aloJ!: na.gran 212.08 GwiaZlda siedmiu wieczorów --' Czesław Niemen. 211.00 Dzleło Olivie­$ l!L2<l Fantazje na gamby O. Gibb<>nsa. E'llmir Deodato. 212.15 Teatrz1k Zie- ra Messiaena. l'l2.00 Fakty dnia. >t 22.00 Fakty dnia. 2tl.08 Gwiazda sie~ !one Oko - „Biuro mat·ryr.1onia!Jne" 212.08 Gwiazda siedmiu wiec"L<><rów -S'- miu w ieczorów - E. Deodato. 212 .. 5 - słuch. wg <>'pow. O'Heary'ego, Eumlr Deodato. 22.15 Dookoła musi. )S. Trzy kwadranse 1alZ'ZU. za.OO W1ersze 22.30 Saksofonowe sola Paula Oes- caU. 2'I OO Wier>sze Juliu~= Kr:i.vtew­~ J. Kr:iy-tewskiego. 'ro.Oli Jam session monda. 2~ 45 Da•wnych wspomnień sklego 23 05 Ma.is nocna m•izyka. 

OkuU.styk• - S:tpiul Lm . 
S.kłodowskieJ-Cu-ri• {Z!llen, Pa­
rzęczewska 3';;). 

Chirurgi.a I !aryngologl.a dzie-
cięca - Szpttal Lm. K-0>rozaka 
(Arm1ł CzeMll'onej 15) 

Chirurgia lłZCZękowo-twa·t'ZO'Wa 
- Szo!ital Im Skłodowskiej-Curie 
IZRlerz, Pa·rzęezewska 35) 

ToilcsY'k:o!ogUi Insty·tut Me. 
dyoc:y-ny Pracy (Teresy 8) 

Wene!'()logla - Przychodnia 
Dermatol<>J!:lczna (.Za•kątna 44) 

cah1 dobę, Gprócz niedziel 
l 6wląt 

13.09. 
W godz. od 9 do t1 pracują 

apteki: Mldkiewkza 20, Dąbrow­
skiego 89, Lutomierska 146. 
Cłńrurgia ogólna - Bału1y -

Szplital im. Pasteura (Wigu-
ry 19), codziennie S:opital 
lllll. Barlicldego (Kopcińskiego 22) 
dla przychOOnl rejonowej nor 7. 
Szpital Im. Sktod<>WlSklej-Cu.r ie 
(Zgierz, Pa!"Zęczewska 3~) dla przy­
chodni rejonowych nr nr t. 2, 3; 
5, 5.2lJ)1tal Im. Maorehlews..'ctl>!(o 
(Zgierz, Dubois 17) Zgierz, Ozor. 
ków, Aleksa·ndl'ÓW, Pa!"Zę.czew. 
Górna - S2mttal Jan. Brudziń>Skle­
go (Kosynierów Gdyńskich 61) 
Polesie - S:z;pltal Lm. Biegań­
skiego (Knlazlewkza 1/5), Sród­
mleście - S7'pltal im. Pasteura 
(Wigury Hl), W Ldzew - S?<pital 
Lm. Sone!lJberga (Pieniny 30). 

• • 

~ w Trójce. C"Zar - au.a. T. Dąborows\d>!!(,O, 23 ,00 2'!.:ro Cz. Milosz - „Rodzinna Euro-~ PROGRAM r-v Wiersze Juliusza K•rzytewskiego. 23,05 pa". :?a.40 Mitidzv dlniem a mem. 
fi SluchaJ rą.zem z nam!. PROGRAM IV ~ 12.os Wlad. (Ł). 12.08 Czy haitldel PROGRAM tV dil.00 „Piękno ocaJ-0ne" - aud. M. ~i wym.le!'fny - audycja CŁl. 12.23 Baliszewskiej (Sltereo), 11.20 Audy-Muzyka (Ł). l:l.25 Gitarzysta M. Ye. 9.00 Wiad. 9.05 Poranna. serenada cja poety-Oka. lU .3() Koncert cnopi-pes w tepertuarze bachowsk!.m (ste- ( t ) 9 30 Pod b t Kai·i·a ki t ) oo T 1 "' reo). 13.00 W!ad . !3.05 Z malowane.1 s ereo . atu ą nows (s e--eo • 12. eatr Klasyik ')<.. skrzyni. 13.50 Do dziś bliscy Bohma (stereo), 11.00 Wiad. l!.05 dla Młodziety Szkolnej •. Ku 1udz-'.?5- Piotr WysoCJk.i. 14.20 M de Falla _ Poezja i m•uzyka - Antoni Mal- klemu polepszeniu" - sl!uch. H. 1. ~ „Tró}gr.aniasty kapelusz" _ balet czewski. l.11.3.'i Pora'!lek w S.Z·1ciiu Roga.okiego. lll.45 Muzyka. 13.00 Wiad. ~ (stereo). 15.00 stµd.io Gama w Ste- Garna. 12.05 Wiad. (Ł). 12.08 „Nim 13.05 Sylwetki wybitny>eh wykona.w. )C: reo (stereo). 16.00 w ·iad. 16.05 Góral- zadymią kominy cukrowni• - aud. ców - KaJTl Bohm, 14.00 Klasycy · >' skle nuty (stereo). 16.20 Liryka wo- Henryka Smolagi (Ł). 12.23 Chwila mlll'Zyki ro<zryWkowej. 15.00 Tea.tr ~ kalna c. Debussy'ego (stereo) . 17.00 muzyki. (Ł), 112.2.5 RecLtal chOlpinow- P.R: „Lilla Weneda" - czł II &!uch. ~ Aktualności dnia (Ł). 17.20 Piosenl<i ski Danga Thai Sona (stereo). ~C .00 wg dramatu Jutliu.sza Slowa~klego )(.' neapolitańskie śpiewa Robertlno Lo- Wiad. rn.oa F. MendelSS<>hn-B~rtholdy (~ereo). U>.00 Wiad. 16.05 Test k<m ~ retti (Ł). 17.35 z cyklu „Portrety" - - III Symfonia a~moll - Sz·koc:ka tr<>lny (Ł). 16.06 „Mój koncert · w >(. rep. dźw. Mariana Maja I Mir<>sła- (stereo), · 1:1.50 Teatr naMiralny stereo w Dpr. Jerzego Kljo (Ł). ~ wa Kutllllaka (Ł). 18.00 PN>tegowaru aud. A. Bairtosza 1 W. Jani.!kiego. 117.00 Tu StU!d1o 4 - WaTszawsk><> ~ Quincy Jonesa (kDncert). 18.20 „Fun- 14.20 Klasycy muzy<ki XX wieku Dyskotek.a (stereo). 117 .30 wa.rsza~i .r. dus'll alimentacyjny" aud. Alicji Juś- (stereo). 15.00 Studio Gama w Ste- TygOdn.Lk Dz:wlękowy. 18.00 w. A. Clńru'l'gia urazowa - Szpitad Mn. ~ kiew.\cz (li). 18.35 Nie tylko blues. reo (stereo). 16.00 Wiad 16.05 Klub Moza•rt - „Don Giovanni" - ope-Jonschera (Milionowa 14). :$s. (Ł), 18.45 Muzyczne prowokacje. 19.JO Młodych Miłośników „Przewodnik po ra komiczna w 2 aktach (stcireo). Neuroc!Ururgta - Szpl.ta[ Im. ł Wybitni aktorzy czyta .ją ulubione onki!!"!'r-ze (·stereo). 17.00 .Jak minął 211.20 „Amadeu..~" gra wielkie kwar-!Copernika (Pabianicka 62) $s ksla,tki - „Solarl.s" - fragm. pow. tydzun (L). 17.20 Recen'llja literacka te-ty swego oatrona (sitereo). 22.00 La·ryngoiogla Szr>lta.l im :>S>( s. Lema. 19.30 XXXVI Międzynaro- (Ł). 17.25 Test konrtolny (Ł). 17.26 Wlad 22.05 Wiadomości sportowe \ Pirogowa (Wólczańska 95). '.)S. dowy Festiwal Muzyczny „Praslka Stereo-rewia w o·pr. nony Grze>.iak. (Ł). 212.15 P<>eta i jego świa•t ·- M. Okull.sty'ka Sz01tal i.m. >'- Wiosna 19'811" (stereo) 2-0.20 Dyskusja (Ł). 18.25 „Starty" mag. Joanny Sdko- Moore. 212.45 Ma.gazym muzyczny An-Jonschera (Milionowa 14). ~ Urteracka. 20.40 C.d. Fe>Stiwa[ u cst e- rzan'l<J (Ł). 18.45 Prezenta·cje. 19.25 Gie! d·rzeja Jairoszewsklego Chirurgia i !ary.ngo!ogla dz le- 'l · 

c~~ - . ~~~ t.a ~-~ ~ł (ArmU Czerwonej 15) 
1 • 

_ C~Lru1~1a lllil ~ę~~twa·(xwa Konstan1ynow - Przychodnia wia RatunkowPRo ul Kośclusz. sklej w godz 23--e tel. 8&6-68 clńsk~~o ?a) • 8 go OP- Rejonowa ul Sadowa 4/8 w godz kl 25 tel 24-18 w Wojewódzkiej stacji Pogotowia ~ Toks le logia _ Insty.t,ut Me- 8-lS. tel 11-10·66 dla dorosłych KsawerOw - Gminny Ośrodek Ratunkowego w Lodzi ul. Sien- j; d cy Y ~ (Teresy &) I dzieci. Poradnia Stomat.ologlcz- Zdrowia w ctndz S-15 dla do- klewicza 137 $ Y •ny racy 111a, ul. Sadowa 3/6, w godz. S-15 rosłych I dzieci i"" Wenel'<>log!a Przychod•nla t.Odż . SrOdmleścle Przycbod· Zstlerz - Izba przyję~ Szpitala NOCNA POMOC Derma~o!og!.czna CZalką·fma 44i nia Rejonowa nr 44 orzy ul tm J Marchlewsklee.o .przy ul PIEl .EGNIARSKA całą dobę, Gprócz inied:ldel P1otrl1ww kl•1 102, dla dor:>e!ych Dubois 17 całą · dobę tel - dla oo•zczegOlnych dzielnic 5'.:~ 1 świąt · dztecl tel 211-8n. Por ad nie Sto- 1a-22-a2 Stac1a Pogotowia Ra- czynna cod:zlennle w godz od • • • tftatolog1ezna ul Plotr-k">WJ;ka tunkowego uł Parzeczewt;;ka 35 20 do 5: · ";( Na terenie wotewództw• miej- 102 tel 2.<;3-74 t.el 16· >5 ·51. Prz:vcb'ldn1a Re to· t.odż· Bałuty - zabiegi na miej- j; sl<lego lódzl<leao w dniu dodat- t.Odż· Wldtew Przychodnia nową nr 83 ul t.ęczycka 24a w scu w lzble przy1ęć Szpitala !m ~ kowo wolnym od pracy . opiekę Międzyzakładowa ul Armil Czer- godz · 8-15 tel 16 .22-41 16-22-42 H Wolf zgłoszenia na zabiegi ~ będą sprawowały 1 przyjmowały woneJ 109 tel 832-74 dla do· dla dorosłych I dzieci. Poradnia w domu cbore110 tel 1'1'1·17 <;,< oacjentow: · I h I d leci Poradnia Storn t ! 1 I t k 24 t.Odt Górna - zabiegi na miel· 'SI> ros yc z 1= C a 0 og czna u .ęczyc 8 a scu w tzble orz•. łet! Szoltala Im ~ - ambulatoryirue w 1oc1z1>nacb Stomatologiczna u Armil zer- w ~odz 11-15 tel 18-22-41 ·' ~ od 8 do 19: - wonel 109 tel 832·74 : Mla<to 1 gmina Ozr>rltOw. gm1- Jonschera Szplta a Im W Bru- ")c - w'z:vty domowe w 1007.lna:b Głowno - Pnychotln.la Rejono- na Parzęczew P'Ula Sta- dzll'l,<klel!o: zgl'>"ZPnla 'la tablegl » od a do 17 wa ul Koperntka 19 w godz I- cjl Pogotowi.a RatunkQwego w domu chorego tel. 406~6 ~ naatępuJace placówtd atużb;r IS tel . l7 92 134 ł44 dJa doro· w Ozorkowie tel . 109 Przy- t.odż Pole•I.- - &ablei.t• oa miej- '5< zdrowia · słych I dzieci: Poradnia Stoma- chodnla Rel?n(')wa Nr 88 ul WI- scu w Izbie orzyjeć Szoltala Im ~ t.Odż-BałUty - Poradni• i.- tologt.czna ul Koperntk:a 19 w gury Nr 1 w ctodz 11-15 tel M Plroaowa Szpitala lm Maduro- ")c mocy Swlątecznej, ul. t.ag!ewnlc- godz 11-tl tel 31 92 134 444. 18-11 42 dla dorosłych 1 dztecl; wlcza z~tos7enh1 na zable!!,I w ~ 
". 

34/38 tel -0-1• dl• dorosł[cch Odd:tl•I Pomoc" Doratne1 Stacla Poradni St t 1~1 1 w1 domu ehore110 tel 58 83 an z; " , or • A om~ ,., · ·~ czna u · t.Odt. ~rńtlmlf!Acle - zabledl na ;r,, I dzieci, Poradnia Stomat.olog cz- Poototow1a ftatunkQwesi:o Głowno gury tirr I w godz. S-1S tel " '5'; na t.6dt , ul t.a1lewnlck• 34138 ul WGJska P<>l~klego 12 tel 119 18-11 -42 mle1scu w Izbie orzy1ęe Szpitala «" tel 7'10-n Tzba PT.:y1ec Szottal• Mle1„kleRo lm L. Pa~teura: zgłoszenia na )i; AlekR•ndr6w - P~chodnta Re- przy ut. Wo1aka Polskiego tel • W. • zabiegi w domu choreao tel $ tonowa ol'Q ul. M Curte-Sk:ło- 57-1711 . 864-11 ?;o dow•kleJ I tel 12-10-09, Porad- Stryków - przychodnia Re1o- Uwaga• lzby przyjęć szpltall na t.Odt· Widzew zabiegi na ~~ n !a Stomatologiczna p-" ul . nowa p-• ul Koścl"-kl 27 terenie województwa mle1sklego mle1scu w tzblt orzyJęć Szpitala ••or •• , -· lódzkle110 śwladc•vc beda usłuRI Im s b 1 1 M Curle-Sklodowskte• tel. l!-10-09 w god.z. S-15 dla doro•l"Ch onen erga, zg (')ften • na I , " zgla•za 1ącym •le chorym: zabiegi w d mu ho e t I s::O~!i~;:z•na Pt'&7 ':s~Y~~~\~ :n~t;~;~1:~~togrz~: ,ii0"k~~u~ Szo!tal Im 1 dT Korczaka orzy 864_1'1 ° c r RO e ')"< 
czej nr I We!Ocle od ul Pod- 19 w COdz 1-15 tel 34 ul Armil Czerwone1 nr 111 bę- WOJEWODZKA STACJA <;( mleJskteJ, tel 427-71; dl• doro- Pabianice - Przychodnla Rejo- dzle orzv1m(')wał chore dzieci POGOTOWIA RATUNKOWEGO ł slycb I dzieci: Poradnia Stoma· nowa nr 4 orzv ul Obrońców ~a lz~~~d::ir1~~~?; : 4-~~e;;i..!,cy Gór- Łódź, ul. Slenlk!ewicza 13;, ..,c tologlC2na ul. Przyb:virzewskleco Sh!lngradu 8 w cod-z 11-15 tel tel. 99 $ 32 .1~~. Poł09le-5e1ee b-„ ,_ 

1
1s ·32-98 15-28-70 dla dorosłych Odd-zlal Pomocy Dorafnęj dla OGOLNOŁODZKI ł ... uu, Przyc .,..n„ dzlecl: Poradnia Stomato- Dziec! przy ul. Armil Czerwo- ~ Rejonowa nr llS przy ttl M l'or• logiczna ul Obrol\cOw Sta- nej nr lS będzie przyjmował PUNKT INFORMACYJNY ~ nalskle) 211 tel 58 09 51 . dla doro- ling radu ł tel. 15-34 83. Pof;!otow~e chore dz leci z dzle>ln.!cy Bałuty doty>ezący pra.cy J)lac6<weJc stu! ~ słych I dzieci: Poradnia Stoma- Zablea:owe ul rraugutta ła w l Polesie by zdrowda, czyil'ny całą d<>be ł tologlC2na ul M.. Fornalst<lel nr lłllidz 'f-H tel S0-41: Oddziel Przy1mowanie zg!OS1Zeń o potn:e- we wmysitk!e dni tyg-od.nia -25 tel łlft · 09·łl1 DoratneJ Pomocy Stacft Pogoto- ble udz.!elen!a pomocy !ekar- tet 815-19. 
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z lotu ptaka włdclwle nie motna do~truc ani początku ani kra6ca .conc„ laponU. OdF 1amolot 
nadlatuje nad podstołeczne lotnisko Narlta, 1 daleka motna dostrzec pumo aabudowa6, rlą1nące li• 
wzdłut horyzontu w nłesko6czoność, · Nie 1posób od rótnłć, 1dzłe zaczyna się Tokio, a 1dzle ko6cr11 
miasteczka l miejscowości, 1pełnłaJące .rolę „sypialni" dla pracowników dzielnic przemysłowych, Zrea11t11 
z 1óry nłe dostrzega się Jeszcze tłoku ludzi I budowli - poczucie naporu masy ludzkiej I 1abudowy 
daJe dopiero np, przeJa.zd Przez właściwe Tokio od Kawagucbł do Yokohamy, trwając„ na przestnenl 
kilkudziesięciu kilometrów kilka 1odzln, 

GIGANTYCZNE 
Tokl<JI od kilkunastu Illit dusi 

się. Dawno jUt przestały Istnieć 
granice mlęda.y lltollcą a sąsie­
dnimi mlastami i ·nlasteerkami. 
To po prostu Jeden moloch, tęt­
niący tyciem 1 hałasem OzisleJ­
sze Tokio Składa się - nie tylko 
administracyjnie - z 2:! półauto­
nomlczn}"Ch dzielnic, które stano­
wią miasta game w ~oble, ma­
jąc własne cen.tra handlowe, 
adrn1nlstra0cyjne, komunlkacyjne, 
przemysł-owe 

Najprościej więc przy14ć, te 
centrum to da:lelnica Kasurnlga­
sekl , gdzie 'mleszezą się 11tłówne 
budyn1d rządowe, a w poblltu, 
w pair>ku, pałac ~sarsk1 oraz 
przyległa dlzlelnica · handlowa Gin­
u . 

W sumie To.klo ma HO km 
kw. powlerrelinl. ale mieszka tam 
- w oonad 4 mllll d<imów -
przeszło tn m1!lonów 1ud%l, oo 
daje astronomiczne przeliczenie: 
1S tyii osób na t km k;w,! W 
teorii kaitdy tdldjczyk ma wi~ 
do dyspozycji 0,4 m kw. prze­
atrrenl tyclowejl 

natomiast wysokie, a pr:zestirz.ent 
rownle malO. 

• 
DZIENNIE 3Z MLN LUDZII 

Tokio nie ma 1lę gd:de roz­
rastać - wszystkie men lwoocl 
zostały :jut J)Odobno wylk•:>r zysta­
ne do o'stat~z.ności, a2-e okazuje 
się, te co roku oowlerzchinJ.a •to­
Ucy .Japonii poszerza 91.ę o ł-ł 

proc., gdyt udaje slę 1eszcz.e zna... 
letć 111c>ralWlk:I jpruntów na obrze­
taoo w aamym mleścle na rzc:zą 

6cle d~ć wczdn1e uświadomiono 
aobl.e, ie taki rozwój zabudo­
wy •P-O'Wod.'ll•Je 7akorko'wanle 
wszelkiego ruchu l w por• przy_ 
stąplono do rozbudowy alecl nta­
kad i autostrad miejsldch, lton­
centirujących • cały MJ.Ch tra111%y-
towy. Iii tye kilometr U-w ulic 
na mlai.to tak wlel!kle, to nie 
1est prz.ecle:t specj81ln1e_ duto, a 
aamocbod6w przybywa s katdym 
dniem, bowiem przemvsł moto­
r:nacymy nie prótlll\tje, Arte-

eh'IJ przed zapOIWiadanym na -po. 

czątek Lat 80-tych trz4!nienJem z1„ 
ml. Jlllk tw1erdz:11 1ejsmolodzy -
pesymiści - mod:e ono spowodo­
wać równlet katast.•ofalllle na-
1tępstwa, jaik wstrząe aejsmk:znF 
w 192\! r „ kiedy to znlsz::zenlu 
uległo M mln młes:z:kail I agtnę­

lo -ponad 100 tya . ludzi. 

MieszkańcF domów, połot.onyełl 

przy dawnych tr_aeach p."%Cloto­
wych, J~lt mają wątpllwe nczę­

iłcle zajmować Lolkale nia czwar­
tym, plą1ym C'f.Y szóstym · plf;trze, 
mają przed okinaml l przed oezy­
m.a n:le kończ11ote 11• sznury u­
m-oehodów, pędząicych estalkada­
mt, biegnącymi po koo!umnadzle 
0ne:ii: całe mia1'to l twor?:ącyml 

pajęczynę, która dp1a.ta cale To­
kio. W· k•rajobrazle mla!lta prze­
plahją sl• ze 80bą wysokoś::low­
ce, lłnle kolieJ.owe na poziomie 
właśnle trzeciego czy czwalt'tego 
piętra, reklamy 1 autostrady, itlo­
cz;one t&k cluno, te niekiedy tyl­
ko kl!kad21esiąt ~ntymetrów 

d21el1 Jed·no od cLruglego, 

A CO DALElT 

Perspektyw„ rdrwojowe 
napawa.ją ' ojców miasta 

Tokio 
ucz ej 

Z owych 4 llllln :1om6w p0nad 
-pól mlllcma stanawtą biur-owce, 
domy handllowe, tlktl-epy l tnne 
ln!Ptytucje, a półtora miU.ona -
małe drewniane domki, będące 

ucleleśnlenlem m.&Jt'Zeń ll:atdego MROWISKO 
.1<11pańczyllta, k!tóry w takim 
właśn.ie ®miru prz91.aje hy~ lirto 
tą wyłącznie grupow11 I ma mO'­
tllwoścl kultywowania twoich 
cech l u.podobań prywatnych. 
Ka:!Jdy tVkrawek i:>rzestrzen.I 1est 
stara.nnlc WY!korzyM&ny l zagos­
poda1rowany, bo ceny J>ll!I'ceU ro-

rle komunikacyjne zajmują w 
Tokio zaledtwie lit ;m>c obsza­
ru miasta (da J>Orównanla: w 
Nowym .Jortru - 35.), a zmlelłcić 
musi się na nleh pon'ld 2 mlblo­
ny 11amochod6w. 

pra,era±en1em n1% dumą, Otćt 

oblicza się, te w roku 2000 bę­

dzie we W5ehodn1el Stolicy (bo 

tak tłumaczy się na ))Ol.Ski na­
zwę Tokio) mles7Jlcać ok. 35 mln 
ludzi, oo w polączentu a pasem 
nadbrzeł-nym, ciągnącym się od 
Osaki do Tondo, wytworzy glgan­
tyc:me mrowisko ludzkie. Planuje 
się m. ln, przemlestczenl·e •tollcy 
na tereny 1>0fotone w 1>0blitu 
§wlętej dla Ja.poflczykow IĆ!rY 

FUji (!'Uldtt). a~e 1 tak niewiele 
to chyba zmieni w dotychczaso­
wej sytuacji, pon!ewat jut dzi­
siaj Je« to rejon, n.aletąey do 
na0jg~cte1 -zaltudnlonych. 

- sną przeciętnie o 10 lub wtę~J 

procent roczn.Je, a metr kw !IO­
wlerzchnł budowlainej w centrum 
koDtuje oonad 1,11 tya. dolarów. 
W poblltu dworca kolei mtejSk.lej 
w dzielnicy Shlnjuku, gdzie te. 
reny 911 na0jdroł9ze, nawet po ok. 
n,21 tya. dolair6w za l m kw.I 

Przeciętny to1d}cz)"k na ogół 

ine mot.na Jię dizlwić J a'J)OilC:SF­
lroom. h c»ras bardde1 -praaną 
oni mle9Zkać w trady-cyjnych. nia 
łych drewn1an)"Ch domkach 
cla.snych, ale wlasny>ch. pon!e­
wał czynsze w blok•ch mle!!IZkal­
nych, bez W'llględu czy lo'kato.r 
uzyiska 1aJdeś ulgi (np. jeśli lfft 
to blok, wybudowany przez jegO' 
nrmę 8Petjalnle d1a pracowinl­
kłM? ctzF n.te, ~ bol'!'<!Ddalrue wy 
90ik1e - np. sa kllka czynnów 
mleslęcznydb motna }Ut nabyć 

eamoch6d. 

rezygnu:le więc z dojaz<Lu dO' pra­
cy I a p-owr-otem do domu ea­
mochodem oonlewał ta.ka ~a­
pa·d.a zabrałaby ~ godz.lny 
d-ziennle. Lepiej · Z8Jtem korzylltać 
z• mumlewaiJąco punktualnej ko­
~jk1 naziemnej lub metra. Ko­
munikacja mie'9ka w Tokio prze 
wo>.t dziennie.„ ponad n mllt()­
ny luclzl, c:syll tyle lle l'n.a ·lą ra­
zem NRD I Czechosłowacja! Pes~cl uwatają, te Tokio 

Na 1ZC2ęścle zakupy robi slę 
niemal mimochodem I nie trzeba 
nt~-zle na coś czekać. Mot:na 
wszy9f:.ko ku.pić wszędzie, a jut 
najlel)SZ:vm pomysłem 1est 'PQłą­

ozenle węzł6w komunika~jl miej-

po prostu udławi się sw~ni 

ogromem, a 1eśll nastap!lby ka­
tak!lzm prze)l<l'Wlladany orzez 
sejsmologów, to przy obecnym 
zatłoiczeniu I mimo stosowanla 
podobno prawie ~ez.awodnych 

zabezpieczeń konstrukcyjnych w 
bud-ownlctwie, m'\llSiałoby stracić 

tycie klika mil.lionów ludzi. Wła­
dze miejskie, mim() chronlzznego 
deficytu budtetowego, WYasygno­
wały 100 mll1onów 1en6w, czyll 
pól m!Uona dola.rów na s,;.me 
badain&a mo'ż!lwpści \Jzdrowlenia 
miasta pod katdym wzglę.dem -
przestrzennym, funkcjonalnym, 
komunikacyj•nym. Są to Jednak 
zamierzenia nie na lata, lecz na 
d·zieslęclolecia, co ' dba wlę'ksz0-

6cl mlesrzkańców· Tokio stanowi 
mewlelkll t><>clechę. 

Wszywfllm ma .woje Pl\197 
mLnU1Sy - drew.M.ane domki 811 
mile, a4ie - o c:s}'Ill etą nie i>a­
mlęta lub nie wie pny fHcyna­
cji japoń!lką technlką, oostępem 

l rozwojem - właśnie te d21el­
n1C41 stan-owi. większość lilJ po­
wle~hn! Toki<JI, ktb!'a do dzlł 

nie Jest skan&lbowain.a I 

' lldej z domami towarowymi. tn-
9tytucjaml uaługowyornl l rm.ryw­
kowymi Na dW'Ot'CU Shlnjuku, 
i:>rzez i>odzlem1a którego przepły­

wa codizlennie ok. t,I mln ludzi, 
na kilku piętrach, mieszcrzacy<:h 
perony klllw tlnll kdlei mlej­
akiej i mellra - likleipy, restU!ra­
cje, wielkie magazyny. 

WYKORZYS'l'AC 
KAŻDY METR •• , 

W nowoczesnych blok!lCh, gd2le 
1a wszelk!e wygody. ez:vnsz• są 

Przestrzeń wYkorzyst~.je slę ra. 
czej w plon!e nit w poziomie, 
ehociat Tokio IJtale tyje w stra- lERZY BAYER (Toklo PAP) 

l\lieo-siągalny skarb Inków 
Niewielka kanadyjska wyspa Oak Jest od wielu 

lat terenem działania grupy zapaleAców, którzy z 
podziwu godnym uporem przekopują jej grunty, Nie 
sa to jednak tradycyjni poszukiwacze zlołll, których 
nie brak na wazystklcb kontynentach I których nie 
odstraszają coraz mniejsze szanse znalezienia tego 
kruszcu. W przypadku wyspy Oak chodzi " legen­
darny skarb Ini,6w. ukryty tu - Jak się mnlemll -
przed , konkwistadorami hlnpaflsklml w XVI wieku. 
Istnieje tet teoria głosząca, te w miejscu tym ukry­
ty jest osobisty majątek słynnego w xvn wieku 
korsarza Kldela. 

W jaki sposób w ogóle natrafiono na '1ad domnie­
manego skarbu, który rozpalił tyle ! ud z kich na­
miętności I którego tropienie pochłonęło dotąd masę 
pieniędzy I czasu? 

Otót około 1875 roku, jak przypomina f>plsujący 
całą sprawę zachodnioniemiecki „Der Spiegel", trzej 
chłopcy popłynęli łódką na wyspę I w czasie za­
bawy na nlel spostrzegli niedaleko brze~u samotnie 
stojący dąb, pod którym znajdowało się dość zna­
czne zagłębienie W celu zbudowania sobll! kryjówki 
zaczęli drątyć ten dół , abv 'Ile 'l!dumlenlem odkryć 
pionowo prowadzący szvb szerokości 13 stóp. Sa 
pewnej głębokości szyb był przegrod•ony warstwą 
głazów Nie zr11teni przeszkoda chłopcy od~unęll ka­
mienie I„, natrafili na kolejna przeszkodę w uostacl 
mat ze słomy ko)losoweJ ł dębowych desek. Efek­
tem dalszego kopania bvło znalezienie kaml~nla po­
krytego tajemniczymi znakami. Teb treść - jak t.o 
pózniej odcyfrował profesOt" .James Uecke z Uni­
wersytetu w Halifax - brzmiała: „łO stóp głębleJ 
letą Z miliony funtów szterlingów''. 

Czy motna się dziwić, te ta niecodzienna wiado­
mość stała się hasłem do rozpoczęcia goqc1.kowych 
poszukiwaA, najpierw niefachowych nrzy pomocy 
zwykłych narzędzi ręcznych, a później - z zastoso­
waniem „wytsze,I techniki"? Wszystkich, którzy jako 
pierwsi dotarli na wyspę 1 rozpoczęli kopanie, spot­
kało iednak rozczarowanie. Na itłębokoścl ok 10 
metrów odkopany szyb stał pod wodą, kt'ira w mia­
rę wypompowywania napływała ponownie. Okazało 
się, i:e w pobllzu szybu znajdowały się tlczne ka­
nały I przewody, których dzlałanle, łącznie z lstnie­
jący111I zaporami 1 mat l desek, tworzyło pewnego 
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rQdzaju tamę wodno:powletrzną. Ta \1n:eszkoda oka­
zała się nie do przezwycięzenia l skarb pozostawał 
nie tknięty, Gdyby komuś udało się przerwać tamę, 
skarb zostałby zalany na zawsze. 

Trudno w to uwierzy~, te poszukiwania I próhy 
odkopania skarbu trwa.tą o'd„. 1795 roku, Nle1.ależ­
nie od .,dzikich" poszukiwaczy, zorganlzowsno co 
najmniej piętnaście ekspedycji, które bezskutecznie 
przeorywały teren prawdopodobnego inale1.hl<a, Wśród 
licznych amatorów zatopionego skarbca znalazł się 
w 1910 r równlet późniejszy prezydent Stanów Zje. 
dnoczonych, Roosevelt, 

W 1950 roku nłeJald John Lewh, lntynler ·górni­
ctwa ~ Nowego Jorku próbował sforsować sz}'b 
przy pomocy 20-tonowe.I pogłębiarki. Niestety bez­
skutecznie, W pięć lat później g1UPa nafciarzy z 
Teksasu wysiała na wyspę Oak lntynlerów naftowych 
Rusky'ego I Greena, Równlet o.ni nie mogił oocbwa­
llć się sukcesem, Geolog Robert Dunfield• zastoso­
wał 100-tonową pogłębiarkę. ale narzędzia utknęły 
w bagnie na 31 metrze I cala wyprawa, ktćra po­
chłonęła blisko 80 tys, dolarów, sko6czyła się fias­
kiem. Powtórzyli próbę: przedslębtorca budowlany z 
Montrealu David C, Tobias. grupa pracownlkó,.. fir­
my Recker Dzillng z Toronto oraz przedsl~blorstwo 
Aersey Tnternatlonat z Montrealu, ale mimo zastoso­
wania nowoezesnej tecbnlkf wlertnlczeJ, musieli za­
wiesić cała akcję. 

Od koAca XVIII wieku at po dzleA dzhle1szy ko­
pie sle na wyspie Oak, szukaJąc realnego czy tet 
tylko domniemanego skarbu Tnk6w. Chęć wydaTCla 
wyspie ta.lemnlczego znaleziska pn:ypłaclło dotąd ty­
ciem osiem o~ób. Jak Informuje „DeT Spiegel", w 
cala sprawę zainwestowano ponad Jedena~cle mlllo­
nów marek. 

Rząd prowincji Nowej SzkocJł. do której naldy 
wyspa Oak, nie ma nlc przeciwko utrzymywaniu się 
fali załnteres.owanla Jej „skarbem" I rad widzieć 
u siebie coraz , więcej chętnych poszuklwaczv. Katdy 
taki fanatyk musi bowiem wykuplć dość słona ti· 
cencję na dokonywanie prac „wykopkowych". Nie 
bez znaczenia jest przy tym klauzula, zobowiązująca 
szczęśliwego znalazcę przekazania do k&!F rządowej 
10 procent wartości skarbu.„ 

MIKOŁA3 lULJRSKl 

PARIS 
BY 
NIGHT 

(KORESPONDENCJA vVl.ASNA) 

J eśll późnym wieczorem na Champs Elysees 
chcesz spytać o drogę do najbliższej stacji 
metra, nie czyń tego po francusku. O tej 
porze rzadko kto mówi tym językiem. Prze-

waża angdelski, niemiecki, japoński. Gdy zaś wsłu­
chasz się uważniej w uliczny gwar wyłowisz rów­
nież słowa hiszpańskie, jugosłowiańskie, czeskie, 
polskie, węgierskie... Zresztą wyliczać by mofa1a 
długo. Nawet suahili nie jest tu nadzwyczajną 
rzadkością. 

Co roku latem zalewa Paryż fala turystów. Z 
nieodłącznym aparatem fotograficznym uganiają 
się od rana po wszystkich zakątkach tego miasta, 
wieczorem zaś właściwie obejmuje je w wyłączne 
władanie Paris by night jest przecież dla nich. 
Przyznać trzeba, że to nocr..e oblicze miasta jest 

równie atrakcyjne co fascynujące. I to nie tylko 
ze względu na niezwykle bogatą i różnokolorową 
feerię świateł. Tego nie brak i w innych wielkich 
stolicach. Najciekawsze jest to, co się wśród tych 
świateł dzdeje. A dzieje się naprawdę dużo. W nie­
których dzielnicach prawdziwe, intensywne życie 
rozpoczyna się właśnie dopiero wieczorem. 

Wypada ucząć od Champs Elysees, najbardziej 
chyba znanej ulicy świata. Przewalający się tu bez 
przerwy tłum o zmroku jeszcze bardziej gęstnie­
je, kawiarnie ze stolikami wysuniętymi aż n a 
chodnik zapełniają się do ostatniego miejsca, zaś 
ciągnący w obie strony alejami sznur samqchodów 
zdaje się nie mieć końca Niemal każdy, odwiedza­
jący Paryż, traktuje wieczorny spacer tą prome­
nadą niemalże jak obowiązek. I w sumie trudno 
powiedzieć co ludzi tu ciągnie. Fakt, że Luk 
Triumfalny wspaniale się prezentuje w świetle re­
flektorów, że wystawy sklepów i magazynów sa­
mochodowych prześcigają się bogactwem, że usy­
tuowane gęsto kafejki czynne są do późnych go­
dzin nocnych. Wszystko to jednak byłoby chyba 
za mało, gdyby nie„. sami turyści. Zwabieni mitem 
Pól Elizejskich Sllmi dla siebie są bowiem naj­
większą atrakcją. Nic zresztą dziwnego. Spotkać 
tu można zarówno amervkańskiego mll!onera jak 
ł gastarbeitera z Turcji, niemieckiego J>rzemysłow­
ca i angielskiego skauta, eJeganckofe~o g,eqtlęmana 
1 obdA teg-o clocharda, damę w ł~rze ! złmym 
n"szyjnlku ł dziewczynę w szortach i trykotówym 
podkoszulku. 

Nie wszyscy jednak ograniczają się tylko do spa­
ceru. Wieczór w wieczór zapełnia się widownia po­
łożonego przy Polach Elizejskich sławnego kabare­
tu „Lido". Daje on dwa spektakle - o godz. 20 
i o 22.30. Cena biletu na pierwszy raz z kolacją 
i tańcami, 295 franków (około 50 dolarów), na dru­
gi, gdzie oprócz występów serwuje się każdemu 
pół butelki szampana, 200 franków. Na „Lido" 
sprawa się naturalnie nde kończy. W bezpośrednim 
sąsiedztwie Pól Elizejskich kolorowymi neonami i 
podświetlonymi planszami zapraszają publiczność 
„Niebieski Słoń" . .,Carewicz", .,Gwiazda Moskwy", 
reklamujący się jako bardzo seksowny „Miliarder" 
oraz obchodzący w tym roku trzydziestolecie swe­
go istnienia „Szalony Koń". Ten ostatni kabaret 
sławę swą zdobył oferując widzom najwspanialszy 
ponoć na świecie strip-tease. Oczywiście nocne, ka­
baretowe życie nie może się obyć bez polskiego 
akcentu. Do perfekcji opracowany i pełen niespodzil"­
wanych atrakcji program to jeszcze za mało. Co 
pewien czas potrzebna iest nowa gwiazda, na któ­
rej skupia się główna uwa!!a widzów. Taką właś­
nie gwiazdą w „Szalonym Koniu" jest od niedaw­
na. naprawdę wyjątkowó piękna i zgrabna, młoda 
polska tancerka wvstępująca ))od pseudonimem„. 
Wodka Samovar. 

Mimo tych olśniewających przepychem i bogac­
twem atrakcji, Champs Elysees wraz z przyległy­
mi ulicami są jednak przede wszystkdm promena­
dą, miejscem gdzie po prostu trzeba się pokazać. 
Prawdziwy nocny kombinat zabawy, rozrywki i 
wręcz nachalnie oferowanej nagości to oczywiście 
Pigalle. 

Tutaj właśnle u podnół.a Montmatre, najwyższe-

Na zdjęciach: Łuk Triumfalny w świetle reflek­
torów "Moulin Rouge" zaprasza.M 

Fot: Autor 

go wznleslenia Paryża, w koilcu XIX wieku za• 
częły powstawać pierwsze nocne lokale, kabaret:r 
i wszelkiego rodzaju przybytki o erotycznym cha­
rakterze. Strip-tease, wYStępy tancerek „ubranych" 
tylko w figowy listek I oczywiście sławny kankan, 
przez długie lata zapewniały Paryżowi sławę jedy­
nego miejsca na świecie ofdcjalnie prezentowane) 
nagości. Dziś dzielnica ta, a ściślej rejon placów: 
Clichy, Blanche i Pigalle, nie ma już monopolu 
na grzech, straciła też dawną klasę„ nie przyjeż­
dżają tu, jak przed kilkudziesięciu laty, panowie 
z arystokracji, by zabawić się w towarzystwie for­
danserek Dzielnica Pigalle jest dla masowego i co 
dużo mówić, niewybrednego turysty. Obskurna w 
dzień, na wyglądzie zyskuje dopiero nocą, gdy 
mrok kryje odrapane, spękane · fasady budynków l 
brzydotę wąskich uliczek. 

Większość kawiarenek w tym rejonie czyn.na ' 
jest na okrągło przez 24 godziny. Op.rócz turystów 
zaglądają tu okoliczne „panienki" zmęczone z.byt 
długim wystawaniem na ulicy. 

W każdym Uliemal budynku znajduje się jak nie 
bistro to sex schop z podświetlonymi dużymi prze­
żroczami rozebranych pań, 1ak nie sklepik z towa­
rem spod znaku porno to boutik oferujący per­
wersyjną, delikatnie mówiąc, bieliznę tak damskJl 
jak i męską. Gęsto 1est także od hotelików wynaj­
mujących pokoje na godziny, kin działających non 
stop, i wszelkie!{o rodzaju kabaretów. Tych ostat­
nich jest wiele, żaden Jednak nie dorównuje naj­
starszemu nadal najlepszemu. W „Moulin Rouge" 
wszystko jest na najwyższym poziomie. Także ce• 
ny. Indywidualny turysta bez 500 franków w kie­
szeni nie ma po co tu wchodzić. 

Przez całą noc Pigalle kipi, wrze i szumi. Płatni 
naganiacze podniesionym głosem i wymownym! 
gestami zapraszają do sex shopu, ulicz.nj sprzedaw­
cy zachwalają gorące kasztany, fistaszki i prażoną 
kukurydzę, panienki wykłócają się na zmianę to 
ze swoimi opiekunami to znów z klientami. Chęt­
nych nie ma zbyt wielu. Nic zreszta dziwnego. Na 
Pigalle „wystaje" dopiero trzeci rzut, niezbyt efek-

. towąy mocno wtµgarny l naj.częącle.f dosyć Iecll'fY. Co innego na -Sain Denis; Tam 'dziewc%yna poWy• 
żej 20- iat i z ją-kimkolwiek defekteni nie ma pra­
wa się pokazać. Nader skąpy str6j, a czasem tyl­
k? jego fragmenty. przekonują wszystkich, że tu 
nie ma oszustwa„. 

I 

Wróćmy jedrtak na wzgórze Montmatre. Kilka­
set metrów od Pigalle wszystko raptownie się 
zmienia. Jak gdyby za niewidzialną ścianą giną 
niewybredny dowcip i erotyc-zna tandeta. Tradycja 
miejsca, które niegdyś było kolebką życia intelek­
tualnego i artystycznego narzuca zupełnie inną 
atmosferę. 

Na placyku du Tertre, jak kiedyś ustawione są 
sztalugi, jak dawniej też malarze na poczekaniu 

·mah~ją portrety. Ktoś obok gra na gitarze, ktoś 
cytuie wiersz. Jak zawsze pełno jest w kabarecie 
„La~in Agile" miłośników starej, -francuskiej pio­
senki. N!ld tą bajkową jak gdyby z · innego świa­
t:i przeniesioną scenerią. góruje biała kopuła bazy­
liki Sacre Coeur. Stopme jej przez całą noc oku­
pują liczne grupy młodzieży. Nikt tu nie wyczynia 
burd, nie awanturuje się . Uwagę wszystkich, jak 
magnes przyciągają światła leżącego u stóp miasta. 

Inna ;dzielnica, inni ludzde, inny charakter. Saint 
Ge.rmam des Pres. Tu także króluje młodzież, ale 
juz nie ta z Montmartre, pełna zadumy i refleksji 
lecz wesoła, głośna, rozbawiona, płatająca figle 
sprzedającym błyskotki Murzynom. Znajomości za­
wiera się tu błyskawiczr.ie. Wystarczy dosiąść się 
do stolika. podejść do stojącej grupki rzucić słowo. 
uśmiechnąć się„. ' 

Letnda noc jest krótk'.1· Na wszystko niestety, nie 
~~rczy czasu. Zabraknie go na wiecl!orną prze­
Jazdżkę 11tatkiem po Sekwanie. spacer Wielkimi. 
Bulwarami czy przechadzkę przez . starą, pełną n 'ie­
~wtarzalJ?-ego uroku dzielnicę Le Marais. Trzeba 
wuęc wybierać, lub zarwać jeszcze jedną noc.„ 

• JULIUSZ CYPERLING 

iest 1 Madrvcie 
Zdecydowana tvłększość suołeczeństwa hlszuaóskie­

go 1 dum~ i radością przyjęła powrót do Hiszpa­
n!~, najsłynniejszego dz.ieła Pabla Picassa - „Guerni­
ca • Obraz znalazł słe na ziemJ hiszpa6skdeJ w 
czwartek .rano. Został f)rzywlezlony z N-Owego Jorku 
odrzut<>wcem hlszpaóskicb linii „Iberia", który wylą­
dował na madryckim lotnisku Barajas. 

P~z:v zast<>Sowaniu największych środków beiz;ple­
e>:enstwa wielkie płótao (7,76 m X 3,49 ml iirzewie­
zlon-0 d-0 świeto odremontowanego pałacyku „Cason 
el Buen Retlro". gdzie obraz, który wejdzie w skład 
słyn!lej galerii „Prado" zostanie udosti:pnl001y społe­
czenstwu hlszuaósklemu, prawdopodobnie w czasie 
uroczystośel 180-lecla urodzin malarża, pnypadaJą­
eeJ w patdzlernlku br. 

„Guernica" ,Jest obrazem wyrażającym ap;zeciw wo­
bec faszystowsklei=:o barbarzyAstwa. Obraz został na­
malowany w 1937 r„ po zbombradowanlu przez wspie­
rające Franco hitlerowskie lotnlctwo - osławfon• 
„Brygadę Condo" - historycznej stolicy kraju Bas­
ków - GuernikL Przez ł2 lata dzieło Plcassa znaj. 
dowało się w Muzeum Sztuki Współczesnej w No­
wym Jorku, l(dZ!e obejrzały Je miliony Judzi. zmar­
ły w 1173 r. malarz zastn:egł, te „Guernica" może 
powrócJć do Hiszpa•nll dopiero wówczas, kleily stanie lff• o.na krajem wolnym I demokratycznym. 
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RADA PRACOWNICZA PRZĘDZALNI . :f 

CZESANKOWEJ bn. A. KOWAl,CZYKA ~ 
„INTERTEX„ w _ SOSNOWCU 

O G l A S Z A 
KONKURS OTWARTY NA STANOWISKO 

DYREKT01RA ZAKŁADU 
Kandydaci muszj\ spełnia~ następujące warunki: ~ 

1. Wykształcenie wyższe techniczne lub ekonomi- ~ 
czne, ~ 

Z. Minimum 10 lat statu pracy w tym 5 lat na ł 
stanowhsku kierowniczym, ~ 

3. Umiejętność kierowania zespołami luchklmł, ~ 
4. Znajomość zasad zarządzania p~edsiębior- ~ 

stwem, ~ 
5. Zn~jomość zagadnień ekon~miczno-organizacyj- ł 

nych (predyspozycje organizatorskie). ~ 
Oferty zawierające: podain[e, życiorys, przebieg )( 

pracy zawodowej, odi)is dyplomu oraiz inne istotne ~ 
w~ kandvdata dokumenty, należy składać w termi- ,~ 
nie do dnia 30 wr.ześnli.·a 1981 r. pod adresem Pmę- ~ 
dzalnia Czesankowa łm. A. Kowalczyka Int~tex, 1-t 
ut Chemicrma 12, 41-201 Sosnowiec, tel. 66-48-31 ~ 
przewodnii'czący Rady Pracownkzej. ~ 

' Zastm:ega slę prawo nłeprzyjęcia oferty bez po- ~ 
dania przyczyny. 2076-k ~ 

~~~f\-'.:+'f\-'~...-~,..,-*~,.,r+'fafi-'fl'.A--fl-). 

ROZPRAWA DO.KTO·RSKA 

Du"1lall I Jl&da Wyduału l:lektryc•eco PoUteclml• 
kl L6dzldeJ podają do władomoki. te dnia 21 wrze­
łnla 11181 roku o godz. U.li w S•ll Konferenc.yjnej 
senatu (PaW'llo11 Chemiczny, I piętro, ul. żerocm­
skiego 118) odbędzie alę publiczna obrona pracy do­
ktors!dej mgr int. MARIANA JERZEGO KORczyiq-. 
SKtEGO llłl temat: „Analiza właściwojct pomiaro­
wych tensometryeznego przetwornika momentu obrO• 
towego samochodowego silnika epallnowego". 
PROMOTOR: prof. dr in:t. Zdzisław Pomykabld 

- Potitechnika Łódzka. , 
Z 1'oziprawą doktorską l opiniami recenzentów za· 

p<>znać się motna w Czytelni Blbllotek1 Głównej 
Polltechnlki Łódzkiej. 2127-k 

PIANINO dobrej klas)' -
kU11>1i1. Brzezlńs.ka 69. 

2młllt 

KUPUii piec stalowy do 
c.o. typu l!lS-KA o l)()W. 
0,3 m kw„ tel. 3-«i-10. Po 
itodz. 18 289e g 

BONY PKO - kuplę. Ofer. 
ty „20043" Prasa, Piotr­
kowska 98. 

WSTĄ:tECZKI do kwiatów 
- kuplę. Tel. 351-23 wie. 

SPRZEDA-M •d młody 1,8 czorem. 2
6M'7 g 

ha 900 drzew 2S km od KUPI!!; zeeta;w WY•l>OCZYn­
Lodz!. Tel. iłl-15-'r.l wie- kowy „.JadwlJ;a" lub „Ma­
czorem. 

28678 
K rlun", tel. 350-22 ł93M 

111 

B.UPJlll domek jednoro­
dzinny lub segment w roz. 
lll.c:i:emu M-ł włe11nośclowe 
w dobrY'lll punkcie . . Ofer. 
ty „23940" Prasa, Pk>t-rkow· 
alt.a 16 

KUl"IJI na te~• Lodzi 
działke budowlaną naj. KUPJll~ 1tebn6wkę, dwuLg. 
chętniej na terenie u-,;bro- łówkę, ove!'lock. tel. 
1onym. Tel. 58-96-45 350-22 ~10 llt 

2890ll g 

KURNIK na 'I' ty.s. nlmek 
DZIALK.111 budowlaną w -okol·kach Pa·blantc 
kUIPI•- Tel, łłl-49. 111>rzedam. Oferty „19800" 

SPRZEDAM kanapkę rogo­
wą, fotele ta;pkerowane, 
głęboki wózek. składane 
krzesełko - sOOll.lt do kar­
mienia. Wygodna 26 m. 59 llMl20 li! Pr ua, Pi<otrkowslka 98. ------------

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI MASZYNAMI 
BUDOWNICTWA w ŁODZI, ul. TRAUGUTTA 21/23 

OGŁASZA 

26665 I( 

na podstawie zalI'!Zą.cfzenia minli.stra komunikacji z dnia 14 kW'iet­
ni a 1972 r. (Mp nr 26/72, poz. HB) o.ra~ zarząq~enia ll!l' 45 md­

inistra komunikacji z dnia · 13 czerwca 1980 roku. 
PRZETARG ~IEOGRAN1CZONY PIERWSZY 

na sprzedaż pojazdu samochodowego m-ki Fiat 132 G-L/S 1800, 
rok budowy 1976, nr podwozia 0291808, nr silnika 0542022, ce­

na wywoławcza 266.760 zł. 
Przetarg odbędzie się w dniu 28 września 1981 roku 0 godz. 

10 w świetlli.cy Zakładu V Przedsiębi()ll'lstw·a w Łodd prrzy ulicy 
Roma.na 44. 

Warunkiem przystąpienia do przetaTgu jest z1apłacenie , wa­
dium w wysokości 10 procent ceny wywoławczej. 

Waclium należy zapłacić w. kasie przedsiębiorstwa przy ulicy 
Traiugu.tta 21, IV piętro, pok. 411, najpóźndej w przeddzień prze­
targu. 

Samochód motna oglądać w okresie 2 dnd przed przeta·rgiem 
w Zakładizie V P:rzedSiębiorstwa w Łocfai przy ul. Romana 44 
o godz. 10 do 12. 

Braków w ospmęcie i wyposażeni11 pojazdu nie uzupełniamy, 
Zastrzega się praw·o odwołainia przetargu bez podanfa przy­

czyn, a .ponadto ogłaszający przetaTg nie bierze odpowiedzialno­
ści za wady ukryte pojazdu. 2176-k 

SPRZEDAM Mńeunelt lik>- PRACUIĄC;& N>clset.ftwo 
ty i pl.erśclonelt I brytan- J>06'1ukUje ml.enkarua. o. CTK.LINOWANDI bffn)yło­
c:!kaml, tel. ł'Z8-lt ferty „!89'1'1" Prasa, Piotr. we, laltierowanie. 13-łiS-2'7 
--------"""--• kowslta N Grzywac1. 

WOJEWODZKI UNIWERSYTET 
ROBOTNICZY 

ORGANIZUJE 

POTEL 1tomatol1>1lceny -
a1>rzeda m. Oferty ."9928" 
Prasa, Piotrkow>s'ka 98 

KRZEWY r6t aprzedaan . 
Lawinowa aa - Wld'Zew 

27ł19 c 
B.&RAKOWOZ w ideal-

MŁODE eolldn• małleil­
rtwo pttnie POSzukuje M-2 
z wygodami. Płatne m!e­
slec~:nle. Oferty z ceną -
„1.90&8" Prasa, Plotr'llowslta 
96. 

nym stanie na domek let- PANNA J)()S7'Ultul• i><>lto. 
nl!kowy sprzedam. Tel jU z nlekro::pu•jącym wej-
1155-811 '8870 li śdem lub M-2. Tel. 499-01 

2>9107\ g 

• 
' . 
' 

PARKIETY - ukladanle, 
cykl!now.anie. lak lerowa­
n.1• 6'1'1-82 Wycech. 

tlt191 I( ' 

PRACOWNIA ha.ttu rna­
nynowego - duty wybór 
wzorów. Tel. Łódt 201-43 
!Wb 2'1~8' Bu!e.s<)WISkl 

28981 " 

od października br. kursy 
nauki języków: 

• angielskiego 
• niemieckiego 
• francuskiego 

metodą laboratoryjną dla po­
czątkujących i zaawansowa­
nych oraz konwersacje języ­
kowe. 

PALMI; „Fenlx" - 9Prze­
dam. Tel. ~8-00-«I. M·l mocle by~ stare bu· 1 

downlctwo, k111p.l41. Tel CZYSZCZENIE . kotUchóW 

Informacji udziela t zapisy 
przyjmuje sekretariat UR, t.6dż, 
ul. Piotrkowska 232 codziennie 
(oprócz sobót) w godzinach 9 -
16, telef Cllll 614-54. 1934-k 

&2-M-$1 211'551 K Plotr'ltowska Mil. • I JUT pszczeli oczyszczany tllll 111 i 
- receptura. 7189-0l. STUDENT cud"ZOzleml.ec ! ________ 2&S_7_11t poszukuje aamodzielnego 

umeblowanego mles?.!kanla 
z WYitodaml na 1-4 tata 
płatne z ,i;óry. Oferty 
,.2'!H01" Prasa, Piotrkowska 
96 · 

SPRZEDAŻ boazerii, WY• 
atróJ wnętrz. DukowsJt! 
Str:rilt6w, PodUple 1 

im1 g 

„NSU - Audi RO..aG" I 
a,warią sllm.lk.a - s,prze. 
dam lu.b zamlen.lę na „Fia­
ta 12Bp", Oferty ,,m:tB" 
Prasa, Piotrkowska Be. 

ZAMIENII; mteakanle, ZA WIA.DAMIAMY Sza·now 
dwa Po(\<oje, Łód:t - cen. nyeh Kl!em6.w, te za,kład 
tram. na podobne w <Mań- odśwldanla I renowacji 
sku. Oferty „29857" Prasa, odz.lety &kórzanej z ul. 
Plotmkowsu te. W-schodn.lej 'l'2 został prze. 

niesiony na ul. Zachodnią ZDERZAK! do „Warsza. 
wy %23" ku•pię. Tel. 301-57 -

2'8'7114 llt 

„WARSZAWĘ" sanitarkę 
do remontu - si>rzedam. 
420-39. . 289're lt 

.TAXOMETR 
gali"Zowany 
42<1-'19. 

„Ryg.a" za1.e.. 
- sprzedam. 

21!974 I( 

zAMIENII; przed p'łat4 na 

MATEMATY·KA. tel. łll4-S8 
Piotrowska 

1ł606 li! 

„1~ttp" (1993) na nawe,;o ANGIELSKI - lekcje, ko. 
„i~p" odbiór natychmla~. repetycje, egzamlny w!ltęp. 
Ofe!'ty ,18965" Prasa, Piotr ne, nauka w domu zain­
kowSka 98 tere-sowany,ch. Tel. lrtl-90-42 

„SYRENI!; llle" (1979) -
tJPrzedam. O~lądać Kolum· 

Stoct.ołk.lewicz. 

na, Slą<Ska ł. 
!88ł1 lt PRACOWNICJI I re.nclste 

---------- zatrudnię. Produkcja zam. 
ków bł}'s.kawl.cznyeh. Tel KAROSERII; nową llO Al· 7'58-38 godz. ł-19 

mon.cle ,.lMP" - sprze. tmO Jl: 
dam. Ks. Brzóski n m. 124 

20088 !( 
OPIEKUNKA do dziecka 

„FIATA 1:2&p" nowego - Potrzebna warunki bar 
kuplę. Oferty „2~" Pra- d7:<1 dobre. Brzechwy 7/ł 
u. Piotrkowska 96. 29'2!Ml llt 

ZAT;itUDNII; malarza 
mote być rencista lub e. 

7'1. zapraszamy. 

ItOżUCHT 
czyścimy w 
Główna łl. 

18013 g 

farbujemy, 
trocinach. 

PRODUCENTOW pleców 
centra1nego OJl;rzewan!.a, ka 
loryferów, al.tek ogrodze­
niOwYch tkanych, spawa­
rek, rusztów plecowych, 
wyJdad-.i:l:n J)Odłogowyeh 
wózków dziecięcych, kar­
niszy, artykułów do WY· 
p05atenla mleukań, dom­
ków - poszukuje sklep -
bod'Zlńskl, !Craków, Pstrow 
sk!ego 35, telefon 007-77 

1958 k 

wtKTORIA Golenia z do­
mu Szymura poszukuje z 
okresu okupac.11 ws.pótpr.n. 
eownLk6w z zakładu przy 
ul. GdańSklej 13'1. W\ado­
mOIŚĆ netklń'Ska 'Ili m. 17 
bi. 1'14 287~ I( 

JVVVVV""'-VVIJ~lołVVV"'-"'-""'"'-'\AłVVVVVVVV\NVVVVVV\. 

~~IV'rrrr~rPólsKiKoMlTeT"~"~f~ 

~ WSPÓŁPRACY ~~ 
~ z ALLIANCł: FFłANCAłSIE ~~ 
~~ OSRODEK pr-zy UNIWERSYTECIE tt 5<. ŁÓDZKIM 2 
~~ O G Ł . A S Z A ~c; 
~~ ZAPISY NA KURSY ~ 
~~ JĘZYKA FRANCUSKIEGO zwyczajne ~S 
)<. I Intensywne ) 
~<. dl& początkujących I zaawansow1.11ych· ) 
)~ dorosłych, dzlert I młodzlety, ~ 
)<. prowadzone metodą audlo-w\zua\.ną wg J 
)<. najnowszych podręczników francuskich . ' 

NADWOZIE „!'lata lM!>" . 
Ustopad 1979 r . kolor czer­
wień burgundzka - sprze. 
dam. Oferty z ceną „2947'2" 
Prasa, Piotrkowska 96 

me-ryt . Slenklewl.cza ł m 
l ,;ooz. 18-28. I WRZESNIA za,glnął 3. 

29069 Jli miesięczny cza my plesę1t ' Zt wrześnla - 25 września 1981 roku oraz , l
~ Sekretariat przy jmuje 7aplsy w dniach: $ 

29472 J( --------- (sznaucer). Znalazce cze. <. udziela wszelkich Informacji w ośrodku ~ ~ przy Ul. Narutowicza 74, tel. 852·38 w 10· ) 

M·l (51 m kW.) X piętro 
spół.dzlelcze (Wldzew­
Wschód) - zami enię na 
rów.noorzędne w centrum 
- stare budownictwo plu• 
w.uystkle WY1!odY nie WY· 
kl\JICzone. Oferty „28648" 
Prasa, P iotrkowska 96 

PG.Ml.ESZCZENIE okOlo ~ 
m ltw na oracownle .kra­
wtecką kuplę lub wYnaj. 
m.ę, tel. se-~7-1'1 

2;8813 g 

PILNIE zamienię M·3 dwu­
pokojowe na dwa oddzl~l­
ne mle!<Zk~nla z wygoda­
mi. Oferty „~m" Pra11a . 
Piot r.ko-w&'ka 96. 

MIESZKANIE •ta·re bu-
downletwo centrum 
(piece) - zam1entę na M-3 
lub większe bloki z d<>­
płatą. Tel. 447-&9, p0 17. 

~Ił 

POMOC domowa na stałe 
- Potrzebna. Warunki bar 
dzo dobre. Tel. e.57-71. 

29184 J( 

ZATRUDNIJ; pomoc do­
mową na a itodz. 51-81-33 

29091 I( 

MŁODA !)Odejmle l)racę w 
sell<torze prywatnym ewent . 
ChRłU!)n lCW. Oferty .,289!W' 
Prasa. Piotrkowska 99. 

PRZY.JM!!; lakiernika, bla 
charze. I ucznlbw. za 
kład La.klernłctwa I Bla 
charst:wa Po1aizdowe,i;o, Sta 
rowa - Góra. Hetmańska 6 
(Dojazd autobusem 59 1Ub 
'ro). 29010 ~ 

POSIADAM samochód, CO­
tówkę. wolny czas - o. 
"czekuje pro"PC>Zvcll. Ofer. 
ty „20035" Prasa, Piotr­
kowska 98 

POTRZEBNY męte2yzna 
do pracy w ogrodnictwie 
G1ewont 118 1~ Jl: 

pOTRZEBNA nwaczl!:a I 
uczennica do praoownl 

M·I 311 m lnf, 1>&rter, PU· krawle-cklel. Te1. 947-69 
kilet. 11t1uura, teleton za. codz. t&-111 
mienie na wl.ękl!IZe. Wanm. •1• Ili 
ki do 1n1todnienta. tel. 
S!!-99~ "99611 lt 

DO w-ynajęcls M-1 nl• U· 
meblowane cSrbc:Ltnleścle) . 
nla:tne z 11óry - 3 lata naj­
ehęlJMe1 cudzoz;lemcowl. 
OferlY ,"8964" Prau, Piotr 
kowska 96 

ZATBUDNIJI do 21btera.nla 
zamówień na l)lakietk.I 
tsrC'Ze szkolne. Oferty -
„~S" Pras a. :Plotr.kowska 
96. 

ka na,,;roda. Łódź. Zagaj. 
nlkowa 111 ('przedluten ' e 
Spornej). 

~~ dzlnach 8.30 - 15.30. ~ 
,~ 1888-k ~ 

~~~~x~~>fit~~~ 

KOMBl:NAT MASZYN WŁOKIEN'NICZYCH 

„POLMATEX - WIFAMA" 

informuje o wolnych miejscach w Przyzakładowej 
Zasadniczej Szkole Zawodowej, w zawodach: ' 

• • 
TOKARZ, 

FREZER. 

Na-.ka trwa 3 lata. Uczniowie otrzymują wynagro­
dzenie za pracę w ramach nauki w warsztatach 
szkolnych. Wyróżniającym się w nauce l pracy 

ucmlom przyznawane są stypendia. 

- ~akład umożliwia korzystani,e ze stołówki oraz 
udział w obozach wypoczynkowych organW<>wa­
nych ·na terenie własnych ośrodków wczasowych. 
Absolwenclt mają zagwarantowani\ pracę w wyu­
cz-onym zawodzie oraiz możliwość kontynuowanła 
nauki w Pl'2yzakładowym TechnHrum Mechanfoz­
nym dla Pracujących. Warunkiem przyjęcia do 

Zasadnłezej &koły Zaw.odowej jest: 

' 

. 

ROLNICZA SPOŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
w Wolf Pękoszewskiej, woj. Skiemiewice 
OGŁASZA PRZETARG OGRANICZONY 

ZATllUDMIJI nw.aie&lti na 
cały i l)ół etatu do l)r&· 
c<nm1 !)STUOll Liman<nr· 
skleao 1«1 ,;od~. lt-dl. 

t880'f Jl: 

- wiek 15-11 lat, 

- ukończona szkoła podstawowa, 

- dobry stan zdrowia. 
Lp. 

1. 
2. 

3. 

4. 

5. 

8. 

7. 

8. 

9. 
10. 

na sprzedaż niżej proponowanego sprnętu rolin5.czego: 
Nr orzeczenia Narzwa Stopień 
technicznego oraz typ maszyny zużycia 
1/111/SK Ciągn~'k Ursus C-355 71,0 % 
4/111/SK Siewni!k zbożowy 

s 045 
5/111/SK 

6/111/SK 

2/111/SK 

Przyczepa samozbie­
rająca T0-10 

Pnz:yczeoa samoribie-
rająca T0-10 
Przyczepa ciągniklo-

5,0% 

3,5% 

4,1% 

wa D47 A 75,3 % 

3/53/SK 

7/53/SK 

8/53/SK 
2/3/SK 

Pnyczepa sdywna 
- złom 
Brema talerzowa 
u 201/0 
Sieczkarn~a z adap­
terem Z-305 
Apairat do bielenia 
Scinacz zielonek 

63,0 O/o 

34,6% 
72,7% 

Cena 
wywoł. 

30.450 zł 

81.700 zł 

115.800 zł 

115.080 zł 

13.MO zł 

4.000 zł· 

4.414 zł 

49.704 zł 
7.739 zł 

Orkan 76,6 °1o 9.870 zł 
PrzetaTg odbędz·ie się w dniu 17 września 1981 roku o godz. 10 w 

Roln1czej Spółdzielni produkcyjnej w Woli Pękoszewskiej. Wadium w 
Wysokości 10 proc. ceny wywoław~zej należy Wpłacić do kasy :ijSP 
naiPóźnliej w orzeddzień PMetargu do godz. 14. Sprzęt moma oglądać 
w dniach 15 i 16 września 1981 roku do godz. 15. Przetarg odbędzie sit: 
z? ~rinie z zarząd:zeniem ministra rolnictwa nr 51 z dn. 5 maja 1981 r: 

Na oow r ie nie sprzedane w pierwS'Lym przetargu będzie przeprowa­
dzony po upływie 2, ~odzin drugii przetarg po cenach obniżonych. Za­
strzega się praWIO und.eważnienia pr.zetargu bez podanua przyczyny. 

2200-k 

SZWACZKJI umoddeiną 
zatrud'!\iil. Więcltow!l!tleiio 1 
28 28'1'1"7 fi 

tUtAWCOWĄ - Jrra_. -
przy)mtt. Tel. 470-7', 1>0 

I 

tł l9Mł li! I 
I 

Kandydaci proszeni są o zgfoS"Lenie się do działu 
kadr ł szkolenia zawodoweizo zakładu (Łódź, ul. 
Armili OLenyonej 89, tel. 858-05 ,„b 817-80 w. 267). 

2012-k 
raos..._~1JtWJJCOJDJf~il~ł"IMJlflzlO MATZMATYK.A, . lh71ka, 

m-112, Ma11nowis1td. 

I 

PR.TZIBll lft4lllll:I - 90- i' 
trzebny. hlort!Ll lt. • 

llllM8 p 

WTTLUMIANIS dT'SWl oz 
dobne oraz likutecme u 
bMipl.eczande. Bl.anczv1< 
52-C-S'f !Ub 1&-G-81 

. ll'l'lllri11 

SZYCIE lll>Odnl w tennl 
nia i-6 dni Greczno, Re 
wolu-cji 19ftl!I r. tlf 

il 
I 

• I 
I 
I 

I 
I 
I 

~.-:--~-~~-t'"'~~~,#~~~..v-~~ 

SPOŁDZIELNIA PRACY 
METALOWCOW IM. 1 MAJA 

w BIAŁYMSTOKU, 
ul. Elewa,torska 17 

I N F O R M U J E, 
że w dalszym ciągu produkuje 

REGAŁY MAGAZYNOWE. 
7-półkowe z kątowni·ka perforowanego 

o wymiarach 3000X1180X580 
1:-cenle 3.750 zł za 1 kpi. 

Przy zamówieniu od 30 kpi wzwyż dosta­
wę regałów dokonujemy na koszt spółdziel­
ni. 

Zamówienia przyjmuje I Informacji udzie­
la dział zbytu, nr tel. 292-31, w. 14 lub 19, 

I 

! 

I 

! 

I 

I 

J'OWISZ - na.-orawa. Tal 
51-64-413 i.ni. HoM (a-.). 

~~Jl: 1 
telex nr 85116. 2086-k 

.1 H" """..,,. - - ..... ~ ~ 4111"' ""'~~~....r.:.I...r..U:• 4lrtv-11L?C.:F1S.rt:M\?&muwrt1:. ~~""',..,-~~ 

DZIENNIK ŁODZKI nr 178 (9919) r 



„S I ab a" 
p Ie '9 e. 
Interesujące " wyniki badall, 

Jaltie w Stanach Zjednoczonych 
przeprowadził ostatnio tzw. In­
stytut Ubezpieczeń Życiowych. 
Okazuje się, że przeciętna żona 
i matka dwojga nieletnich dzieci 
pracuje około 100 godzin w ty­
godniu przy pracach domowych: 
44,5 godziny Jest nlańk4, 13,l 
godz. - kucharką, 17,5 1odz. go­
sposią robiącą zakupy, pom.Y­
wacz1tą, praczką, szwaczką, pie­
lęgniarką, sprzątaczką, ewentu­
alnie jeszcze - ogrodnikiem 1 
kierowcą. Obliczono · też, że gdy­
by szanowny małżonek u wszy­
stkie te 'usługi miał zapłaci~. 
musiałby wyda~ dodatkowo 8,5 
tys. dolar6w rocznie. Badania 
amerykańskie ujawniły r6wniei, 
że w USA 1500 tys. żon ma dwie 
posady, a 2.300.000 kobie~ zara­
bia więcej od swych męz6w. ' 

Czy więc można ml>wle o 
przysłowiowej „słabości" ko­
biet? Amerykańskie Towarzy. 
stwo do Spraw Człowieka twier­
dzi. że jeśli chodzi o fizjologicz­
ne warunki, to upośledzeni li\ 
raczej mężczyźni. Już u samych 
początk6w tycia zauwdamy bio­
logiczni\ przewagę f)łcl żeftsklej . 
Statystyki m6whl, te wrodzone 
defekty, ułomności I choroby 
trapią bardziej noworodki f)łcl 
męskiej. Rodzi si• ich wpraw­
dzie więcej (1050 na 1000 dziew­
czynek), ale zdolna§~ przetrwa­
nia jest, u nich niższa nit u 
dzieci płci :temklej. Cecha ta 
związana jest zresztlt z całym 
1>6folejszyril · :tyciem człowieka. 
Dokonano np. -por6wnan!a wy­
m!ar6w ciała współczesnych 
dwudzlestolatk6w • -podobn• 
grupą badanych w roku 1939. 
dochodil\C do stwierchenla, łe 
przeciętna wzrostu dziew~t 
leat o I em większa l WJ'llOSI 
obecnie 111! em, nie m6włąc ju:t 
o takich cechach jak wysmukle­
nie w talll I w 'biodrach. 1est 
neezłl dow!edzlon-. te włek ko­
biety - w ostatnich trzydzie­
stu latach - wydłueył Ił• • 
1!,5 lat, a m~czyzn - tylk• ~ 
I lat. 

Dlaczego kobiety :tyj" dłużej 
od m,t.czyzn T Z Inicjatywy 'ed­
nej s amerykaflsklcJl wytwórni 
leków wypowiedziało sł• aa ten 
temat blisko ł200 lekarsy. Po­
nad połowa • nich jako przye:sy­
n• długowleeznołc! kobiet -poda­
ła takt, te lll one mniej nara­
łone na wszelldego TOdzaju stre­
wy. !9 proc. ankietowanych. od­
powiedziało, lt kobiety •Ił • na­
tury awej „bardziej zdrowe,;. 
28 proc. lekarzy przypisuje dłu­
gowieczność kobiet łch odporno­
łcl na większo§ć chor6b, ł proc. 
zapytanych zwr6clło uwag' na 
pozytywne oddzlałyWanłe hor­
mon6w żemklch na organizm, a 
2 tiroc. lekarzy wiąże długowle­
cznoś~ kobiet z faktem, :te bar­
dzie.I dbaj11 o siebie, chętniej 
słuchają porad lekarskich I wy­
kazu'" wlększlł znajomość zaud 
higieny. 

M6zg kobiecy wa:ty wprawdzłe 
mniej od męskiego, ale ale ma­
h.a mu unucl6 mniejszej siira­
wnoścl działania. Wbrew obiego­
wym opiniom, to nie kobiety, 
lecz mękzyfol zmieniają często 
zdanie. W rozmowie kobieta 
„ma pierwsze słowo'', łatwlel 
wł!łcza 11~ do dyskusji. Dzieje 
11, to na tej zasadzie, te Struny 
głoso'7e męskie Sił dłutsze I gru­
bue, a więc wymagaj11 niejako 
dłu!szego rozruchu, 1>0dcza1 gdy 
łemkl organ głosowy ma łat­
wiejszy start, a w koflcowej 
fule rozmowy r6wnieł.„ ostat­
nie słowo. Potwierdzeniem tej 
tezy mogłaby być znana praw­
da, te małe dziewczynki zaczy­
Ujll mówić wcześniej a.ił chłop­
ą. 

e NAJDl.U2SZY NOS ko do 'ltotrsvma.nla, aby 
WE Wl.OSZECH 111C1 6J~Z.t• Jego matka lepiej moirla 
nł Akio Vłvtano - młeu· bro:n46 me 11rzed raza.mi, 
kanłec Sarano. Jeao noHIC 
Hc•11 1,8 cm dluao•ct ł c,l 
cm ueroJco•ct. Naa:re gra· 
tulacjel 

• KS1.ĄD.Z FRANCO 
MARZIANl uchod1I w noef 
aminie Sa11oferrato m 11aj­
aprawtedtlw1zeao aędzteao 

... w PRASIE 15TOŁECZ- pllkar•klego w całych wio­
NEJ anaJduJemy skar1te arech Kalqdz liczy 31 lał 

I ma lłO koncie ponad 3110 pewnej wa.uzawlamd. kt6 - prowadzonuch PTZ8Z ateble ra maiae na re<ku dziecko „ I 13-mieslectlne staneła w ptikar•klch ipotka11 Zw 4-
~ HIC pllkarskl wyznacza oo 

kolejce d•O kiosku „Ru- na arbitra najtrudniejszych 
ehu", itdz.le sprzeda- meczów ł kslttdz wywlqzu-
wanil> proszek „Cypl. je atę ze awojego zad11nla 
sek", 1>rzenlsowo doste1>· bezbtednla. Na •edztotoo­
ny dla dziec! c6ra 12-mle· nuch PTZez niego m eczrrr.h 

A MAS1' BTAKAR kosz. 
towało t8-letnle1to Edwar­
da T. s Słemlanowle z1tro. 
mad11enle zanHU w6dld na 
zblltaJaee llł11 Je1to wesele. 
Gdy w 1>rzeddzleA uro­
ezyst~d zaślubin wl6zl on 
to dobro reeznym WMklem 
do mieszkania narzeczonej, 
wuadł JUi n1e.:o samocb6d 
„żuk". 1N&rzeczi>nemu nile 
się nie stało, ale eały ła ­
dune-k, tz.n. 15 Jltr6w w6d­
kl, dia bil wz.le11. 

slęC2nych, eo snowodowa· I d I bi' t •· 1 Io snrzeclwy teJte kolejki. n g Y n 6 m 4 ,a 11" an .t. NIEZŁY NUMER to!l-Były one ir:walt owne do lnnuch uorazqcych acelł. cięta orkiestra to czasie 
tego stopnia. te matke • CHUDI!: LATO e 0 _ 1.0tzvt11 Margaret Thatcher 13-inleslęcznego bobasa I •a w Wa1zun11tonle. Gdy go~­dotkllwle noblto • .Jednakte roczne postanowUł uatrak- cle brytyjscy, podejmowa­
nde wszY11CY z kole .tkl hY- cyjnl<! WCMsowłczom trzef ni PT.fez prezudenta Rea­
li te~ samego zdania: młeszkańe,, Poznanła. Za- ·gana to Blatum Domu, 
ktoś litościwy wzial d7.lec- glqdalł oni do rótnych ku- tochodzUI do sali bankte-

REDAGUJE JERZY KAlUZKA 

A Z 1t11:LACn O WIZY· 
CIE FACHOWCA, we:1nn· 
ne1to do l)OdłaC2enia 1lO· 
wo za1tu1>lone! 1>ralkl 
automatycznej, eo l!d&r'IY· 
Io lde w Wanz&wle: urzy. 
nedł dwie codzlny no 
um6wlonym terminie. Uo· 
1kadył ełe od razu: „Co 
za eholera uodawała ten 
adres?". uzu · ~łnlł te WY· 
powledt •łowami: „Czło­
wiek ehodz! Jak 1>rMtY· 
tutka Uo ,,tetraeh". naste n 
me wszedł do łaozlen!ld. 
maelł do w&111ny eoł z 
kosmetyk6w, 1>0 ezym 
stwierdził, h „ma to 
wszystko w d.„ i nie tu 
nie bedzle robił". Oo•l>O· 
l!arz nldmlało 11i>wlel!?Jal. 
te de 1>oskarty na tal< l ~ 
Jego zachowanie. Usłysz'\!: 

•• Mote sl11 t1•n &•l<artye do 
składu !!esek". 
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łamania głowy" nr· 237 motemotyczne 
MINIK.RZYżOWKA. 

agawa, O'kaj.ama. Pl<>~: KWI%&, brona, .tot.a. awizo, ucsta, Kał­
ka, kra11a. 

UKOSNLJL Prawollk~nle: Ne-r, !hl, 964, . bcm, 11:oe, tik, Leda, lM­
la, a.ra, Eol, baa, part, Pol, i»0r. Lewosko6ni.: Hertb aer, b6l, ill:od, 
ton, lis. rek, a.it, er., boc. J)alt. "9. JIQł. 

Nagrody 1tsl~owe za pr.awldłowe ·l'OSWl~nle „'&oa.kosz:r M SM" 
wylOl!owałl: Wojoclech S<>bool~z~ AlleUandT6w L. \lol, Ktliflsklego 
241 /48. Stam.ła~ Szawrackl Ł6dt 111. Lutomlerft& 12'1/108, Halin.a 
Wolsk.a Rawa Mu. 09. XXX-l~la PRL I/Ilf, 'l!lugen1iua Paw.lik 
Opoczno u.I. Sklodow.skl.el 8/of.I, AMcj.a Zlenta·lwlta Ł6dt ul. Ol11ztyń­
&lr.a 1e,m. Od1blór na.gr6d w lteltretat'l.acłe naaej NdaikcJ1. 
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Mając do dyspozycji cy~ry cd 1 do 
9 nalety wpisać je w pola z~mle­
azczonej fi,gury w ten i.1>0s6b, a.by 
suma trzech cytr w ka:l:dym z 
rzędów ora.z na przekątny·~·h wy.no­
slla aa.wsze 10. 

Łamigłówka 
montażowa 
Przedstawione prz~ naJSzego redall 

cyjnego grafika elementy należy tak 
ze 10b11 J>()łą07,yć, B1bY można było 
z nich odczytać poziomo afoi:y zm. 
życzymy prs.yjemnej zabawy l 
clerpUwego nt0ot atu. (jk) 

s s ~ J I p 
N o R 5 R 

o I T w T E 

Kryptogram 
siatkowy 

Do i>knwwych kolumn lewego dt.agf'amu naleoty 
WJ)lsać 1>l~ wyraozów 10-literowych wf 1><>danycn 
1116CZei'l, Litery w prawej częttcl diagramu od.0powla­
d&J11oee aam'>l(łos1com odgad0nlętycti wyraz6-w, C2Ytane 
nędamt J)O'IJomymt \lltworz• l>OCZlłt.ek rozwl11unla . 
Litery odJ>Owladajlłee ap6łgłoc.Jr.om odgadniętych WY· 
r.zó-w, nytane lr.olumnam1 ~ zł<>t11 al• na 
dokoi'lONll!e roriwłazain.la . t7S1Ui>ełn1en.ie rozwłązanla 
otrsymamy eavtc11łC lr.odumnamt 'fJ!,onowymł litery w · 
OZUOIDOl\yeh !>01.aeh .lewego dil.aA'ramu. 

o D D o D c; D N i,< R 

ZNAOZZNJ;J!l WYRAZOW: 1o. W)'82ukan.a gnecmoł~. 
w:rtworru>U, ele«oanc'8, S. drLluna do gu11llca w kła­
t>I• m.a:ryina.11rt, I. 1 erułołct• o ba rdzo ładnej osobie. 
f. za·bawtre dizleclęca w k.s:PJtaicle kult s r•c:r.ką, WY­
daJ11ca 1>ny PoMJftanlu OdgłOI zdenaJącyeh al' 
1>rzedmlot6w. s. ta}ny agent dnałal11cy w organizacji 
konspiracyjnej w ~lu d-zlałaonlc na Jel ~odę. 
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ftĄTEX. 1ll WRZESNJA 

PllOORAM I 

t4.30 D:tlennlk. 1'7.08 Dla da.leci: „J'abllka". 17.'2!1 W >t>ręgu ro­
dz.tony. 17.liO · „W4!$0łe melodie" - Ulm animowany. 18.11 Lekar-& 
radzi - aneml.a . 18.21 z kodek.sem l bez. 18.:!<l Dobr.a111oc. !9.00 
Wędrówki z kamerą. 18.30 Dziennik. 20 .00 Monitor rządowy. 20.30 
„Droga do tronu" (1) - franc . tum historyczny. Z2.15 L1sty o gos.. 
i><>duce. 23.00 Mlstrzostwa świat.a - pięciobój nowoczesny 
Drzonków 11. 23.20 Dz.len.nlk. 

PltOGBAM n 

tl.OO Wł&dll'DMl4el (Ł), 11.3' DZllennik. 20.00 Szkieł.ko i oko. IO.a 
J'aZ"ZOwa historia mlłoiścl . . :tt.05 l'Qradnla „Zaufanie". :!Jl.35 2ł go­
dz\.ny, 2.1.45 Proigram morski. 212.111 „z &~boklm tal em :uw1ada­
mlaany" - fLl.m prod. 1rlandz1deJ. 

llOB01'A, 11 WRZE9NIA 

PROGRAM l 

a.oo TTR - uprawa roślln, sem. s. 1.30 T'IIR - hodowla aw!e­
rząt . sem. a. '7.00 TTR - uprawa roślin, sem. 1. '7.30 TTR - me­
chanizacja rolnLctwa, 11«11. 1. 9.30 „Sobótka" - magazyn na•to­
latkow . 10.5:1 „Był takJ czas słutby" - film dok. U.!11 Klub 
Sześciu Kont ynentów - Mola Japonia 12.lli STUDIO I na dobry 
początek . 12.20 Co słychać w Polsce? 13.20 P leS'LO blitej - ma­
gazyn antymotoryzacy}ny. 13.40 Blltej natury. 14.00 „Doktor Mu. 
rek" - J>(>1ski film archiwalny. 16.30 Ma~garet Marering - p ro­
gram rozrywkowy. 14.00 Dzlennllk . 16.30 Kalejdoskop Kino Oko . 
17.30 Flen - magazyin. reporterów. 18.00 I Uga plbk1 notmej. 18.50 
Dobranoc - „Bolek i Loilek" . 19.00 „Emlgra,cja" - program pu­
blicystyczny. 19.30 Dziennik. IO.OO „Ludwlk Xl" - franc. ti111l 
hi~toryczny. :tt.00 Rozmowa dni.a . 21.20 „Shaktn Pyraml.dlł" - pt. 
rozrywk. U.40 Ro2llllowa dnia . 212.00 D.l.soo 11'.ho'W - pr. rozryoń. TY 
RFN. 12.45 Dziennik. :83.00 Mistrzostwa świata . 213.3<1 Stuc:Uo Gdllń· 
aklrgo Ye!stiwaau F1!1mowego. 2.S.ł15 Kino N0<ene - ,,Star.sky I HuU:h" 
- fUm; 

l'IROORA.M II 

14.10 „I piazda •pada w g6rę" - program rozryw'ltowy p:'Od. 
CSRS. 1.6.Y.i Pamiętn.l.k zui kulis sceny - z.o.t ia Mrozowska . 16.:!AI 
Popołudnie przygody I )X)dróty. 17.50 „Pierwsze J)Orywy" (2) -
film prod. radz. 19.00 Wiadomości (Ł), 19.30 DziennLk. 20.00 Takt y 

' biuro muzyki ~ryw®oweJ. to.• Wynala"llC& Jll08ZUkiwany. ł:.11 
M godzLny. łl.20 Tańczy Gl.sela Weble - program muzyczny. 212.00 
„Kslątę regeqt" (3) - „Narzeczona a Br·unszw.lku". łi.55 P<>ecl 
1 lch w iersze - .Wanda Majerówna. ' 

N'H:DZlllLA, 11 W·RZESNJA 

PROGRAM 1 

UO T'l'R - uprawa rdlln, sem. l . · 8.40 T'l'R - mecha.nl.zacj.a 
ł'OlnLctwa, sem. I. 7.10 TTR, RTSS. 7.30 N<l'W<>Cze>Sllość w domu 
ł zagrodzie. 8.00 „Tyd-.zleń" - rpagazyn rolniczy. 8.40 Telewizjada. 
9.00 Dla dzieci: Teleranek. · 10.30 Antena. 10.5S „Schody do bOgów" 

„MeZOJ)Otamia" - ang. film <lok. Ll.45 Dzlen.n.lk. 12.30 Telewt. 
zyJny koncerit t~zeń. 13.UI żniwa Il - 1>rogram rolniczy. 13 łl 
Z k.a.mera wśr6d zwierząt - „Kłopoty • nadml.arem". 14.10 Teatr 
Młodego Widza. 14.46 Losowante Dużego Lotka. 15.00 Muzyczne 
iwspominlenla W.!tol<la PogranlC'Znego. lG.30 „Kalllfornla re.I.eh" -
f h!Jlll dok. 16.30 Teatir Telewlz}I - Tadeu• Rittner: „Czerwony bu­
kle-t". 18.00 $plewa D!onne W&rwlck - program rozry-wlkowy. 
18 .łS Proste pytan!a. 19.00 W ieczorynka. 11.30 Dzlennllk. 20.00 sta:r­
na pani znlk.a" - ang. film sensacyjny. Sl.łO Sportowa niedziela, 
22,1.0 Pols:ka w muzyce Lucerna 80 - rep. tllmow7. 

PROGRAM D 

1UI l!lkolo.gt.a obronn<llłcl . 13.S Prz.eboje tyigOdnl.a. U.91 Kino 
CDN. 15.15 Teat; Wspomnień 1970 - Adam Mlcklewt.cz: „Pan Ta­
deusz", k.s.ięga 2: .,Zamek". 16.20 Uśmiech s)X)d 1>&rasoJ.a. 18.llO P<>­
J>Ołudnle fauny I flory. 117.40 UrokJ cyrku. 16.05 Koncert 'iVOSPRiTY 
- Józef H.aydn: Symfonia d-dur; J'an Sebast!a.n Bach: Kantata . 
19.05 „W zielonym lesie" - tUm do1t. Tv Węg. 19.30 Dziennik. 
20.00 Telewizyjny music-hall. tt.00 30 m tnut z architektur11. 2ll.30 
F ilmoteka Narodowa - film7 Stanisława }tótewlcza: „Głoe a ta~ 
tego łw!.ata ", 

PONil!!DZIAl..E'lt, 1' Wl\'ZESN·tA 

PROGRAM I 

lł.31 Dztennilt. rr.oe Dl.a at.ci: ,,Zw1erzyniec", J'r.łO Gl41łda, 
1'7.llO „1:\6d Gąsieniców" (ł) - „Paweł, 1yn Maćlu Gąslen~y". 
dAl.50 Dobranoc. 19.00 Eeha stadionów. 19.30 Dzlenn.lk. 20.00 Rolni­
cze rozmowy. 20.10 Teatr Telewhjl - Scena W11pókzMna - Sła­
wom1r Mrotek: „nom na granicyN. tt.10 Hory7.o0nt. %1.45 Godzi­
na ze Stanl<1ławern H.adyną. 212.• D:r.lenn11t. 23.00 studio Gd.ańs:k o e­
CO FeitUwa[u Filmowego. 

PlłOGRAM D 

li.OO Władomo~eł (Ł). 19.30 D:tlennlk. 20.00 Wll!lOZOR LIBIJ'SKI 
w TP: 20.00 „stare I nowe" - tiJm dok. 20.25 G<>Ść w ieczoru -
red Marek PogodowskL 20.311 „Sabrata" - fllm dok. 20 .40 G<>ś~ 
w ieczoru - red . Danuta Wójctk. 20 .50 .. Przeprowa<ltzka" - fillln 
dok 211.00 Goście wieczoru - starusł.aw Kluszewi:kl - dyrektor 
Wadeco, J'erzy TrapińskJ - dyr. Dromexu oraz red. Stanlsł.aw 
Auguścik . "1.10 „Tam, gdz.!e w 1>lątek Jest niedziela" - rep. 
o pracy Polaków w Llbli. 21.40 ~ god-zlny. 7ll..llO „Ac-Sa­
daka - znaC'l!y przyjati'I" - felieton fil.mowy. 21'l .OO G<>ŚĆ wieczo­
ru - dr J'anusz DanecJtol. t!.10 „Karawaina" - ~mpresja filmowa . 
$2.30 Swl.ęto ludowe - tańce 1 mu-zytc.a Ublj<sk.a. 

WTORIDK, U WRZE9NIA 

PROGRAM 1 

lł.30 D:tlennlll:. 1~.00 Dla dtz.lecl: „Sezam". 1'f.30 Polsk.a · Xoronlka 
FILmowa. 17.40 „Przyroda I DOOtęp". Ul.10 Telewizja MłOdych -
CDN. 18.50 Dobranoc. lS.00 Klinika zdrowego człowłeka. 19.30 
Dziennik. 20.00 Publlcystyik.a dotv. :ao.1e .,Cumy tulipan" - fr. tum 
fa•b . Z2.00 Forum elltonomistów. 32.40 Dziennik. :12.SO Zacznijmy 
od Mony L lizy. za„215 Telew!.zla w sprawie. m liUardów. 

PROOR ... M Jl 

n.oo Wladomo4cł - wyd&nłe kleleelde (Ł). 19.30 Dziettn1k. 20.00 
„U za rania" - „Pogawędki Pod !Lpą" . 20.30 Wtorelk m elomana. 
~1.2$ 24 godozlny. 21.30 Report.at filmowy. 21Ul6 W le<:zór filmowy. 

lłRODA, 11 WRZESNIA 

PROGRAM 1 

~.30 Dziennik. 117.00 Puch.a•r Europy w !)lłce notneJ: Widzew 
Łódt - Anderlecht Bruksela. W przerwie około 17.45 Losowanie 
Małego Lotka I Express Lotka. 18.l!O Dobranoc. 19.00 Swiadkowle. 
lł.30 Dziennik. 20.llO !'Umoteka Arcydzieł - „Ballada o tołni erzu•• 
- radz. film fab. 31.30 „Nov! Slngeros" z zespołem Rogera Foxa. n.oo Osądzimy ll8J1lJ. - ea. L '2.411 Dzlennllk. ~.oo Os1tdzl.my u!M 
- o. li. 

PROGRAM D 

19.llO Wiadomołel (1..). 19.30 Dzlen.n11k. 20.0G Kosmos 1981. 11 .30 
M godziny. 31.40 KO!l!ll09 1981 (c.d.). 

CZWARTEK., 1T WRZESNIA 

PROGRAM I 

I.~ Powitbonen\e trainam.lsjl. z mec-zu.- Widzew - Anderlecht. 
~.30 Dziennik. 1'7.llO DILa młodych widzów: „Czwartek TDC" -
w PrQllram!e film z seT'il „S1>a<lła -z obŁoków" (3) . 18.00 In.forma. 
tor -turvstyczny. 18.11 „Westerplatczycy" - woi§kowy program 
h lgtoryczny. 1.8.50 Dobranoc. 19.00 sonda . 19.30 Dziennik 20.00 Pu­
blicy.styk.a dtv . 20.tll Rolnicze rozmowy. 20,?.5 „Spadkobiercy pa. 
n i Burtc:e" (1) - ser!.al krym.tnatny Tv Irlandzkiej. :!lt.30 Pegaz. 
24.1'.I Dzten~. a.30 Telewizja w spr.awle miliardów. 

PROGRAM li 

tt.łlt Maga11Y1l ltultnralny (I..). 11.30 Dz!ennlftt. 20.80 NURT łl.30 
lł gOdzlny. 31 łO Ml-Lltarl.a, Qbron.nO!lć . nowoczesność - „Historia 
uzbrojenia - artylerl.a". 24.11 4Stopklatlka, 12.• U t wory Ignacego 
.Tana PadereW1Sklego. 
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